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Co iet Wiecznośćć 


= 7 | Sty! niegdyś Symoónidesa 
57 m" Hieron KrolSykulow twier 
Ą dzi Cyceroz(a)Cocieft Bog? 
e" i profit Simonides o ieden 
dzień, żeby dokładną dał na pytanie 
odpowiedź: a gdy wyfzedł dzień , 
rzekł, iż iefzcze odpowiedzieć nie 
potrań ; i profił o dwa dni do rozmy» 


fü 
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fu: Gdy wyfzły dwa dni, profita 


i 3 tw 
trzy dni; 4 na oftatek odpowiedział, Bo 
iż im więcey o odpowiedzi myśli: an; 


tymwięcey do myślenia przychodzi; 
1 coraz więcey trudności przybywa żyf 
im bardzicy z temi fię myślami bie: od 
dzę. 

Gdy my zaczynamy myśleć o wies S; 
czności » w pierwfzym początku -to 
przychodzi pytanie” co to ict wie fa 
Czność”Na to pytanie odpowiadaBoe* 
cyusz. (b) wieczność tej] dojkonałe sy; 
Dofudanie, albo mienie całego Życia 
i wraz, kończyć hę xiemogątcgo. Rozu- my 
i miem, że nikt niebędzie miał za złe; do: 
ieżelipowiemy, iż na to odpowie bo 
dzieć niemożna; 4 im więcey fzuką: 
my, tym więcey do fżukania zofła- 
de: iakże bowiem może być to okryś | gje 
Slonce, co ani początkusani końca niee 
ma? Jeżeli zaś kto wytnaga iakiego 
kolwiek przynaymniey pod podo=' me 
bieńftwem okryślenia wieczności, ro" 
zumiem,iż raczey, co nie ieft wie- 
czność, niż co ieft, odpowiędzieć ła- | Ai 


twiey 
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+36) (3) (8% 
twiey, Jak Plato o Bogu. (c)Co ief 
Bog? odpowiedział:ziewiem.co mie defi 
wiem. S. żaś Auguftyn. prawdziwą 
owę u Boga fzczęśliwość opifuie s 
wfzyftkę iakiegokolwiek złego myśl 
od niey odrżucaiąc,gdy mowi tamże: 
Cd) Łarwscy znaydziemy co tam nie iefł, 
niż co ief W Niebie niemasz żalu, 
ani fmutku, |tiemasz żadnego niedo» 
ftatku»iani choroby » Ani fmierci, ani 
żadnego złego. Tym fpofobem i o 
wieczności mowić fig może: cokole 


wiek bowiem w tym życiu widzie* 


my i przez zmyfły powierzchowne 
doświadczamy, wieczne nie ieft: Al- 
bowiem mowi S. Paweł [e] Que enim 
videntur, temporalia Junt: gut autem non 
pideńtur, aierna funts Co wiazienty 0* 
kiem, daczefne iefls a tó mie idziemy 
wieczne żejf. J tak mowić mog to 
moia radość , to uciecha i rofkofzy 
moie; ten.fkarb, ten honor, ten wipas 
niały pałac, to życie | moie. upływa* 
jlące Tą, kaduczne fa, wieczne nie fa, 
| Atak czego kolwiek palcem dotknie: 
A2 
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my fię,śmiertelne pokażemy. Pofpol 


ftwa» ta mowa left: to budowanie 
wieczyfte ieft,te dzieie, ta pamiąa 
tka niesmiertelna: á niecierpliwy na- 
rzeka, że niefkończenie boleie, Ale 
bardzo krotkie takowe wieczności : 
ktore łatwo left fłowy obiąć , á o 
prawdziwey wieczności: co kolwiek 
powiadamy, mniey powiemy, Tak 8 
Auguftyn pifze CE) Cokolwzek thteszs 
mowi/z o wieczności: dla tegozas ea 
wiek chcesz mowisz, bo cokolwiek 

wicjz. muiey mowisz. A'e dla EE 
trzeba tefł coś í powiedzieć . ńżeży Żyła 
zkąd myśleć,co fig mie może. mowia 
Tryfmegiftus (z) napifał: Dufza ief. 
choryzontem wieczności 4 czasu, taka, 
bowiem ief zieśmiertelna, więcności| 
żefł uczęflmiczką, iako zaś złączsna od 


Boga z ciałem, uczęfimiczką icf czasu 


Niż zaś daley poftąpiemy, porządek 
zachowuiąc przypatrzmy fię co też 
dawnego wieku ludzie, co Rzymia: 
nie, co Grecy, Egipcyanie i infi o 
wieczności trzymali. Zapewne po«' 
ZRAaąa 
(£) S. Aug. na Pfal. 63. (g) in Afelepie 
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znawali ią; i rożnemi fpofobami okry 
ślali. ' 
Rożne u S'arodawnych o IWiecności zdania 
Ni: ftarodawni wieczność 
przez pierścień, albo cyrkuł ani 
końca. ani początku niemalący oka- 
zywali, nieznáć : w nim gdzie fię za- 
czyna. albo gdzie fię kończy, co ieft 
włafność wieczności Bofkiey. Atak 
gdy Bog iet wieczny, a Jego trwa- 
nie prawdziwie nazywa fię wieczito= 
ścią. u Egipcyanow Cyrkuł Boga 
znaczył. Perfowie przedtym rozu* 
mięli, że naywiękfze Bogu oddaią 
ufzanowanie, gdy w ftąpiwfży na nay* 
wyżfzą wieżą cyrkułem Go niebie” 
fkim nazwali. J owfzem u Turkow 
w zwyczaiuieft, ( iako naucza Pie- 
rius ) rano z naywyżfzego Mieyfca 
wołść: Bog zawfze był, i zawfze bę» 
dzie, i zarazfwoiego witaią Maho- 
meta. Saracenowie także Boga cyr- 
kułem nazywali. Ow Merkuryufz 
Trifmegiftus fławny z Filozofow » 
ktory tych Kfiąg napifał, iako żaden 
zludzi, ieżeli Seleukowi i Menekos 
wi 
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238) (6) (38a 
wl damy wiarę. Boga okrągiem, czył 
li Sferą tozumną nazwał, w iktorey 
centrum ieft wfzędzie , okrągłości 
nigdzie nie ma, bo maieftat Boga i 
niezmierność nigdzie fig niękończy, 
Z tey Przyczyny dawni, Bogom fwos 
im okrzgłe budowali kościały: Jaką 
Nummą Pompiliusz -w Rzymie Bos 
gini Weście 
Auguft Cefarz imieniem 
wfzyftkim w raz Bogom, okrągły a- 
fiarował Kościoł, i nazwał go, Pan- 
theon. Ztąd Pythagoras żeby Bolką 
wieczność Wyraził, Uczniom fwoim 
Przykazał adorowáć Boga obraca» 


niem lie w koła, coi Nummąa „ iako 


świadczy Brifsonius; pofłanowił. A 
więc u ftarodawnych Bog ieft Cyt* 
ńczenia fię okrągło 
centrum ieft wfzęs 
yfixich rzeczy ieft 
fprawiedliwie 
magnus vincens 
fram: numerus annorum ejus 
Oto Bog. wielki a 
za“ 


Agryppy 


(h] Job. cap. 36. y. 26. 
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wi /zaiący umieiętność nafzę: liczba lat 
cy Jego mieporachowana: 
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Powtoreftarodawni wyrażali wie- 
ćzność przez glob, albo okrąg. Tak 
Fauftynte Cefarzowy . bito monetę 
tym kfztałtem ; na globie albo ną 
Sferze fiedziała/lCefarzowa, iednę rę- 
kę rościągnąwfzy, drugą berło trzy- 


* maiąc4, z napifem: ZP iecznośc. | ztey 


przyczyny dawni nauczali, że fwiat, 
ieft wieczny, ponieważ ieft okrągły: 
ktorym S. Bazyli pięknie odpowiae ' 
da: okrągły ieft świat, śle okrągu po= 
czątek'ieft centrum. 

Potrzecie ftarodawni wyrażali 
wieczność przez krzefzło,ktore zna= 
czyło wieczny fpoczynek. Nafamo- 
nowie w Afryce ludzie powiękfzey 
części umierali fiedząc, i także fić= 
dząc grzebźć fię kazali, iak by iuż 
wieczność zaczynaiąc, i owo dłu 
gie od prac uwolnienię. Jako i do 
tych czas Krolowie iCefarze w poa 
dziemnych grobach fiedzący znaye 
duią fię, w żałobnym mąaieftacie,Byf 
ten zwyczay i u Rzymianow, że po 

fą 


©6) (8) (8% 
f3zgiCcfarzow umarłych na krzefzłach 
fiedzących lali z metal lu, iako by iuż 
fpoczywaiących w wieczności. Znay- 
duią fię niektorzy; co tak zfobą ro* 
zmawiaią: O to ia tak wielą pracami 
zwątlony,ałe iednak oddycham, i od 
tych uprzykrzonych zabaw nieco 
umykam fię: dofyć fię długo praco* 
wało, niech tyla pracuią infi, ile ia 
więc fpoczywam i przefłaię: 4 tym 
czafem upadaią na krzefzłach, odpo- 
czywaią, ale ah krotki to odpoczy* 


nek ; bo taki odpoczynek i nie w. 


fwoim mieyfcu, i nie w fwoim czas 
fie. Jak prawdziwie i pożytecznie na- 
pifał Autor w Kfiążeczce o naślado* 
waniu Chryftusa (1)Ro/porządźjw/zy* 
fiko według woli i zdania twojego y 6 
mie zmaydziciz, tylko zawfze to cier= 
Pić potrzeba, allo dobrowolnie ; albo 
zprzymusu, a takzaw/ze krzyż zry- 
dziciz, Gałe Życie Cry ffusowe Krzye 
22m było imęczeńfjwem, á ty fzukósz 
Jpoczysku i radości? Więc krzefzło w 
Niebie trzeba poftławić, nie na zie= 
mi: 
(0) Lib. a. eap, 1a, 
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mi:'-gdzie między tak wiela fzeleftow, 
fpokoynie nieuftawi fię, a chociażby 
nikt tego krzefzła nie rufzył, śmierć 
w fzyftko wywroci. Spoczynku żadne 
go niemożna fpodziewać fię. tylko 
wiecznego. A ieżeli w tymżyciu iaki 
fpoczynek zńaydować fię może; to 
całe ufpokoienie ztąd tylko pocho= 
dzi, że fię kto w całości na wolą Bo- 
żą fpufzcza» w niey ufa; á wfzyftko 
ma zá prożność. Tak nas o tym. na- 
ucza Ekklezyaftyk Pańfki (k) Conf- 
de autem in Deo Gi mane in loco tuo, Ufay 
w Bogu, 6 zofławay w micyfcu twoim: 
opracz tego ufpokoienia wfzyftko 
iet zamiefzanie » wfzyftko morze 
zburzone,» i nieporządek» Lecz idę 
do dawnych a 

Poczwarte dawni przez fłońce i 
Xiężyc wyrażali wieczność „ Słońce 
codzień ożywia fię, lubo codzień 
zda fię umierać; zawfze zmartwych 
wftaieę, ubo zawfze zapada. XKiężyc 
także zawfze odrafta, à po zubożeniu 
fwoim od nabycia fwiatła, zbogaca 
fię. Napomina tedy Kśtullus fwoim 
wierfzem: Sò- 

(x) Ecel. cap. 11. V. 32. 
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Soles occidere & redire pofsunts 
Nobis cùm femel occidit brevis lux 
Nex eftuna perperuò dormienda. 
Apo polfku: 
Słońce codzień zapada, ale zaraz w/chodzi: 
Ct towiék gdy światło fraci.noc mu wieczną rodzi 
y  Pieklealbowiem zapewne wies 
czna tu noc bsdzie, ale bez 
fnu: nikt tam bieśpi; bo tu nafpali 
fię, gdy potrzeba było czuwść : tam 
tedy czuwaią po krotkim fnię, kta- 
ryby oni chcieli byli fobie zrobić 
iak naydłużfzy i owfzem niefkończo=* 
ny. Jnakfzy iet wniebie porządek, 
Kościoł Rzymfki fpiewa o Świętych 
Męczennikach:Swiatło wieczne fvies 
cić będzie Swietym twoim. i wies 
czność czafow. Tu ieft fpoczynek, tu 
rofkosz po krotkich pracach, i;nie 
fpaniach. 
Popiąte przez bazilifzka ftarodaw 
wni wieczność wyrażali. Bażylifzek 
zwierzę zewfzyftkich nayiadowitfże, 
ifamo iedno ręką ludzką niemoże 
być zabite, iako twierdzi Herus Nie 
łiacuśs . J owfzem tak ieft iadowite» 
że 
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że famym-pęchem fwoim trawy zabie 
ja, infze zwierzęta fykaniem fwoim 
przeftrafza: ptaftwo poftyfzawiży goi 
zaraz fpiewáć uftaie.SwiadczyElian9, 
że napuftyni Afrykańfkiey zdechło 
bydlę, do ktorego iako na bankiet, 
wiela fię przyczołgało wężowż ktore 
ufyfzawfzy Bazylifzkafykanie > po- 
uciekały; w piafek fię pokryły. Wie- 
cznośćł ktora w radościach, albo w 
mękach będzie, nikt przeciąć , ani 
zmniey fzyć, daleko bardziey znieść, 
albo uchronić fię, niępotrafi. Niemasz 
fię, tedy czemu dziwowść, ieżeli 
wizyftkich rozumnych ludzi, gdy ią 
choć cokolwiek roznyślaiąs mocno 
miefza i przenika , Niefkończonę są © 
tym bazylifzku Księgi, nięzmierne ł 
rozwić fię niemogące koła i zatoki. 
Ah ftrafzny to smoki -A my na nas 
rzućmy uwagę; trafia fię nie raz.gdy 
kto głębięy wchodzi w fumnienię 
fwoie do fpowiedzi gotuiąc fię, że 
tam wiela gniazd 'wężych, i liczne 
znaydnie iafzczurki i fam fię nad 
tym dziwi; mowiąc 4 zkądże pro” 


fzę 


Z ACHICH 
fzętak włela gadu w moich wnẹ= 
trznościach , zkąad. tam tłufie wzięły 
fię źmiie, tak wielu  cięfzkich i 
śmiertelnych grzechow ? zkąd tak 
wielkie iafzczurcząt woyfko? zkąd 
tak fzpetne i cielefne myśli? fam 
fię lękam takiego powietrza.Niedzi: 
wuy fiè człowiecze temu; łatwe te- 
go pokazuię przyczyny. Mieyfce 
gdzie fię łatwo rodzą węże; ieft mo- 
krodla, i mieyfce zaniedbałe: dwo* 
iaka przyczyna i wilgoć, i niedbal- 
ftwo tych, ktorzy dozor mieć powin: 


ni. Toż fię dzieje w umyśle ludze ` 


kim. Jeżeli wfzyftko naywiękfze fta- 
ranie łoży fię dla ciała, ażeby pie- 
fzczenie było chowane, dobrze kar- 
mione , w bankietach, w rofkofzach 
trzymane: dufza w takim cielę tofko- 
fznym miefzkaiąca, ná mokrodli mie: 
fzka, Aieżeli do tego przyłączy fię 
niedbalftwo , zaniedbanie  Bofkich 
rzeczy, ani o zbawieniu dufzy pomy- 
śli fię, byle fię tylko ciało dobrze 
i wygodnie miało; gdy fpowiedż bar- 
dzo rzadka a prawie niedbała : cze- 
muż 
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muż fię dziwić, że tak wieła w fu» 
mnieniu iadowitych wężow, tak wie- 
Ja grzechow fmiertelnych. Lecz do* 
bry Cbrześcianinie wpuść do wnę” 
trzności twoich tego bazylifzka,przyi 
miy myśl o wieczności, 4doznasz, 
że powoli.re iadowite ztamtąd uftąpią 
belye- Wyznaiesz fam, że w fercu 
twqim pełno tych wężow, znak tedy 
ieft, żeś rzadko» albo nigdy niepo- 
myślał o wieczności: Popraw fię a czę 
fto rozważay owe fłowa Krotka mo- 
mentowa uciecha sale wieczna: męka. 
Naoftatek tak dawni malowali wie- 
czność: pokazowali iafkinią ftrafznąy. 
naniey w koło ułożony wąż ogon 
w pyfku trzymaiący. Na prawey ftro- 
nie iafkini ftat urodziwy i wesołey 
twarzy Młodzian; wprawey ręce łuk 
z dwiema ftrzałami; å w lewey lutnią 
trzymający. Na przeciwko Młodzień= 
ca na wchodzie do iafkini. fiedzi fta- 
rzec, 4 wpatrzywfzy fię na kartę pi- 
[ze na niey, cokolwiek; albo rufze= 
nie fiẹ niebiefkiey Sfery albo Mio- 
dzieniec powiada. Na lewey ftronie 
tey 
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tey iafkini fiedżi Matrona poważney« 
twarzy z fiwą głową. Przy drzwiach 
iafkini cztery f} ftopnie.ieden nád 
drugim.pierwfzy żelazny, drugi mie- 
dziany, trzeci frebrny, czwarty zło» 
ty: á na tych fłopniach dzieci igra: 
1ące i błąkaiące fię bez boiaźni w 
padnienia w przepaść, To ieft malo 
wanie, ktore ták fię tłumaczy, Jalkin 


nia» wieczność niepoiętą znaczy s. 


Wąż w koło zakręcony, czas ; Mło- 
dzieniec BOGA, w ktorego ręku Nie» 
bo ziemia, i piekło; Ziemia i piekło 
ftrzały od BOGA odbiera, Niebo lua 
tniz tylko zna i radości; ow ftarzec 
znaczy fatum» álo to co BOG 
od wiekow poftanowiłt Matrona, ná» 
turę; rożne lata, i wieki , owe cztery 
ftopnie ; dzieci po ftopniach fkaka. 
iące, znaczą rzeczy ftwotzonk; $ 
naybardziey człowieka w rzeczach 
do zbawienia należących niby igraią 
cego, i ná famym do wieczności w 
chodzie żartuiącego. Ah ludzie! dow 
fyćesmy fię naigrali w fzrod famych 
niebefpieczeńftw: blifko mamy wies 
czność 
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czność, na famym do niey weyściu 
ftoiemy, pokąd żyiemy. Za maliń- 
fkim popchnięciem śmierci, iuż ie- 
fteśmy w wieczności. Niepotrzeba 
tego, żeby śmierć wielkich fił zaży- 
ła, albo długiego czafu, w momeń » 
cie iednym zepchnięci iefteśmy iZ 
tych ftopniow w przepaść wieczno* 
ści wpadamy: Pomyślcie to fobie, co 
natych ftopniach rożnego. ftwofze- 
niazażywaląc ' igracie+; a oczym in* 
fzym nie o wieczności [myślicie dziś 
albo iutro podobno w niey będziecie. 
Ukryte pifma rozumienie obiaśnia figs 
En rozdział wyrażania prżeż 
przefzłe malówanie wiecznościg 
niechay prawda pifma S. przedzieli. 
Nabuchodonozor Krol Babilońfki » 
gdy trzech młodzianow niezbożnych 
rofkazow przyjąć niechcących rozka* 
zał w piec ognifty ná fpalenie wrzue 
cić, nad ow piec płomień wybuchał 
ná łokci czterdzieści dziewięć. Rzecz 
podziwienia godna i nie bez taie 
mnicy, A ktoż owego płomienia wy- 
fokość tak pilnie zmietzył, kto ná 


tę 


p r "PR 


e) (16 ) (3% 
tę wyfokość w ftąpił i miarę do pło» 
mienia przyłożył, Ze nie pięcdziefiąt, 
śle tylko czterdzieści dziewięć łok: 
ci tey wyfokości znalazł? Zwyczay* 
nie zaś rachuiemy dwadzieścia, trzy: 
dzieści, pięćdziefiąt, choćby mniey, . 
albo wiecey było, tu do pięcidziefiąt 
iednego łokcia niedoftaie. I aiemnica 
to ieft, i ukryte tego pifina rozumie: 
nie. Liczbą pięćdziefiąt  Jubileufź 
prezdtym znaczył: á zdś ow płomień 
w piecu piekielnym , lubo nad zwy* 
czay tak ciała, iako i dufze pali, i 
wfzyftkie w terażnieyfzym życiu. 
przerafta męki, nigdy iednak łafki 
Jubileufzowey niedorośriie. 
Niemafz w piekle żadnego Jubi- 
leufzu, żadnego odpufzczenia, 4 mąk. 
żadnego końca. Teraz żyiąc ten Ju- 
biłeufz mamy,nie tylko co fto, áłbo 
pięćdziefiąt lat, ale każdego dnia; 
każdey godziny, każdego momentu; 
Jeden kwadrans godzinyuprofić mog 
że odpufzczenie» ktorego niepozwoli 
cała wieczność. Jeden dzień w ży”: 
ciu więcey długow wypłacić może 
niż roki, i wieki w ogniach piekielek 
nych, Przy Y 
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56.) (17)(88 

Przydam iefzcze do tego infzego 
pifma. (1) Gdy lud Boży Jordan 
rzekę przebywał, wody niżize w 
morze puftyni ( ktore fię teraz mos 
trzem umarłym nazywa ) w padały; 
dż też uftały : á Ekklezyaftyk mowi: 


` (m) Ef, gut multa redimat modieo pretid, 


Heft, ktory wiela wykupuie za małą ce- 
nę. Te dwa pifmaS.texty łącząc Z 
fobąGalfridus; i na nie tak rozmawia: 

celi ci należy gorzkość miefkończona 
0 uchronić fig możefz przyiąw(zy do- 
tze/hą , zapewne wielu wykupiłeś ; za 
małą cenę. Przyzmaię: morze iefł ná 


"ktorym pływa/ż , óle morze umarte : á 


jak wielkie dzięki powinieyeś Bogu» 
Żeś morze słone, fzalone „nigdy nieprzee 
byte zaffużył fobie; a otoci tamto, za 
morze umarte przemienił: Bogday, aże” 
byś przez umarłe morze » do ziemi Żyią- 
cych przepłynął. Przyrownywa tu Au- 
tor wfzyftkie przykrości w życiu do- 
czefnym do morza umarłego, a wie» 
czne męki do morza fłonego, nie- 
przebytego. Nikt z ludzi obudwu 
nie chybi albo potym, ślbo po o- 
B wym 
(1) Jofue 3. (m) Egel: 20: Y. 1a. 
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wym pływać koniecznie potrzeba, ji 
Coż czynifz o człowiecze ( woła$. ko 
Chryzoftom ) do nieba gotuiefz fię ni 
wniść, á pytafz fię, żeby ci żadna  żce/ 
trudność drogi nie żatamowała. Coże ĉa 
kolwiek chcemy czynić, to morze usi Wi 
| marłe koniecznie przepłynąć potrze- je 
|i ba: w nafzey woli ie, czyli dofpo« kt 
|i koyjego błogofławieńftwa wieczne- gc 
| go portu przybyć chcemy” (n) Fons ie 
zpientie verbum Dei in excelfis, Ś ingress kt 
us illius mandata aterna. „Zrzodlo mąe fix 
KJ drości słowo Boże na wy/okościąch , 4 Że 
Hi aùzisciè tegó; przykażanid wieczne $k 
| Przeż to martwe morze, do Oyczy= że 
żńy żyiących, nie mafź infzey dro- bi 

gi, iako droga przykazań Bcfkich: “l 

i Jafny tego wyrok mawy: Jezeli chief ù 
||.  owniść dožywotá, žačhoway prłykázaa. ñ 
Ni nia: tèni bramami w chodziemy do ki 
Ji wieczności; - sd 
| 
| 


| Jeżeli terażnieyfzych fpytafz Te- 4 
1 ologow co ieft wieczzość? Odpowiada W 
UI Korn: 4 Lapide: iet cyrkuł w fiebiew. € 


i chodzący, ktorego centrum zawfzeż 4 
|| - okrągłość nigdy: to ieft nigdy fig © 
1 nie | 


(nj Etch 1; Ys: 


= 68)(19)(8%> 


ie kończyć. Cote wieczność? ieft 
koło zewfząd okrągłe, w. ktorym a~ 
ni koficag ani początku nie mafz. C2 
jell wieczność? Jeft koło zawfze obra- 
Caiące fięż obracać fię będzie prze% 
wfzyftkię wieki. Ca fef wieczność ? 
jet rok uftawicźznie fig wracaiący » 
ktory gdzie gińie i zapada; tam fię 
odradza i wfchodzi. Co teft wiecznosćć 
jeft zrzodło uftawicznie płynące. w 
ktorymwody przeż zakręty ząwfze 
fię do fwoiego początku wracalą ; 4: 
Żeby na nowe płyneły: Cô ief wies 
śzność? ieft nieuftaiące zdroiowiłko, 
żawfze z fiebie wydaiące wody, ál- 
bo wody fłodkie błogofławieńftwa s 
ślbo gorzkie „przeklęctwa: Ca ief 
dwiećzmość č ielt labirynt niezliczo- 
fiemi fe kryżeniami wykrzywialący; 
ktory wchodzących Żawfze Obwo- 
dzi, onych obraca; i zatraca; Ca ief 
4wiecznośćć ieft przepaść kręgow t óda 
wrotow à ieft kręg zawfze fię Obra- 
„Gaiący, i krążący niefkończenie. Co 
żefł wieczność? ieft wąż w koło zakrzy” 
włońy Ogon; w zębach trzymaiący j 
B2 ktory 


ktory w fwoim końcu zawfze fię za: 
czyna, a zaczynać fie nigdy nie prze» 
ftaie. Go tef wieczność? Jeft trwanie 
zawfze teraznieyfze ; ieft iedno nie: 
fkończone dziś , ktore ná czas prze” 
{zły nie przychodzi. ani na przyfzły. 
Co icf wieczność ? Jeft wiek wiekow 
według S. Dyonizyufza: (o) ktory 
fię nigdy niekończy, ale zawfze ieft 
iednoftayny. Co jeft wieczność ? jeft 
początek bez początku, bez fzrodku» 
bez końca. Jeft uftawiczny , niefkoń:= 
czony, zawfze fię zaczynaiący począ= 


“teke w ktorym błogofławieni zawfze 


życie fzczęśliwe zaczynaią, i nowemi 
uciechami zawfze fię napełniaią: w 
ktorym potępieńcy zawfze umieraią, 
i po wfzelkiey śmierci i potyczce Z 
śmiercią , znowu uftawicznie umie» 
rać, i z śmiercią biedzić fię zaczy: 
naig. Jak długo BOG będzie Bogiem; 
tak długo błogcfławieni będą błogo» 
ftawionemi, potąd krolowść i tryume 
fować będą ; tam długo potępieni pa- 
lić ię będą i wołać: męczą mas te płos 
mienie | męczyć będą i palić ná wieki» 
Mia: 
fo) cap: 10 de Diy: nom: 


I 


36) (21) (8% 
Wieczności mieyfce, czemu fię na- 


zywa miefzkaniem ? 

An Bifkup i Patryarcha Alexan- 

dryifki mąż znaczney pobożności 
częfto chorych nawiedzał , maiąc Za 
Towarzyfza nie kiedy Troila Bifkupa 
bardziey pieniądze» niż chorych ko» 
chaiącego. "Temu rzecze Jan do u= 
cha : Profzę cię Bracie, przyiacioł 
Chryftufowych ratuymy. Nacochy* 
try Troil , dufzną chorobę niefzcze* 
rze zmyślaiąc. wfzyftkie pieniądze » 
ktore na ten czas fługa z fobą nioff 
dla fkupienia nie ktorych rzeczy» 
na ubogich rozdać rozkazał. I nie 
długo potym na febrę zachorował; 
ktorą mu łakomftwo fprawiło. O 
czym dowiedziawfzy fięAlexandtyi= 
fki Patryarcha: 4 o przyczynie choro* 
by łatwo domyśływfzy fię» tyla do 
choruiącego ná febrę przyniofł pie= 
niędzy, wiela na ten czas na ubo= 
gich (rozdał Troil , á przeciągnąfwzy 
nie co rozmowy : żartowałem nie da= 
wno p rzecze > i ciebiem © pieniądze 

dla 
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SG (22) (GE 
dla chorych profit, gdy moy fuga 
pieniędzy nie miał, ale teraz rzetel= 
nieć wfzyftko coś dał oddaię, i dzię: 
kuię. 3 
 Obaczył Troil przytomne pie: 
niądze, i zaraz owa febra Ufławać, Í 
lepiey fig mieć począł, i gorączka lię 
zmnieyfzać ; á zaczym do obiadu 
zdrowfzym wiłał, i wraz pofzedłda 
ftołu: z południa fkończywfzy tra: 
ktament fmaczno zafnął Troil: Aż 
widzi przez fen wfpaniały pałac, 4 
nad drzwiami napifane te fłowa://fie> 
fJzkanię wieczne i /poczynck Troi la Bie 
fkupa „ ciefzy fię przeto przez fens 
aż zaraz co Infzego obaczy; i zafmu= 
cit fie. Przychódzi do owego Pała” 


cu przez fen widzianego ofobą mo+' 


wiąc: zrzućcie ztądten napis, a ten 
daycie: Miec/zkamie wieczne i /poczye 
nek Jana Arcybifkupa Alexandrytfjkie= 
PE kupione za trzydzieści funtow fre- 
bra. Przełląkł fię na ten fen Troil; 
f nie za bagatelę to fobie poczytał, å 
2 łakamego: niemiłofiernego daleko 
na ubogich hoynieyfzym uczynił fię: 

O bio- 


a aOom o NNG 


CEE 
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COS _. 

O błogoffawione miefzkania! 4 
dla tego błogofławione że wieczne 
Jak żąda Chryftus , ażebyśmy domki 
nafze w krotce upaść maiące fobie 
obrzydziłi, 4 w owych mięfzka- 
niach wiecznych zakochali fię, i do 
nich pofpiefząli: (0) Zn domo Patris met 
manfioncs multe funt, W damuQyca moie- 
go iefl wiele mięfzkania, mowi Jan $. 
nikogo z nich nie odpychaią, chyba 
chcących. Mieyfte famo-do fiebie za- 
checa, mieyfcę obfzerne tam ieft, A 
miefzkanie wieczne. 

O niefkończony miłofierny Boże: 
o wieczna prawdo! o prawdziwa mis 
łości! o miła wieczności ! ulecz śle* 
potę nafzę tak, ażebyśny z tera* 
znieyfzego krotkiego utrapienia, pa" 
znali naitępuiące, ttrafzne i wieczne 
męki, Prowadź nas i naucz» ażeby” 
śmy doczefne dobra tak pofiadali A 
ażebyśmy wiecznych nie utracili 3 
popełnione grzechy tak opłakiwali s 
ażebyśmy uchronili fię karania wie- 
cznego: tak fię fprawuymy w gościńs 
cu; żebyśmy z wiecznych Pałacow 

nie 
(o] Joan: 14. Ye 4- 


SE) (24) (5% 
nie byli wyrzuceni, tak poftępuymy 
w drodze, ażebyśmy od Oyczyzny 
nie odpadli. 


UWAGA JI. | 


W czym fama natura wyraża Wies 
czność? 

/ leczność wyznawali i fami bał 
wochwalcy, iakożkolwiek ona 
bądź, ktorą pewnemi znakami opifo” 
wali: BOG bowiem śmoznaymił, ażeby 
wymowki nie mieli. Daleko chwale- 
bnieyfza ta uwaga bydź powinna 
Chrześcianom, ktorzy daleko iaśniey 
poznawaią wieczność, dla czego nie 
mafz o człowiecze. wymowki, kto- 
ry tak zbawienną o wieczności pa» 
inięć nawet napomniony, w głębokie 


zapomnienie podaiefż. Częito prze= | 


kładafz przed oczy pierzcienie i.cyr= 
kuły, okrągi, Sfery, fiedzenia, fłoń- 
ce, Kiężyc w. oczy ci fię cifną. A 
na te patrząc, wieczność pamięci 
twoiey podaią; nawet fama dobra 
Matka natura , toć publicznie poka- 
zuie 
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26) (25) (% 


my zuie, co widząc i fłyfząc do rozmye 


ny 


ślania wieczności pociaga cię, 
Pifze Solinus że w Arkadyi znay* 
duie fię kamień, Asbeftus nazwany» 
że ten iak fię rospali , uftawiczny 
ogień wydaie; 4 przeto w bałwo- 
chwalniĉach i w grobach z takiego 
Asbeftu lampy przed tym wiefzano: 
o czym także S. Auguftyn wfpomina. 
(p) Przydaię Pliniufza, Wolaterana» 
Dyoskoryda i infzych , ktorzy o pe- 
wnym. Inu gatunku dziwne pifzą rze- 
czy: 4 nazywa fię rożnemi nazw i= 
fkami, iako to Asbeftynem. Karyfty= 
nem odwyfpy na Egeyfkim morzu 
Karyftus nazwaney , Indyilkim , ale 
iżywym nazywa fię. Takowy len 
wogniu nie goreie, i owfzem fię 
wyczyfzcza. A przeto nie ktorych 
Krolow zwłoki wogień na fpalenie 
wrzucone ztego lnu płotnem oble- 
czone bywały, żeby niezmiefzały fię 
prochy zich ciał, zinfzemi prochae 
mi. Nero z takiego lnu chował rẹ- 
cznik, ktory nad perły i złoto fza- 
COs 


Y 


(o) Bib: 21. de Ciy. 1; & 15. 
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48) (26) (3% 
cował. Atoż mafz Wodza i Nauczy» Jąn 
cielkę naturę, ktorać palcem pokazu bry 
| ie, że w ogniu fwoiey fmierci nię j z 
A znayduie. Tak potępiency wfzyfcy dol 
| goreć będą 4 nie zgoreią, fzukać źle 
| będą wtych płamientach fmierci y 4 (e. 
nieznaydą , Sprawiedliwie woła: Æ gel 
mandusy (q)Obiada wieczne! Nigdy kond 3 ę 
mieć niemaiące: -Q koniec biz końca, zy. 
LR śmierć cięzfzą nad wfzyfikie /mierct; 
| zaw/ze umierać, a nigdy niemożna Ue 
| mrzeć, Jak Tzaiafz. (r) Ær ignis eq 
I [MII rum non extingu:tur. Ogień ich nigdy zli 
I miewygaśrie. | Aniol Apokaliptyczny, 
I (s) Defderabunt mori, & fugiet mors ab 
| eis. Pragnąć bedą fmicrci, a śmierć od fi 
mich uciekać będzie a ; 3 

Salamandra że przez niejaki czas 


AJ w ogniu żyć może oprocz Aryftote: A 
|| _— lesa, Pliniusz Galenus, Elimus i $, gi 
MI Auguftyn twierdzą, Zimneto ieft a: 
Bl zwierzę zdefzczem urodzone; fłońce 5 


| i fuchość śmierć miu zadaią, á prze- 

| to w płomieniach, tak długo iak lod J 
| według Pliniufza- trwać może Z 4 
i (kory Salamandry knoty robią do 


; lamp» 
(9) in horolog: fap. (r) Jfa: e.ult: v. ult: (s) Ap: 9- 
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628) (27) (83 

lamp, ktoreby fię zawfze paliły. Do» 
bry BOG ktory Salamandrę z ziemi 
i z błota wyprowadza; uczynił po* 
dobnie z takiego błota człowiekag 
śle daleko Szlachetnieyfzey natury: 
(t) Minuifli eum paulo mints ab Ane 
gelis. Zimnicy/zyłośgo trochę odAniolow, 
i toż mu ca i AniołomKroleftwo wy- 
znaczył po życiu śmiertelnym do 
miefzkania. (u)/£t homo eùm in bono* 
qe efset ; non intellewit ; comparatus eft 


| jumentis infipientibus c fimilis failus efi 


gllis > Lecz człowiek będąc na honorze 
mie zrozumiał fig na fobie: przyrownany 
jefł do bydigt aierozumnych +. podobný 
jłał fię im. Przez włafną złość taką 
fię falamandrą zrobił » ktoraby W 0 
gniach piekielnych albo zawfze i- 
mierała ślbo zawfze żyła. Wowym o- 
gniowym więzieniu wfzyko nielkoń- 
czone, fześć iednak tam ofobliwize 
znayduią fię rzeczy. 


1.Ktore rzeczy w piekle Ją wieczne? 

1. Cam potępiony wieczny ieft tnie- 

M smiertelny; żaden drugiego» ani 
fam, 


(t) Pial: 8. Vy» (O) Pial: 48: NA 13: : 


ETA z YA 9 1) miły 


S8)(28Y(3% (e. 
fam fiebie zabić nie może: Ćw) Def lata 
„ derabunt mori, © fugiet mors ab sis, Szy 94? 
kać będą Śmierci , ale iey nie znaydp ME 
I owfzem to famo pragnienie umie "fr 
rania, ktorego nigdy doyiść niemo. wí 
8%» nieznośną potępionym ftaie fię * 
| męką. 
Mi 2. Więzienie famo wieczne jet, “A 
| 4 nigdy nie upadnie, ani fie z nie: R 
| go wyłamać nie można, © Gorami i h 
ik ami zamknięte ieft: åte zapory każ 
| i zamknięcia tak mocne; iż nikomu ka 
I wyiścia niedopufzczą. Jeżeliby kto 4. 
przed dniem ofłatniego fądu zá po- li 
zwoleniem Bcfkim ztamtąd nam tę R; 
pokazał. nie tylko od kary uwols b ; 
niony w ten'czas nie będzie, śle z e 
| fobą dwoiakie wezmie piekło. Przy» fol 
Id chodzi mi na pamięć dwoch Teolo- > 
I gow nie prożna fprzeczka O położes P 
JI niu, mieyfc ciał w piekle; ieden z 


i nich dofkonały Geometra tak mowił: = 
pewna rzecz ieft z nauki Chryftufoe tyt 

M wey że więkfza część ludzi POtĘpio- | put 

ii nych bedzie, tak że względem ich 

fi mało zbawionych, bo mowi Chry- ga 

f fłus : lntra= 

| (w)Ap:e. 9. v. 6. 
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8) (29) (3% 


(x) Zntrate per angufiam portam, guia 


llata porta, Ś (patiofa via eft, que ducit 


ad perditionem, C multi funt, gui per sam 
intrant. Wchodźcie przez faczupłą bra- 
nę, bo fzeroka brama iefi y ktora pro 

zi ma zątracezie, a wielu fa ce wcho 
ka 4 przez rig; iak Jzczupła brama 1 cias 
[ias ktora prowadzi do życia, á mało 
icf tych, ktorzy nią wchodzą. Pr fzę 
CIĘ ; czy to wierzą luqdzie? czyli to 
maią za owa Chryfłufowe; Ale wra- 
cam fię do moiego : fzrodek žien ii 
centrum , ieft mieyfcem piekła: 4 ia- 
kimże fpofobem tak wiela milionow 
ludzi obeymie; chybabyśmy trzyma: 
li, że fię tam ciała przenikać bedą? 
Rzecze. drugi, niemafz tego potrze- 
by» ale tam będą w tey ca iak 
śledzie w beczce, między ktoremi 
fol. tylko fzrodek trzyma, á między 
potępieńcami ogień tylko; albo będą 
iak cegły w piecu wapiennym» ieden 
zdrugim fię ftyka,„ á moc płomienia 
wfzyftkich przenika. Swięte. pifma 
tym to wyraża podobieńttwem. (y)Śż= 
sut ovẹs in inferno pofui [unt morsdepaftet 

eos 

(x) Matts 7e Y. 18. (y) Pfal: 48: V- 15. 


438) (30) (36> 
eos. Jak- owce w piekle złożeni Ją; 
śmierć ich pożrze. Niė będą potępie: 
ni, iak owce ná pafzach» ale iak w 
iatce iuż zabite, i na iednę kupę wrzi 
cone. A więc i mieyfce potępionych 
wieczne. 

3. Nie mniey i fam ogień wie: 
czny ieftznigdy nie będzie ugafzony, 
Co dofyć iafnemi fłowy wyrażaChry 
ftus: (z) Difcedite a me maledill in is 
ghem ternum: Odfigpcie odemnie prze 
kięci w ogień wieczny:  Styfzyfz to! 
ogień wieczny. ` A ten gniew Bofki 
wznieca: Wiatr Pana iak rzeka fiarczy: 
fia zapalaiąć ig; wdstń i ti not mit 
wygaśnie; ma wieki dym z niej kurzyć 
fre będzie.  Wzaiemnie do fiebie nas 
leżą ( mowi S.Auguft:) (aa) Z cąd 
męka wieczna, ztamtąd żywot wie 
cZzny: mowić tedy żywot wieczny 
beż końca będzie, męka wieczna bę: 
dzie miała konieć,bardzo gruba rzec? 
ieft. Któż fię tedy ociągać będzie dd 
BOGA nawrocić? 

4: Zarówno iak infze rzeczy ro“ 
Z bak 
f2) Matt: 25. (aa) Lib:1ż;de Ciy: Dei c: 23: 
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czy 
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bak wieczhy ieft ; a fumnienie dla 
przefzłego życia wielce uciśnione 1 
żozpaczaiące. (bb) Permis eorum nom 
moritur. Robak: ich mie umiera. Przed- 
tym to Poćtowie między bayki poli» 
cżyli; co Wirgiliufz o Tycyufzu na- 
pifał; że codzień Sęp przylatuie do 
wątroby lego; 1 OnĘ fzarpie » ktora 
znowu w nocy odrafta na nowe fzat= 
panic? coż.to iefta ieżeli nieten ro- 
bak, i fumnienie ufławicznym gry- 
zienierń fzarpańeć 


+ 4. Do tey należy wieczności 0° 
ftatnia piekielna katufza» i oftatni 
Sędziego Chryltufa wyrok nigdy nie 
mogący być odwołany, ani odmie= 
niony, ale wieczny. Od tego doin- 
fzego odwołać fię, czyli appellować 
nie można; żadney tam repliki, ża- 
dney rewizyi ; żadńiego {prawy odłoe 
żenia nie mafż. Jaki wyrok raz wy- 
fzedł z uft tego Sędziego, przez całą 
wieczność nie.cofnie fię. Matka nae 
{za Rzym(ki Kościoł wiernie nas U- 
pomina: Grze/żącego mnie codziennie a 
å miepokutwiącego boiaźń śmierci prada 
| rażó 
(bb) Jfa: c i66: V. 24: 


m RE" RZAD 


836) (32) C 3% 


raża mnie „bo z piekla żadnego miemafą T 


okupi, żadnego! żadnego! śle niefkoń: 
czona rozpacz. Krew Chryftufowa 
dopiero na Golgocie wylana, do za: 
dofyć uczynienia, naydofłateczniey: 
{zas do potępieńcow nie „dochodzi: 


Jeżeli niewierzycie, że iarzmo Chry“; 


ftufowe (mowi S. Bernard) (ce) fa. 
rzmo pokuty mie ief Jamo w fobie flod: 
kie; przynaymmiey to wiecie ; ŻE poros 
wnane z owym: bieżcie przeklęci ná o. 
gień wieczny, bardzo ftodkie ief. 

„. Kara w piekle nie widzenia 


Pana BOGA nie ma końca, tak iak i 


infze tamże męki. A lubo te drę 
czenia trwaią przez tyfiąc milionow 
lat, przecięż iednak ani dnia iednes= 
go» śni godziny áni minaty nie po- 
zwolą fpoczynku: Mąk prawda ro- 
żność iodmiana będzie, ale na wię- 
kfzą mękę i boleść. O czym upo: 
mniał nas Chrystus: (dd) Filii autem 


Regni ejicientur in tenebras exteriores 


tbi erit fletus, © firidor dentium. Syno: 
więKrolefiwa będą wrzuceni w ciemos 
ści zewnętrzne, tam bedzie płacz i zgrzy 
anie 
ec} S. Bernar; (dd) Mat: g. 28. & 24. Ve 12. 


| 488)(330(9% 


/ tómie zębów. Płacz w ogniu, zębów 


zgrzytania w zimnie i w lodzie. A ia' 
kimże fpofobem człowiek i o fobie i 
o BOGU ‘może zapomniec? i możefz 
fię w nierozumne odmienić bydlę, i 
ówfzem zdrewnieć i fkamienieć? że 
gdy ow iak niewymowne męki nigdy 
niefkończone rozważa, nic lię nie lę- 
ka! nic fię nie boi! nie mowi dó fie- 
bie: w famey rzeczy idę do wieczno- 
ści, i podobno ta podroż w krotce 
fkończy fię! ná ftopniach wieczności 
iuż fiedzę, za iakimkolwiek lekkim 
popchnięciem w padam w niezmiece 
ną przepaść. A ieżeli tak uprzykrzó 
na i nieznośna zdaie fię, iednę tyl- 
ko noc na miękich leżąc puchach nie 
śpiąc wzdychać i opłakiwać choruią: 
cemu na głowę, albo nazęby;.i dłu- 
giego rana ż utefknieniem oczekiwać... 
1 zdaie fię , iż fię w biegu fłońce za- 
trzymało, a iedna noc za cały ty- 


| dzień:4 przecię na pierznikach fię le- 


ży, nadzieia ieft dnia łaikawfzego , 

pociechy od lekarza oczekuie fię: 

Ah coż dziać fię będzie! gdy wpło- 
C. mienia 


a EE "NY TZT 
36) (340 (863 

mieniach;styfiąc ityfiąc 1 iefżcze;tyfiąc 
dnii nocy, czuwać. pragnąć łaknąć, K 
palić fig; i na wfzyltkich członkach ca 
cierpieć, ochłody żadney fpoczyuku 
żadnego fpodziewąć fię nie można, 
i to wfzyltko bez przeltanku, pono: 
fić przez niefkończone wiekow wie: 
ki potrzeba, ani temu wfzyftkiemu 
końca» śni nadziei żadney niemafz, , 
Tam( mowi Kempeafis) (ee) częż/z ; *. 
będzie iedua godzina Ww karze, miż tu m0 łe 
ziemi flo lat ofirey pokuty. OQ Panie w 

gniewie Twoim mie ftrofuy mnie, ani, ul ban 
zapał czywa.cż Zwsłry karg mute. Grze- ieft 
chow miosości moiey! i miewiadomości jed: 
moich mie pamiętay. Zginąłem » ieżeli C9; 


nie odpuści/z BOZE! R 
tal! 

II. Czemu piekło ieji wieczne? ik 
re‘, 


ne tey materyi rodzi fię pytanie; fte 
każdemu do wiedzenia potrzebne: ina 
iakim to być może fpofobem ?. że. tie 
BOG tak miłofierny i niefkończenie #a 
łafkawy, 3 przecię za ieden grzech to 
śmiertelny w momencie: 4 częfto fa" kic 
. mą 
(ee)  LiB; 1. 24: ( 


20 


225) (35) (36> 
mą tylko myślą popełniony >» przez 
całą wieczność fprawiedliwie karze» 
tak że choć miną miliony lat » nie 
może fię powiedzieć, iuź dofyć ten 
grzech ukarany „ iuż zadofyć uczy- 
nil ten” winowayca p iuż złą myśl, 
ktorą Boga obraził, doftatecznie ob- 
myt? Ta ieft wfzyftkich dobrych Teo- 
logow nauka, że iedna dobrowolna; 
ipoznana w myśli ciała rofkofz ic- 
dno cielefne zzezwoleniem upodoe 


zyl banie i w takiey myśli zabawienie (ię, 


ze. 
JSC 
424) 


2 


Le; 


ne: 
ŻEL 


nie 
ch 
fa' 


iet śmiertelnyn grzechem: 1 teyże 
jeędney myśli. BOG niefkończenie 
dobry, wieczną nagotował karę? á 
coż,to iell za porownanie, momen- 
talnemu grzechowi, ktory. nikomu 
nie fzkodzi , wieczną pofłanowić kae 
rę? Dla czegoż woła Dawid. (ff) WE 
fttmini Domino quoniam bonus, quoniam 
in eternum, mi/ericordia ejus. Wyziawaje 
tie Panu: ponieważ dobry, pomiewuż 
na wieki milofierdžie tego: Za coż lię 
to tak wiela razy w piśmie powtarza» 
i kiedy BOG w karaniu tak furowy? 
C2 Na 
(íf) Pial 13e Yok 


NEGEK FEST 
Na to wfzyftko odpowtadaią S. Augi 
ftyn. S. Grzegorz, S. Tomaíz z Akwi Win 
nu:Wina wkażdym śuiiertelnym SIZE kor 
chu z fwoiey natury ieft niefkończ fivoi 
na; bo grzech ukrzywdza niefkońci >: 
ny Bofki maieftat. Nale ży i to do tt 
| go, że kto umiera wiadomy weg wiel 
I śmiertelnego grzechu, śzań nie ż iS 
| łuie, to czyni; jakby wiecznie zgrzę akb 
| fzył, bo by mu pozwolono był Cał: 
przez pokutę , żyć na wieki. Tal 
ii umierśiący woli do grzefzenia nie z. 
ftawił tylko życie, i zawfzeby gTZE rak; 
JH fzył, gdyby zawfze żył, itak nit cię 
M przeftał grzefzyć , choć przeftał żyć c: 
Nad to, itotu trzeba uważyć , po czy 
tępiony człowiek , iletylko długoj pot 
wypłaca, nigdy zadofyć nie czyni, | zc 
Gdy albowiem u BOGA nieptzy dY. 
iacielem iefł bez łafki Jego, wypłaca 
nie iego» nie ieft, godne,adżeby przyl: 
mowane było, kiedy i on fam nit 
ieft przyięty: aleć taki ani długow fr, 
co upłaca , gdy nicnie czyni; tyl fim 
ko cierpi , ktore nie chętnie odbiet 


zoft 


titu 


a SĘ mo 
BI kary, Niech to ten obiaśni przykład ji 
| Wie | ar 
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RZ 238) (37) (36> 
KWI Frinien kto fgliadowi tyfiąc dukatow, 
126 ktore Od niego wziął, ina domie fię 
XC% fyoim zapifał, że co rok czyńfz pła* 
ich cje będzie. Przez dwadzieścia lat 
> ti tyla dukatow wypłacił fzfiadowi, 
"eH wiela od niego zaciągnął : czylitedy 
4 inż ieft wolay od wfzelkiego długu, 
(26 akby nic nie zofłałóo do wypłacenia? 
JY! Cała fumma pieniędzy zaciągnionych 
al zoftaie do zapłacenia, tak iakby nie 
€ Z_ądy nic niepłacono było. To bowiem 
TZE takich kontraktow prawo ieft, żejzae 
! ciągnionych pieniędzy fumma zawfze 
wcałości zoitaie» lubofię od niey 
PO czyńfzroczny wypłaca. Tak zaifte i 
g0| potępieni, cokolwiek kar podeymuią» 


t  zcudzego iednak długu nigdy nie 
a wychodzą. Wieczni dłużnicy, wie. 
aca 


(gg) Jfale nv. 1% 
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36) (32) (3% 
Pifze Svetoniufz: Chh pewnemu o 
przyfpicfzenie końca kary profzą: ti 
cemu odpowiedział Tyberyufz Ce. w 
farz: żef-czem fig x tobą mie poiedźał; W 
Chryftus nayfprawiedliwfzy Sędzia, € 
ani tyranem » ani Tyberyufzem ieft; ia 
iednak potępieniec choćby potyfiąc 4 
albo więcey' łat o dokończenie kary 0 
uprafzał, to famo by my odpowie: b 
dział: żejzczem fję z tożą mie poiednał: W 
Niech profi oto i za fto milionow 6 
lat, tęż famę odbierze odpowiedź, 4 
iefzczem fię ztobą nie poiednał, ani S$ 
nie: poiednam; chciałem fię bowiem p 
do giebie powrocić , tyfiącami 'łafk| t 
ofarowałem ci, aleśie ty odrzucał. y 
Chciałem ci bydź przyiacielem, i ft 
owfzem Oycem, aleś ty niechciał 
bydź fynem. Cierpiałem, nic nie  ; 
mowiłem, czekałem lat czterdzieści: 
pięcdziefiąt. fześćdziefiąt, żebyś od» 
mienił umyfłi życie, ale żadna fta= | 
teczùa pokuta nie naftąpiła, wzgar- 
dziłeś wfzelką radą moią, niedbałeś 
i na moie napominania , i łaiania mo* 
| | „le w nienawiści miałeś A onyni uwło* | 
IBU 
f 
| 
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czy” 
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280 (39) (8 > 
czyłeś: Więc psźyway owocow. ZyCIa 
twoiego, śuwoiemi radami najyć figs JA 
w zgubie twoiey Śmiać fię będę na 
wieki, ani c? co imfzego po nicfkoń* 
czonych wiekach fprawiedliwość mos 
ia odpowie, iak to: Żem fię zefzcze z 
tobą nie pojednał. O KOZE:0 grzechu: 
o przepaś i narodu ludzkiego w głę- 
bokości :imąk nacałą wieczność ! woła 
więc Dawid (ii) Jafus es Domine: Śre 
Bum judicium Tuum. Aleć Jprawiedii- 
wyś Panie i /prawiedliwy 44 Z'woy * 
Sprawiedliwa rzecz ieit,ażebym, nie 
przyimuiąc przez. ofiarowaną poku* 
tę miłofierdzia twoiego; przez fpra= 
wiedliwość więczną;zawfze był ka- 
rany. 


Ul. Infze odnótury do Wieczności powody 
Racam fig do natury miltrzyni 
o‘ uwagach wieczności. Nie” 
ktore łaźnię znayduią fię w gorach i 
fkałach -z takim wod płynących fze= 
letem, i. (zemraniem;. że ktorzy tam 
dla ratowania zdrowia przychodzą s 
7 ię» 
[i] Pl 118. Ve 137 


SB) (40)(3% zę 


ieżeli na pierwfzym do wod łazien: 


nych witępie zda im fię w imagina- 


cyliżpewną pieśń muzyczną fłyfzą, 
tak uflawicznym fzeleftem ufzy ich 
fię napełniaią; że muzyka owa z po: 
czątku bardzo miła, przeź długą imae 
ginacyą w obrzydzenie i w utrapie* 
nie przemienia fig: owi zaś ktorzy 
bęben fobie, ślbo infze brzmiące na- 
rzędzie w ufzach Imaginuią, po tym 
prawie fzaleią, dla uprzykrzonego á 
uftawicznie w ufzach brzmiącego ło- 
fkotu. I te rzeczy, do myślenia o 
wieczności nas prowadzą. Pod owe- 
mi piekielnemi gorami wołania owe, 
płacze, łofkoty, ięczenie.kto na piere 
w fzym tu wfłępie fłyfzy , nigdy to 
nieufłanie; ufzy á nie tylko imagi» 
nacyą męczyć będzie, áni fię to us 
trapienie przez długie przyzwyczaja- 
nie zmnieyfżzyć może. Tak przecie 
wnym fofobem między błogofławio- 
nemi niebiecfka owa pieśń Swięty, 
Swẹty, Święty, nie tylko naymniey 
utefknienia nie przynofi, śle co raz z 
aowym ukontentowaniem fłuchana 
będzie. Chry» 


2380 (41) (3 
Chryftus z Samarytańką rozmawia: 
iąC » wzmiankę o wieczności i wic- 
cznym żywocie wiela razy czyni i mo 
wi:[kk] Qui autem biberit ex aqua, quam 
ego dabo ei. non fitiet in eternum:fed aqua 


quam ego dabo ei, fiet in eo fons aque fali- 


| mtis in vitā eternam.Kto zaś pić będzie 


ztey wody ktorą mu ia dam nie będzie pra 
gnął na wieki:óle fig w nim fłanie zrzoe 
dlo wody płynącey na żywoł wieczny. BO 
gday á żebyśmy także z tą Samarytan= 


[4 


| ką tych zrzodeł upragnęli, 4 0 nie 


przez pokorną modlitwę uprafzali s 
O Panie day że mitey wody, 4 żebym 
nie pragnął! day © Chryfte przynay= 
mnieykropelkę tcy wody:a1bo przy- 
naymniey iakie pragnienie wieczne» 
go życia. 

Ale ma iefzcze natura; co nam 
pokazać w roku od NarodzeniaChry» 
ftufowego ośmdziefiątego pierwfzego 
( oczym Sweton: Dio: i Pliniufz dru= 
gi; obfzernie pifzą) dnia pierwfzego 
Lifiopada godziny fiodmey gora We* 
zuwiufz w Kampanii ftrafzną płomie- 
ni moc wydała, ktorą poprzedziła 

- niles 


(kk) J oan. 4» Ve 13. Å 14 


BOGA daa 


SOC. T 
niezwyczayna fuchość, i cięfzkię zie 
mi trzęfienia: ftyfzeć fię także dały 
podziemne fzelefty, ndkfztałt gdyby 
tam grzmiało: potym morze burzyć 
fięi powiękfzać , na całym niebie, 
rzmienie rozlegźć fię, iakby gory 
o fiebie uderzały lię* 4 po tym wiel. 
kie wypadać kamienię, d:z miefzanym 
dymem z ogniem powietrze fię zaczę- 
ło miefzać i famo fłońce zacimiać | 
poczęło. Więc wielu rozumiało,że fię 
iuż cały świat zmiefza. álbo ogniem 
fpłynie. Tak wiela bowiem popio; 
łow wyfypało lię; że ziemię, morze, 
powietrze napełniły, w ludziach , 
w folwarkach, w bydłach nieżmierną 
uczyniwfzy fzkodę, tyby i ptafitwą 
pozabiiawfzy, dwa fiawne MiafiaHer- 


kułlanum i Pompeium, u wfzyftkich 
nayprzednieyfże, ZŚruntu zawali- : 
wfzy. 


Etec fg; i tym podobne prze» 
paści podziemne i gor wierzchołki, 
z ktorych uftawicznie ognie wychom. 
dzą, ani lie nigdy nie Kończą, ani doe 
plaia, żywe Przykłady ludziom od 
cowychogniow piekieł. 

nych 


m m moO y m 


+36) (43 ) (96? 
nych niefkończonych, ktore grzefzni 
kaw ciała zawfze palić będą, 4 ni- 
gdy nie fpalą. Tertulian deklaruie . 
Prźypatrz, fię człowiecze iak i tu na* 
tura pilnie uprzedza; 4 prowadzi do 
uwagi wieczności. 

Nźoftatek fam nafz czas ieft sla- 
dem wieczności. żądał , aby natu= 
ra po znaku poznawać rzecz znaczo- 
ną, á nafzym czafem wieczność Od= 
mierzać.S.Auguftyn napifał:[ 11) Dotze» 
[ne i wieczne Yzetzy tym. fig rożnią,be 
docze/ne lardziey i więccy kochamy niż 
ich nabędziemy: á rabywfży ich podle” 
iq: poaieważ nie masycaią umyfiu, ale 
tylko prawdztwai pewna niefkażytel= 
ney radosci wieczność Co iefł wiecznego: 
gay ief doftąpione, goręcey fig kocha, niż 
upragnione: bo w niebie więcey dofrąpi 
wiłość, niż wiara widziałaałbo madzice 
ia (podziewała. Ab czemuż nam nice 
śmierdzi ziemia, ktorąw krotce opuści 
potrzeba, gdy fię w niebo zapatruiemy 
ktore wieczniemioć będziemy: 


Uś 
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Na czym ofobliwiey dawni Rzymia- 
mie fwoie Wieczność zakładali. 


Liniusz drugi mowi:(mm )Zą fzczę 
śliwych fądzę tych, co Czynią tos 
Co fię pifźć może,albo co Pifzą to, co 
[o ; á zá nayfzczęślie 
5 ie maig. Ná tych 
trzech fpofobach Rzymianie niem 
śmiertelność fławy fwoiey zakładali. 
Naprzod pifali chwalebne rzeczy i 
wiela; iednak nie wfzyftkie chwale 
bne» nie wfzyftkie czylte i Święte. 
Plamy fwoie » fzpetności i cielefno- 
ści w Kfięgach zoftawili; drogą do 
wieczności nie ve zciwa aniKroleu fka 
Wiela także KG 8 Przed śmiercią 
Autorow wyfzydzone; podobne O. 
grodom Adonidś, ták prędko ging» 
Cym, iak fię prędko, wznieciły: nie 


lugo 
Emm} Ep. 2. ad Tacitum. 
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długo fie podobały, że fię prędko 
upodobuły. Niech ićdnak żytą wie- 
cznie wfzyltkich Rzymianow Khe- 
gi; ale z nich nikt w życiu fwoim 
wybrać nic nie może, coby mu nie= 
śmiertelności przydało. Rzymianie 
nietylko pifali, śle też czynili do 
pifania godne pochwały czyny, 4 te 
w rożnych okolicznościach. Albo 
wiem w wielu rzeczach wieczności 
fzukali, ktorey wżadnych , iak nas 
nafza wiara uczy,nie znaleźli, że by- 
li wielkiemi, nie przeczemy , w rze- 
czach politycznych i woiennych w 
domu i u narodow; w Naukach prze- 
dziwni; wfpaniali w widowifkach w 
darowiznach;zadumienia godni wftru 
kturach , w Grobach, katśfalkach : 
w ftatuach, w kolumnach, o czym 
niechay wyświadczą te krotkie zbio- 
ry, 

Auguft Cefarz igrzyfka fwoim 
nakładem czynił dwadzieścia czte- 
ry razy, nakładem fkarbu publiczne- 
go dwadzieścia trzy razy; 4 każde z 
tych dwadzieściai pięć milionow na 

Hi- 


36) (46) (3% 
Hifzpańfkie Filippy rachuiąc kofzto. 
wało. Naymnieyfze ná to czynił wy» 
datki Auguft wynofzą iednak do mi- 
liona dwa kroć pięćdziefiąt tyfięcy 
takiey monety. Nero całe Teatrum 
okrył złótem, wfzyftkie ptzygotowa: 
nia teatralne złote były. Rozrzucano 
potym nad pofpolftwo drewniane zna- 
ki» na ktorych naryfowane były całe 
kamienice,role, grunta, folwarkiznie= 
wolnicy, ffudzy, bydięta, złotś, j pe- 
reł wielka częfto liczba.Z tych zna- 
kow iaki figi z czym komu doftał, 
to mu zupełnie było oddano. 

Tenże Nero takowey Filippeow 
monety rozdał na Woyfko w darowi= 
żnie na raz ieden dwakroć pięćdzie- 
fiat tyfięcy. Takową fummę Matka 
Agryppina kazała na ftole rozłożyć: 
przez coby napomnia ła fyna o wiel» 
ką rozrzutność, Ktorego napomnienia 
domyśliwfzy fię Nero rzekł nie wie- 


działem, żem tak mało naznaczył p 


więc drugą taką fummę przydść kazał 
na Zołnierzy. 

Tenże Cefarz gdy Terydatus 
Krol 


KEES NEDICZ 


Krol gościem był w Rzymie przez 
Miefigcy dziewięć, üa każdy dzień 
dla niego naznaczył dwadżieścia ty= 
fięcyFilippeow. A odieżdzalącemu ną 
podroż ofiarował pułerzecia miliona 
Kaligula Cefarz na morzu wyfławił 
Moft na trzy mile długi. Kościołow 
w Rzymie było czteryfta dwadzieścia 
cztery; 4 wiela wfpaniałych. Domicy» 
an na famo. Capitolium wyzłocenie 
edm wydał milionow. 

W  Anfiteatrum mieyfcu dzi* 
wowifka mieścić fię ludzi mogło dzie 
więćdziefigt dziewięć tyfięcy: tø ieft 
na famych Kamiennych fchodach 
ośmdziefiąt fiedmtyfięcy, 4 na wyze 
fzey części na koło fiać mogło dwa- 
naście tyfięcy. 

Oprocz infzych bardzo wiela; by= 
tyw Rzymie publiczne łaźnie dwana 
ście przez Cefarzową, wyftawione: w 
ktorych każdemu wolno myć fię by- 
ło bez zapłaty. A w łaźni Antonina 
z ciesanego kamienia było ławek, 1600 
i tyla ladzi wygodnie fię tam myć 
mogli. W łaźni zaś Hetrufka, świad- 

czy 
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czy Pliniùfz,wfzyltkie łazienne PO) e 


trzeby, rynnyswanny i fam pawimeni 
frebrne były. | 

W Rzymie ledwo nie tyla fta 
tuow , wiela ludzi znaydowało fię 
a między niemi oprocz nieźliczo: 
nych miedzianych, Marmorowe, z fto 
niowęy kości, frebrne i złote. Do 
micyan miał złotą na kapitolium fło 
funtow ważący; Kommodus i Klau: 
dyusz także złote potyfigc funtow 
ważącej a na kazalnicy ten Klaudy: 
usz miał drugą frebrną. Z tey przy: 
czyny pewny Rzymfki Starofta Chra: 
bią Miafta nazywał fię, i wiela trzy: 
mał Zołnierży, ażeby tak znaczney 
ftatuow liczby pilnował. 

Droga Appia nazwana tak dłu: 
ga była, że męfzczyzna zdrowy 
przez pięć dni miał co chodzić. Cig: 
gneła fię od Rzymu aż do kapuy; tey. 
była fzerokości, że dwa powozy wy*' 
godnie minąć fię mogły; tak mocna; 
że w niey żaden kamień z mieyfca fię 
{wego nie rufzył, iak by cała z iednee : 
go wyrobiona była kamienia. Wię* 

cey 


16] 
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| ceybyło drog takich ledwo wies 
rzyć można coo prowadzeniu wod 


godni wiary pifzą: Klaudyusz Cefarz 
na prowadzenie wod wydał pułofma 
miliona złota: fześć fet ludzi trzy- 
mano dlaobrony famey wody. Wiel- 
kieto fą rzeczy, lecz niektore dla 
zbytku fwoiego powinny bydź nas 
ganne. jefzcze fię rzecz nie tak u- 
czciwa znaydowała w Rzymie, ktora 
te wfzyftkie w fpaniałe gmachy prze- 
chodziła. Były kloaki wRzymie al- 
bo podziemne kanały z płynącemi 
dla wypłokiwania całego miafta,fzpe” 
tności. Tych Kloak tak wiela» tak 
fzerokich; tak długich, że między 
cudami fwiśta policzyć fię mogły: 
To wfzyftko u mikogo niebędzie nie- 
podobna, kto czytał o (karbach i po* 
tędze Rzymianow; i kto czytał fwiae 
dećtwa o tym Swetoniufza, Dyona3 
Kafsyufza; Pliniufza, Liwiufza i ine 
nych. 

To wfzyftko» co fe wfpomnia= 


'łoz fiebie godne iet chwały Rządze- 
5 


DIE 


s’ S * 
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*38) (40) ( S : 
nie Rzeczypofpolitey roftropne; w., 
woynach nie zwyciężeni, w- nau 
kach i kunfztach wyśmienici, iw 
cnocie także fławni byli Rzymianie; 
tak dalece, że Cyneasz Pofeł Pirrusa 
człowiek wymowny i rozumny, gdy 
ich przychylał dotego, ażeby zmos| 
wę uczynili mniey fobie przyftoynąj| 
powrociwfzy opowiedział fwoiemu 
Krolowi: Miafto Rzym zdało mi fię 
bydź Kościołem, á Senatorowie Kto: 
Jami. Wtych tedy rzeczach chwały 
godni fą Rzymianie. Ale wtym cię: 
{zko zbłądzili i wfzyftkich oczywie' 
ście , że tak roftropni ludzie w 
nieśmiertelność fwoię , w rzeczach 
przemiiaiących zakładali. Gdy by by: 
li Rzymianie Auguftyna za Wodza do 
wieczności zażyli, pewnieyfzą by 
im był doniey pokazał drogę; ktory 
tak mowi: (nn) My owych Ce/arzow' 
za fzczęsliwych mie mamy, ktorzy dłu 


go Pańfiwamt rządzili i długo żyli, wie 


la zwycięiw, tryumfow, wiela Jkarbow 
ode 
(nu) Lib. 5. de Ciy. dei €ap. 34. 


s 
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wpiebrali:ci bowiem nawet takie adbieta* 


ią odarunkt, ktorzy prawa nie matą 

Kroleflwa wiecznego. A ktoż u ciebie. 
Auguftynie fzczęśliwym nazwany ? 
fuchaycie Cefarze, Krolowie Xiążę” 
ta: z Auguftyna, zdania prawdziwą 
nieśmiertelność i fzczęśliwemi bę- 


|: dziecie naftępuiące zachowuiąc pras 


wa . 
Prźwe 1. Sprawiedliwość : {pras 


wiedliwie rządzić, á wfzelkiey nież 
fprawiedliwości podobieńftwa nawet 
nienawiedzić . 

2. Skromność w rozumieniu. Nie- 
wynofić fię ztyla fobie czynionych 
honorow, ukłonow: dle pamiętać 
żeś człowiekiem. 

s, Boiaźń Boża i miłość Naywię* 
cey pomnáżáć chwałę Bofką, 4 ludźką 
moc’ pod ftużbę maieftatu Bofkiego 
poddawść, Z boiaźni Boga i z miłoę 
ści. 

4. Pragnienie nieba. Gorącey ko- 
chić owo wieczne Kroleftwo gdzie 
fię żadnych towarzyfzow ¡mocy nie 
trzeba obawiać, D2 f» 


88)(62)(3% 


5. Łatwość do darowania krzywd, 


Do odpufzczenia win fkłonnym i! 
łatwym fię pokazać; á nierychłym do 


zemity, ito tylko do tey Ftorey pos 
trzeba obrony Rze.zypofpolitey wys 
cią ca. 

6. Miłofięrna  hoynoćć. fiurowe 
dekreta z miłoficrną łalkawością i 
z hoynoscią dobrodzieyftw zmiefzać. 

7. 'Powściągliwość. *Lubieżność , 
im by byla wolnicyfza ; tym ią bars 
dziey: ukrocść, 

8. Miarkowanie pafsyi: ftarać fię 
bardziey'nad fwoiemi pafsyami panoe 
wać; niż wielą narodami rządzić, 

9. Pokotysi modlitwy chciwośc; 
To wfzyftko nie dla.prożney chwa- 
ły, lc z pragnienia wieczney fzczę* 
śliwości czynić: 4 nayfztachetniey= 


fzey w pokorze i w modlitwie ofiary | 


nigdy nie zaniedbywaść. 


Te prawa fam Auguftyn: (00) na 


bramie całego fwiśtą zawiefił; iakoby 
wfzyftkich fwiatem rządzących Moe 
narchow zwierciadło. Te- 


(00) Aug Lib. 5. de Ciy: Die Gap 24, 


55) (r3) (3% 

Teraz fię przypatrzcie. Rzymianie 
iokoście daleko zbłądzili od bramy 
takowych praw: kiedy z4 iednego 
Boga, niezliczonych czciliście: Rzym 
poczyzał Jotie za ; aywięk/żą pot PIDE 
że adnych nie odrzucał fa! [zow a gdy 
mod.w/zyjtkiemi prawie parswa? naroda- 
mi.w/zyfikich Narodow błędom fłużył 

Lecz żebym otym wfzyftkim za» 
milczał, iak to prożna 1 śmiechu go- 
dna wfzyltkę nieśmiertelność fwoię 
zofławić na papierze, na marmurach 
ikamieniach w Amfiteatrach, w pie 
ramidach. w grobach.A gdzież w tym 
wieku owa kamienna wiecznośćć Z 
Rzymem to fię prawie ftało, coi z 
Jerozolimą! Jeden z Apoftołow poka: 
zutąc Chryftufowi Kościoł jerozo- 
liutki rzecze: uważ Panie coto Zza- 
kamienie? co to zá ftruktura? A 
Chryftus odpowie: (pp) Frdetir bac 
omnia? amen aicó vo is non reling. (urbie 


| lapis fuper lapidem, -qui non di firuatur: 


Widzicie te ufzyfikie budowaniu? ni zas 
fanie 
(PP) Matt. 24 v.2 


EE “ 
finie kamień na kamieniu, ktoryby fig 
niezepfował, Tak nie masz nic wie: : 
cznego naświćcie, A gdzież tera | 
ów ftarodawny Rzym? i rzecz (ię mo: f 
że: tu był. Gdzież fą ci co Rzym: 
budowali? zginęli wfzyfcy,. nawet f 
oich prochach nie wiemy. J my zi 
niemi tą drogą  poydziemy, zal - 
kilka lat cień, proch, nictO iak! z 
naywiękfzych rzeczy ludzkich, ma: 
łe rzeczy. Ah znaymnieyfzych ni: | 
ftałe! Coż f3 teraz owe wfzyftkie wfpi 
niałości? znikneły. Gdzież owe nad 
wiarę fkarby? upłyneły. Gdzie fas 
memu prawie nicbu rownaiące (ię 
dzieła? nie widźć ich. Tak wfzyftko 
co u nas wielkimieft, cieniem,fueu 
ieit. ieżeli fię porowna z wieczno* 
ścią. Słaby bardzoi z błota funda: 
ment; na ktorym cała prożności 
fwiatowey fabryka buduie fię, Nie na 
kamieniach, ani na marmurach wie 
czność ryfuie fię. Dobrze Laktancy*| 
ufz powiedział: Smiertelne fg dzieła 
śmiertelnych, Wierzemy że o kiç; 
yś 


fs 


10. 
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dyś Babilon » Troia , * Kartagina 
Rzym; żeby temu oczy dały wiarę 
ledwo tych cudzych Miaft, cząftka 
gmin zoftaie. Owych cudow fiedm 
fwiata. Złotego Nerona Pałacu, Ła* 
zien Dyoklecyanowych albo Antoni- 
anowych, owych Sewęrowych„ Ju- 
liuszowych Kołofsow » Pompeiufzo* 
wego Widowifka, ledwo ślady zo* 
ftuły, i imię w Kfięgach: ałe i toiak 
długo trwść będzie? 


1. Jokdaleko Rzymianie od pra- 
wdziwey wieczności zbłądzih? 


Nazarecie w ukrytym Nayświę* 

tfzey Panny pokoiku namienit 
Anioł o Kroleftwie:Kzorcgo Kro/efiwa 
nie będzie końca. Nie było takie Kro- 
leftwo Salomonowe,ktore tylko przez 
cztery fta lat trwało, aż do porażki Ba: 
bilońfkiey. Niebyło takie Rzymikic* 
ani Perfkie ani Greckie. Gdzież bO- 
wiem teraz f} owe Kroleftwa tak 
kwi- 


238 )($6)(3% 
kwitnące 2 -Gdzie naydawniey (zę 
M >narchię? Jakiż: to 
Nabuchodonozor w Chaldei i w Sy: 
rysa ponim  Baltafsare Od tych 
przeniofło fię panowanie do Perfyii 
Medow; do Cyrusa i Datynfza. Ztąd 
w krotce przefzło do Grecyi do wiel: 
kiego  Krola długo 
fzcześliwego Alexandra Maced jna 
lecz iak cnota woienna uftała, tak i 
fzczęście upadło; á ztąd do Włoch 
do Juliufza Cefarza i Oktawiana Au. 
gulta przeniofły lię'berła. Ale gdzie 
teraz ci wfzyfcy? Ty moy Chtześci. 
aninie fzukay Krolefiwa, Ktoregojkońe 
ca nie matz, Numani y3 Acheny, Ka- 
rtaginę. Spartę potkał konieci znioft 
ie; Kroleftwa, ktore : nad nami ieit, 
nie będzie końca, Krol iego wieczny 
ieft, i obywatele wieczni, (q1) Domi- 
nus regnabil in eternum 63 ultra, Paz pr 
zowaćŁędzie na wieki i daley. Na 
ktore ffową Orygenes mowi: Rozy- 
mcfzże że Bog na wieki wiekow pano- 
waćdędzie ? panować Sefzcze.3 daley bę. 
dzie 


(99) Exod. rs, 


był Niegdyś] 


woiennego i 


yg 
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drie, f to kolan iek por wiefz, owo o Krolee 


fiwa t ego dług05 Sti powie ci. Prorok: ! ice 


yi Jerze Bd da! dy. A teraz Kroleftwo 


towieczne, niezmierne, zewfząd 
i fzczęśliwe, całeinu Narodowi ludz= 
kiemu obiecane left. mowi S. Jzydors 
aprzecie my onim gte »oko milcze 
my. A wieluż ieft takich ktorzyby 
na iaki moment każdego dnia cokol- 
wiek o wieczności pomyślili ? onę 
fobie przypomnieli ? to żonie» to 
fługom powiedzieli? O infzych rze- 
czach wiela rozmawiamy, o niebie le- 


_dwo kiedy albo nigdy wzmianka. W 


wychwaleniu Oyczyzny nafzey, wic- 
lu nas wymownych ieft, a owey pra- 
wdziwey w Niebie Oyczyzny nafzey 
chwalić wftydziemy lç. Do tego bo- 


* wiem p99: żne rozmowy u wielu przy 


fzły, że tylko niepożytecznemi za- 
bawiaią fe frafzkami, 4 częftokroć 
lubieżnemi gębę napełniaią ffowa: 
mi, i tym fwoiezalecaią ludzkość ł 
wefołość. A to iet błąd naywiękfzy 
wieczne 1zeczy w fercu w ufciech 
w my+ 


AZ 
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w myślach, w rozmowach niechay 
panuią, ani żadney nie można fpodzię 
wać fię nigdy chwały, oprocz famey 
wieczney. 

Zydowfka ftarfzyzna, ażeby prze: 
ciw Chryfłusowey potędze , do tego 
politycznego wiekowania drogę fo: 
bie uftali, częfte nato rady miewa: 
li, á tą nierezumną roftropnościąy 
czego fięnaybardziey bali, w to nie 
fzczęście wpadli. O czym pięknie $ 
Auguftyn mowi: (rr) Bzfkupe i Fary 
zcujzewie zaradzałi fig a przecię nit 
mowili: uwierzny. Wigcey zli ludzie my: 
$lili, iakoby zafżkadzili, ażeby zgabi* 
li; niż, takoy fobie poradzili, żeby mit 
zginęli. A przecie fię bali, i niby radzi 
li: bo mawili: coczynić będziemy, Żł 
ten czlowiek więla cudow czyni? Sfeżli 
Go wolno puściemy, wfzy/cy uwierzą 
w Niego, i przydą Rzymianie, i odbiorą, 
zum fiedlifko nafze è Narod, Docze/zych 
rzeczy utracić bali fig, a żywocie wk” 
cznym nie pomyśli/i, i tak oboic utracili 
Tak bywa z nafzych myśli prożno* 

ści 
[rr] Tr: g. in Joan. 5. fub fnen 
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ścią i dobrowolnym igrzy kiem. A 
kroż my iefteśmy”co iet Nam w ła= 
fnego” Dziś kwitniemy, dziś nas chwa 
Ją,dziś fię podobamy ; iutro kwiat 
zwiędnieie, iutro fię podobać nie bę 
dziemy, iak tym cośmy fię im dotąd 
odobali, taki Bogu, ktorema podo- 
bać fię; nigdy fię nie ftaraliśmy. Nić= 
dbamy o Niebo» przy ziemi fię utrzy* 
mać nie możemy: Bofkiey talki nie 
fzukamy, u Świata traciemy: i ztąd i 
zowąd opłakane niefzczęście. Gdy by 
na tym fwiecie fzczęstiwi nie umie" 
rali, znaleźliby pódobna iakąś dla 
fiebie. chwałę; iakąś mówię» ba pras. 
wdziwey nigdy» ba tå tylko ielt w 
Niebie wieczna: ale śmierć nikomu 
nie przepufzcza zawfze edzi W Cic- 
mności, ani fię da widzieć; czeka że” 
by zdradą nie oftrożnych zaży ae 
Dokądże zaprowadzi, jeżeli zle ży” 
liśmy? do gorącego piekła: Od kto” 
rego nikogo nie uwolni fzlachętne 
urodzenie ńikogo nie obroni potęga » 
nikogo nie wyrwą pochwały ludzkie 
i pod- 


"zm AE 


286) (60) (% 
i podchlebftwa; ale famego Pana t 

4, iowa chwałą, ktorey przez w 
cieczkę od chwały światowey naby- 
liśmy. Niemasz prawdziwey chwa- 
ły» tylko, wieczna! 

Mędczec Pańfki: (ss) od malował 
mądrość Królową; ktorey 
dwie fłużbifte na prawey Wieczność, 
a nalewey ftronie chwała Zadncoó 
nie ma fzacunku chwała , jeżeli nie 
ieft złączona z wiecznością ; ktorey 
my Chrześcianie oczekuiemy( tt) Nm 
habemo enim bic manentem ctołtate, fed fie 


turam jnquirimus. 7 rwaiąctega miafła tu. 


nie mamy a eprzyfziego fubamy wie- 
śznego w Niacbie. W pamięci więczney 
bedzie fprawiedliwy. JałmużnęChrze 
ścianinie daicsz ubogiemu , fwoiemu 
obżarftwu uymiesz potraw; czyfłości 
n:eprzyiąciela Zwyciężasz, nie tak 
bardzo wielkie tu są dzieła, i nie dłu 
giego cząsuz Pamiątka iednak tako- 
wyci uczynkow i nagroda będzie 
wieczna, 
j Dofyć 
(S5 Prov.3. (tc) Hebr: 13. R 


afsy tuiąj 


`. 
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, Dofyć nie wiela Magdalena: (uu) 
wyświadczyłaChryftusowym Nogom 
prędko tę wyflugę wykonała, a prze= 
cię fię pocałym rozefzła świecie 
dziwowali (ię rożni uft piękności Ma= 
gdaleny, cudney twarzy urodzie» 


| Młemu młodości kwiatowi rzadkiey 


przyjemności, bogaćtłwom obfitym, 
pochwałom ludzkim: ale t3 w fzyftko 
żadney chwały nie przyniofło Mae 
gdalenie. A zaś uftuga Nogom Jezus 
fowym wyświadczone: iałmużna nie 
tak wielka wieczną 'ey chwałę imię 
nieśmiertelne fprawiły 3 opowiadać 


będą po całym świecie. Ten uczynek 


nie był wyryty na Marmurze, nie na 
miedzi Cypryfkiey wyrobiony, przy 
tabach nie ogłofzony, przecię dotzd 
uwa i trwać będzie ná wieki: £ opowide 
dumy będzie pocatym wiecie. jeżeli, 
| weyzrzysz ná tę fprawę zganił ią Ju- 
dasz zdrayca: iako i pyfzny fatyze- 
| Usz Szymon; ieżeli na Materyą,maść 
była naywięcey, ważyła 30. CZerwo- 
nych 
(uu) Matt. 24. 


£8) (62) (38% 


nych złotych; ieżeli na mieyfce,pry. br 


watne było; ieżeli ná świadkow, 
nie wiele,isżeli n4Ofobę, ofławie: 
na niewiafta, å przecię opowiadana bp 
dzie pocałym świecie. Także wiela Ce 
farzow zwycięfkie chorągwie w obo: 
zach nieprzyiacielfkich rozwinelił 
iak wiela ffawnych Wodzow licznym 
Woyfkiem chwalebnie rządzili? Jak 
wielu dofkonali rządzcy obfzernym 
ludem mądrze rządzili? Jak wiek 
Krolow Cherby , ftaruy , Woyfka, 
Miafta wyftawili” Jak wiela; uczeni 
ludzie. Kfiaąg mądrych. pifali ażeby 
wieczney godnemi ftali fię pamiątki 
śprzecię ci wfzyfzcy w zapomnie 
nie pofzli, iwfzyfcyo nich milczą 
Uczynek zśś ieden Sprawiedliwego; 
niefkończoną przynofi pamiątkę; ża 
dney nie podlega ftarości i zazdrości, 
Mądrzy Wodzowie, Królowie, bifku 
pi z ufzanowaniem go przyimuią, i 
cichości fłuchaią, czytają: epowiade 
my będzie pocałym świecie. A zaczym 
fama iedna droga do wieczności: do 


brze 
| 


me 
fta 
gn 

c: 
p 
mi 
by 


A 


| "8983 (65) (98% 
brze żyć i umierać. Jdżźciesz teraz 
moi Rzymianie fzukać wieczności w 
ftatuach, w marmurach , ale iey nie 
znaydziecie. Jabym raczey to radził» 
czego S» Hieronim w życiu S$. Pawła 


| Puftelnika życzy mowiąc? O Hieronis 


mie Grześzniku pamiętaycie ktoremu gdy 
by Bog obieranie pozwolił: więceyby on 
fzatował (obie Juknię liściowąPowła » i 
wolałby iq 2 iego zafługami, niż Krole= 
wka purpurę z [woiemi Krolefiwami . 
My Chrześcianie żebyśmy na pięnią* 
dzach, zyfk mieli, obracaymy ie na 
świętą lichwę iowfzem przed nami 
nainfzy świśt przefyłaymy, á niebo 
ie przyimuie: i to fię befpiecznie dzie 
je, bo ie wierni zanofzą pofłańcy, to 
ieft ubodzy. Mało im daiemy i podłe 
rzeczy, á my zá to naywiękfze w Nie- 
bie odbierzemy. Jak obiecał Chry» 
ftus i przykazał: (ww) £t ego dico vobis 
facite vobis amicos de mamona iniquita- 
tis, ut elm defeceritis, recipiant: vo; in 
eterna tabernacula, fa wam mowię: czy- 
cię fobie przyjacieł, z miamony miejprae 
Wiha 
(rm). Eue 16 


E) (64)(3% | 
wiedliaości, ażeby gdy pamrzceie: przyd cię 
teni was dą wiecznychprzybytkow Le uedl 
od Rzymian obroćmy feds infzych, bic 
II. Lepjza nad pierwfzą droga do 
do wieczności. „ | 2 
Aryusż Krol Perfki z fwoiey k le- fet 
fki dobrze wiado wy, miał woyfką*" 
Perlkiego dziefięć tylięcy, ktore naj We 
zwał nieśmiertelnym nie dlategyj "Y 
Ciako Celiusz Rodingus tłumaczy) P 
żeby żaden z nich nieumierał lecz a 
dla tego,że gdy ktory umarł, albo zas 77% 
bity zoftał, zaraz na iegó mieyfce , 
infzy był przyftawiony, á tak nigdyj WI 
nie było'ani więcey; ani mniey nad U 
dziefięć tyfięcy. Takim fpofobem Da bin 
ryusz laką$s nieśmiertelność 4 wli- ⁄ 
czbie pewney wieczność wymyślił: , 
aletakrotkabyła, gdy i Daryusz I ft 
wayiko zginęło. Niegdyś faryufzo 5 
w1 życzyli: (on Dari Rex in eternum y 
dive Darya f: uKrolu żyj na wi.kiAh iaki 9 
tọ prożne życzenie, i iakto krotka! Ę 
wieczność! fiedmdziefigt alboośm:- “i 
dzięfiąt naywięcey żyiemy, á przę* | 

cię 


(xx) Dan: 6, LO 6. 


| 428) (65) (88% 
zy cię fobie wiecznie życzemySprawie» 
 czędliwie Xerxes, ktory z Azyi dla pode 
ch, bicia Grecyi (iako świadczy Heros 
q dotus) Dwoiakie woyfko lądem i mo- 
zem wyprowadził do trzech, kroć 
I d fer dwadziescia tyfięcy, i fiędmnae 
(ka ŚCIE tyfięcy fzeć fet, wyiąwfzy fug 
żal woyfkowych: na to całe woylko z go» 
„,sypoyzrawfzy zapłakał rzekłfzy, że 
z po picédziefiąt albo fzesćdziefiąt lat, 
„q ztak mocnychi wybornych żołnie= 
gs] TZY żaden życ nie będzie. 
fe Możemy w umyśle nafzym rożne 
dy WIECZNOŚCI zmyśląć, 4 tym czafem 
ad Gy) Omnes morimur, 8 quaf aque dilas 
bimur in terram: Wfzy/cy umieramy i 
jja fak wody w ziemię wpadamy. - 
+,  Jafzy 4 daleko lepfzy: wizerunek 
A wieczńości wymyślony ieft w kon- 
o. fantynopolu w Roku 4f9. Kościoł 
zi Konftantynopolfki za czasow Gena- 
zę; dyusza Bifkupa powiękfzony ieft no= 
ką: Wym S. Jana Chrzciciela Klafztorem 
Acemetow niby to; nie fpiących Zas 


N* 
kon- 


4 (yy) DR 14 Yo- ih 


<38) (66) (38+ 
konnikow, ktorzy i w nocy i wedni P" 
zawfze czuwaią á chwałę Bogu wyg ™ 
fpiewuią tym fpofobem: Wfzyfcy Za © 
konnicy dzielą fię na trzy części, P! 
a gdy pierwfza część Nabożeńftwą ™ 
a fwoie kończy i zaraz część druga zaj W 
i czyna; fkończywfży druga; trzeci % 
| zaczyna. A ztey pobożney uftawy; f 
nie iakie Niebo, Miafto miało, á tyn 
fpofobem wieczność była pokazu & 
wana w ktorey Bog bez utęiknienii 
zawfze będzie chwalony» Sprawie 
dliwie woła Pfalmifta (zz) Beati qu, 
| habitant in Domo Tuń Domine in feu 
A la feculorum laudabunt Te, 520goflawsoti 
HK | ktorzy miefzkaią w domu twoim Paniti 
ipod na wieki wiekow chwalić cię będą 
HIR Wfzyftkich na ten czas błogofławie 
ji nychieden głos będzie , iaki fię m 
Gorze Taboreyfkiey wydawał: (a) 
Dobrze mam tu byc. Bo iako mowi $ 
Bernard : W/zelki dofłatek ieft wit 
czność przyidzie,Wieczności tylko prze 
wyrwanie, ńikt mie znaydzie Ale cię 
pro- 
v. 5. (a) Ser 2. de omzfanet | 


M" ao E EE S E BER zd” g) 


(2z/ Phal. 83. 


2360) (67) (36> 
profiemy Bernardzie o fposob fzuka= 
nia wieczności. Słuchayciesż tedy 
odpowiedzi błogofławionego OYCas 
przez uboftwo: łalkawość i pokutę od 
nawia fię w duszy obraz wieczności 
wfzyftkie czasy zawieraiący; Ubofiwem 
zafłtuguiemy przyfzłe rzeczy: P/og9- 
awioni ubodzy w duchu, gdyż. ich icf 
Krolefiwo Niebiefkie. Gdzie ubogiemi 
gardzą, gdzie ferce wraz z pieniądzini 
w fkrzyni chowafię, gdzie pieniądze 
łakomo wydaią fię, gdzie nie masz 
miłości uboftwa , tam i wieczności e 
Łefpawością przytomne rzeczy fobie 
broniemy /łogof/awio:i łafkawi, gdyż 
oni odziedziczą ziemię. Spyta fię kto 
człowiek niecierpliwy rzadko tafka% 
we mowiący fowo, coteż zyfkuie 
przez fwoię niecierpliwość co mu za” 
wygodę przynofi gniewać fię paftwić 
fię, zgrzytać zębami» krzyczeć cha* 
łafować wfzyftko chcieć popfować 5 
z nikiem w ludzkości nie rozmowić 
fię? zapewne takowy albo fzkodę na 
dobrach odbiera, albo na ławie 4 czę 
Ez ito 


238) (68) (883 


ftoinatym, inaowym . Cokolwiek 


albowiem ma z dofłatków» nie ma, lecz 
ich tylko pilnuie, fak brytan, ktory 
tylko fzczeka, gryzie awe ludzką, 
nie przyfposobia. niebo» niż ie znay» 
dzie, utrąca. Na offatek pokutą przefzłę 


rzeczy odbieramy, ktoreśmy grzes 


fząc utracili aleta pokuta nie iedney 
godziny, albo iednego dnia być po 
winną, Coż bowiem rozumiemy 0 
owym fynie, ktory umarłą Matkę o» 
płakuie, żałobą fię okrywa , 4 tegoż 
albo drugiego dnia i ciefzy DES 
żałobę w wefołe fuknie przemienia, 
To nie ieft dofkonały żal, co fię tak 
prędko fkońcył. Podobne my częfto 
czynićmy pokuty, dziś fię fpowiadae 
my I Nayświętfzy przyimuiemy: Sa. 
krament, płaczemy za grzechy; wy» 
przyfięgamy fię niecnot, i zaraz zno 
wu w też grzechy w padamy. Tym fa 
mym ięzykiem, ktorym Chryusa nic- 
winnym wyznaiemy, ną krzyż Go 
potępiamy; podobni do Piłata, kto» 


ry iednegoż dnia Nayświętfzemy | 


Mę 


©2869) (8 
Mefsyaszowi życie chciał darować; i 
nakrzyż przybić: zgoła ludzie nie. 
fateczni. w żadney rzeczy fłate- 
cznięyfzemi nie fz, iako w powtarza” 
niu złych fwoich zwyczaiow. Ah bar 
dzo wieła Kfiężyca w wnetrznościach 
nofzemy. Niekiedy pobożność tak 
bardzo nam fię podoba , że iey Żae 
dnym rozwefeleniem przerwać nie 
chcemy. Czoło fpufzczone i do wfzel 
kiey odpufzczenia winy ferce gotowe 
pokazujemy: afe ah nie długo trwała 
fwiąrobliwość. Zaraz nienawiedzić 
zaczynamy tęż famę pobożność, 4 za” 
Tag powracamy fię nazad do zbytkow 
i lubieżności. Fak łatwo przyiażń 
Z Bogiem zawartą rozrywamy; iak my 
ią niechcący zrobiłi.A gdy to czynie- 
my oroś 'powrocona pobożność w 0* 
czy (tawa; znowu żałośliwą  pokutą 
lubieżność odpędza, aż znowu tey 
pokuty, żałować. zaczynamy. Tak 
rzadko z ufławicznym uliłowaniem 
na pracowity pobożności obraz, pa" 
tzamy, z4 lekkim porufzeniem do 

da* 


€38 5 (70) (3% 


dawnego nieochędoftwa powracamy, 


J dlatego wfzyltich rolkofzy i nied 


cnot rodzaic do myśli nafzey powtu 
catakowa w życiu nicftateczność: 
w oczach ludzkich wprawdzie cnotę 
fzanuliemy wewnętrznie zaś i wumy 


śle wfzyftkim niecnotom kłaniamy fię 


Taka droga do wieczności nie iefi 
chyba doowey, ktora męki ma wie 
czne. 

Lecz wybierzmy z chrześcia 
katolika iednego rofkofzom ciała fu 
żącego, zaprowadźmy go do rofpalo: 
nego pieca ifpytaymy go iak wiel 
żądasz rolkofzy, ażebyś wtym pło 
mieniftym piecu dzień ieden zoĥa 
wał? á zapewne odpowie : gdybyśmi 
dał cały świati wfzyltkie w nagro 
dę rofkofzy, ażebym lię ná dzień 


ieden w ten ogień ofiarował, dzięg : 


kuięć za wfzyitko. Lecz targuyimy 
fię daley: iakiey żądasz hagrody żebyś 
tylko pułdnia w tym ogniu zoftawałł 
Quaruy co chcesz rofkofzy i f(karbow 
nic chcę ia; tego za takową mękę ku: 
pon 


li, 


ag y zr K 8% 
ować. Zebyśmy fi przecię 
li powiedz iakiey rofkofzy; takiey 
żądasz nagrody, żebyś iednę prZY” 
qaymniey godzinę w rofpalonym za~ 
bawił fię piecu” RZECZE day co kol” 
wiek nayłakomfzy mieć pragnie: albo 
nayniewitydliwfzy to fię porów nać 
nie może z niepoiętym owym upa” 
leniem i boleściami . jeżeli ten do- 
brze ofądził : 4 coż ieft o Boże :* że 
dla zyfku małego i podłego » dla o- 
mylnego honorus dla fzpetney I kro* 
tkiey uciechy: wiela ludzi za mao 
albo za nic fobie maią wieczną W 
piekle mękę? żebyśmy w ogniu godzi- 
nę wytrzymali, nie chcemy ná to ze 
zwolić choć nam cały świat w nagroę 
dẹ oddaią: a nie (kończonych nie 00a" 
wiamy fię ogniow » byle tylko jaki 
zyfk zaproił, albo przychęciła ro- 
fkosz, ipodziewam fç mowifz le- 
pfzych rzeczy, i niefkończona 


zgódzi* 


dobroć 
Bofka, nie tak zle o przyfzłych į wie- 
cznych rzeczach w rożyć mi fobie 


każe, Jak zwykliśmy mowić i niefą 
to 


Jzalony, winien te 


r 

4 
na? Cd) Non omnis qui dicit mibi Dome ú 
ne Domine, intrabit a U 
rum, fed gui faeit wo 
gui in Celis ef Nie 
wiiPaznieP qe, wiy 
niebiefki o2, ale ki 
ea mugo, ktory w wielje ief: Atboz nie 
wiesz iako Ç} 


E8) (72) (3% 
ta nie zbożne fłowa, śle uczynki rg 
fprzeciwiaią fię Lekkomylśność iehi tr 
i zbyt niebefpieczna, żyć w niecno: Ki 
tach 4 wieczności między błogofłą m 
wionemi” fpodziewóć fig. Do potęj gz 
pienia dofyć ieft ieden grzech Alboż e 
nie wiesz co Chryftus powiedział (b) 
Qut autem dixerit fratri flo Taca reu yi 
erit concilio. Kio rzecze bratu fwemul bi 
ognia piekięlnegn d 
8g0Chryftus zakae m. 
ul' erem ad ctoneubie, fi 


Alboż nie wiesz Cze 
zuie?(c) Qui viderit m 


feendum cam, Jem mekatuś effeamin coge) n 
de [uo Kto oba 


ścysiuż /tudzojąży? w fercu Jwoim, Ale 


czy wiewiafę do bożądania| b 
Oż nie WIESZ o co Chryftus upomi: 


d Regnum (ało: 


luntatem Patris, | 6 
każdy ktory mimgs | í 
dzie do Krotefwa | 1 
ory czyni wolą Oy- | | 

i 


tryftus wielu precz-ode | 
rzucą 


(b] Matt. 5 v.29. (c) Matt. 5. y. Ze 120 


(dJMatri0: y, 3 


nki 


Lefi 


83) (3 
rzuca [e] Qui amat Patrem aut ma- 
trem, plut quóm me, non efime dignus. 
Kto kocha Oyca albo Matkę więcey iak 
mię nie iefi mnie god: jeńi kto nie bie- 
zę krzyża (wego a nie idzie za muqanię 


| efl mnie godzien. Alboż nie wiesz co 


rzeki (ff) Multi enim fant uoeeti paust 
vero eleli wiela wezwanych á maia wy= 
branych. Alboż nie wiesz iak częfto. 
do poprawy życia wzywa jeżeli fig 
nie nawrocicie, i nie będziecie iak ma- 
łe dziatki nie wniydzietie do, Krolefiwa 
niebiejkiego,  Jeżeliręka I woia, ale 
ba naga twoja gor/ży cię;odetnty iga od: 
rzuć ort febie : dobra deft wniść ci kulas 
wym alża fłabym. do Nieba , miż maige 
dwie ręce, albo dwie nogi bydź wrzatoa 
nym w ogień wieczny. (g) Amem dico Vga, 
bis nih converfi fueritis, $ efficttmini, fi- 
tut parvuli non intrabitis ad: Regnum (2a. 
brum €c: I znowu.(h) Sed.nif paniteniia 
habueritis, omnes kmiliter peribitis. Jer 
żeli pokutować mie będziscie „ WJ, 
iednakowo : zaginiecie, E przydaie +St6 
raycze 
fe) Matt.20. v. 16. /f) Matt. 20. w. 6a 
(g/ Matt:1g* v.3. (b) Luige VY $s 


*36) (74) (8% | 
raycte fig wcbodzić przez /zczupłą fori 


tke ; bo wielu | pywiadim wam będą| e 


chcieli wniść, á mię bzdą mogli. Alboż. 
iefzcze nie wiefz, jak wyraznie Se Pas 
weł:wylicza to wfzyftko, co do fzczę 
śliwey przefzkadza wieczności, mo. 
wiąc: (i) Manif ffa autem funt opera | 
€arnis,qua funt forni;atio, zmpudicttta, lu 
xuria, Oczywi/je Jp [prawy ciata, kitare 
Ją porubfiwa , nieczyfłość , mewflyd. lu 
bieżność , Lałwanau; fjużbą, czaro/łu50, 
nieprzytaźuł ; zwady » /przeezki, gnie 
wy, fwairy. niezgody. rożdziąły, nicnas 
wzści y zaboyfłwa, piłańftua s, zbytki i 
tym podatne, to wam przepowiadaw, ida 
kam przepowiedział ; panteważ ktorzy 
tego fig dpafzczaią , trolefiwa Bože- 
go miec dafiąpią, Jeżeli tedy choć ies 

dnego grzechu z wyliczonych do- 

browolnie dopuścił fig» ani nie po- 

kutuie z tym poftanawieniem, że 

chce fię tego ftrzedz na potym, 4 prze 
cię prożnie woła >» mam nadzieię , 
fam fobie niech przyśpieęwuie, śle tu 


nadzie- 
(i) ad Gal g: v. 19 


22) (75) (88> 


raj 3 
„| nadzieta żądna ielt, lecz fama zue 


chwałość. Wdać fię w niebefpieczeń= 
ftwo bicia, iet wytrzymane złe; fto 
albo tyfiąc złotych na niepewną grę 


od wydać, nie naywiękfza ieft: a owę i 


życie ftracić, nie naywiękfza fzkoda 
śle zbawienie dufzy i ciała w takie 
podać niebefpieczeńftwo: itak w nice 
pewności żyć, á Rowy famemi fpo= 
dziewać fię, á uczynki przeciwne tey 
nadziei czynić, to Ze wfzyftkich 
złych » naywiękfze złe ieft. ta nay- 
więkfza krzywda» naywiękfza fzkodś, 
to śmiałość i zuchwałość gruba, ta 
głupftwo ifzałeńftwo oftatnie. (k) 
lntelligite bec, qut oblioifeiminti Deum, ne 
quando rapiat, Ć non fit qui eripiat. Zira= 
zumcież to, ktorzy zapaminacie o Bogu » 
ażeby kiedy nie parwata a nie był kta- 
by wyrwał. 


III. Tey drogi z pilnością faukóć 
potrzeba. 
Adnego nie mafz Chrześciańfkie- 
o 
(h) Pial; 49: 6 


= ser 


BEC 76 0, 968 
go człowieka, ktoryby częfto fi 
bie, álbo tych ktorych na miey fe 
Bofxim poważa, nie pytał: co mam 
czynić; ażebym doftąpił fzczęśliwej 
wieczności? i taż to ieft droga, któ 
rą ia idę, i fzukam wiecznoście pral 
wda że coś czynię,dle iak małożwzdyw 
cham, do radości więcznych ; czyli 
iednak te tak nikczemne i mate moig 
uczynki leniwe, Zimne. godre fą 
niefkończoney nagrody? pragnę dos 
ftapić zamierzonego k : 
kam trudney drogi; lubo ta drogą 
Prowadząca do Nieba ieft naylepfzą 
1 naybefpiecznieyfżą s ktora uprzy, 
krzeńfza i nayfzczupieyfża. Yo fi 
mo przedwieczn 


de. 
2 prawda ogłafza:(1) 
dntrate per ang ufam porżaz: quia: data por. 
ba y © fpaciofa UIQ ef que ducit ad perdis 
ionem, Ce. Mchodzcje f zezupia f ortką: bo 
Lzeroka è przefiro a; drogą jeji ktora prar 
wadzi na zeubę A wielu icf 69 nig weha 
dzą, (ah y ielú nią idąkuważ to) Juk 
Wafka i czafną droga > “keora Prowadzi 
do 
g) Matt; Ż+ Ve 13; I 


ońca, ale fig lel 


do 
to 


r 
I 


tat 


28 (77) 5% 
do życia» 6 małotych [ah mało! uwa 
dro) co śą znayduig . Nieprzeftaie taż 
fo przedwieczna prawda napominść: 
DAN (i) (ontendiie intrare per anguffam | por- 
WEJ gam: guia multi, .dfco vobis, querent intra- 
ktg re, Ś non poterunt! U/łwycie ciafną wcho- 
ta gżć Jortką; bo wielu mowię wam, będą 
dyw di wziść ń mie będą mogli. O lak 
Yll poiaźni pełne owe ftowa wie/u, i o. 
Oli wę mato: 4 przecię my nędzni zuchwa 
4 lepoglądalący ma wieczność między 
Jok owetai mało TPSA Ta ñe bydż 
la po oliczónemi ! Bogday áżebyśny pil- 
58] nieyfże oko z: nawieczność; pos 
[zal kad mamy dni zbawienia i cza s fpo- 
Yal fobny, 4 mowmy do fiebie far coż 
faa] toieft; co ia cierpię, albo widzę co 
1) | iaf cierpią, cò mowię. to wfzyftko 
r- | wzgledem wiecznośc iči owfzem gdy 
ita bym mogł z Swiętym Pawłem wyli- 
Żą | czyć tyla prac 1 niebefpieczeńftw s 
dr | ktore on podiął iako, i owe, ktore w 
liście do Koryńtczykow w fpomina e 
ża niefławę, prag nienie, gdy- 

v bym 
[m] Luce 13. V: 274 


E ]- 78 )[ 3% 
bym cięfzkie nienświści, krzywdy 
choroby, uboftwo wytrzymał ; gdy 
bym z Pawłem był kamieniami zbi 
ty, rozgami ufieczony , w morzu to 
piony, 4 coż to za porownanie, ty 
mąk niefkończonych? więc we wfzy: 
ftkich niefzczęśliwościach myśleć mi 
będzie trzeba : w/zy/fłkięco umartwię 
nia widziałem keniec. 

Daniel Prorok wiela wyliczywfzy 
niefzczęśliwości, przydaie: (n) Zz by 
usque ad tempus. A to w/zyfiko aż u 
czafu. Gdzież iefieście firofkani, w 
trapieni , zafmuceni na coż fię wt 
łzach wafzych topicie? czemu przel 
narzekania nie cierpliwie całe Życii 
w utrapieniach fobie obmierzaciel 
Macie dofvyć pociechy od famego 
czafu. Rożne wam fię naprzykrzaił 
utrapienia? nie traćcie umysłu: boj 
to wfzyftko będzie zyłżo zb czajm 
Zniewagi wam dokuczaią, krzywdy 
fię powiękfzaią; wielu niefzczęścia 
was ogarneło? nie narzekaycie y 4 


to 
(n) Dan: gap. 1. V. 24. 


"AĘŻ ROBOTY WOJE" CWA) SE -—- JE IPA; 


epi 
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| to tylko do czafu: nie na wieki te pł 


cze wafze pociągną fię, do krotkię 
go <zafu te łzy pocieką, nie na wiee 
ki wzdychać będziecie, w krotce bo* 
leści uftaną, do wiecznego ufzczęśli- 
wienia nie długo przeniefiecie fię; ia= 
ko upewnia Bkklezyaftyk P. [o] Usg; 
in tempus fuflinebit patiens, 6 poflea reddi- 
tio jueunditatis. A} do czafu cierpliwy 
y! rzyma 4 potym oddanie we/ołoścś. Wy 
niby fzczęśliwi, ukochane świata plee 
mię, nie wyfkakuycie, wafze fzczę« 
ście w fzczupłym zofłaie więzieniu“ 
okryślona od czafu fzczęśliwość wa* 
fza; będzie trwść wafze fzczęście i 
tryumfy aż do czafu, á po krotkim 
czafię rofkaże smierć zrzucić tę krote 
ką (zczęścia mafzkę s á między po” 
fpolftwem ftanąć każe, tym w tens 
czas niefzczęśliwfzy » im przed tym 
fzczęśliwfzemi malowaliście fię : á 
więc ty/ko wfzyftko do czafu. Sama 
wieczność żadnych praw od czafu nie 
przyimuie, Czyli tedy na ciele cier- 
Pie 
(oj Eqele. r. V. 29 


E) (80) (3% | 
pię, czyli na dufzy dobra i hong 
odbieraią ; bałeści , fmutki, pracej 
albo infze wewnętrzne czy zewnę 
trzne uciemiężenia naprzykrzai3 fie, 
malowánie to wfzyftko, i momental 
ne względem wiecznych mąk. Albo 
wiem po dniu f3du „oftatnim, dyj 
miną pięćdziefiąt tyfięcy lat, z będz| 
iefzcze pięćdziefigt tyfięcy milio 

Rows á te według rachunku nafzegą 
minąwfzy infze; i potym infze; i co 
raz infze miliony lat do 'przebycia 
zoftaną, á tobez końca. A ktoż to] 
pomyśla? kto to zważa? Chcemy niej 
kiedy rozumieć wieczność, śle fer. 
ce nafze w przefzłych i w przyfzłych 
rzeczy odmiennościach zatopione, | 
pełne prożności, Kto ie utrzyma i 
przykowa, ażeby trochę zatrzymało 
fię, itrochę w fiebie zabrało świa: | 
tła niefkończoney wieczności, 
Bardzo dobrze poftąpił Tobie My- 
rogenes, gdy Euftachiusz Jerozolim- 
fkiBitkup dla niego podźrunki pofłał; 
Za ktore fkromnie dziękuiąc rzecze: | 
| Oto 
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488). 81 VI aes 
Oto iedno za mną proś, abym I był uwol= 
niony odr nak wiecznych. Do tego Z mie- 
izal Cycerò, gdy powiedział : Mg- 
dry s #2 wte: Iktego nie widzi w r gnun 


| ludzkich, ktoremu cała wieczność, i ta- 


ègo świata Machina ief wiadoma. Ale 
kad Juliufza daleko dofkonaley S. 


| 
al Prancifzek miłośnik uboftwa, i pra? 


wdziwy wieczności uważycieł mo— 
wi krotka tu rofkofz ; ale poyin kara 
niefkończona : malinka tu praca , ale 
tbwała potym wieczna: djóraj , wielu 


toj powolanie, mało wybramiej, obudwu na- 


iel 
[e 
chi 


€, 


grodę. 

Ktożkolwiek tedy zna być fięw 
grzechu śmiertelnym .uwiktanym; 
niech nie odkłada pokuty: miley RE 
mowi Gverticys Opat w zrzodle fię 

myć, niż w ogniu ;.pokuty czas te- 
taz ieft, niech poprzedzi pokuta kas 
IĘ s (p) * Oui timent pruinam, trruet fe- 
per eos nix : Kto JE boi firzenu , upa» 
dnie na niego śnicg Kto fię obawia 
małey fzkody , riskita go po stka: kto 


|od lekkiey ucieka pokai na Cię- 


zką- 
fp)-- Job: 6. 29: 
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fzką w piekle trafi mękę. Jak Swięty (ob 
Grzegorz mowi: Nie ktorzy, gdy dł? 
cze/nych przecrwności boig; FE» na wie: gor 
czną karę fig podaią. Do tey matery| 4 
Swięty Paucianus mowi? Pamietaycin 8o 
że w pickle przeiednania nie musz, anl 
pokuty tom pozwolą fłraciwfzy Czas pt jz: 
kutowania: fpiefacie fig, pokgd w drol” 
dze icflescie , doczefnych ogniow, óto hp 
boiemy 1 katow(ąich bekow Lekamy fiqo$ 
Przyrownaycie ziemi wieczne męki i 
wygorowaue płomienie nigdy nieugofzi ii 
ne. Co wfzyftko S. Ambroży do upa 7 
dłey Panny tak wyraża: Pokutę mit 

Jłowy trzeba czynić, ale famą rai 4 
Fak iy zaś trzeba czynić: ieżeli przed P 
oczy twoic przetožyfz, od iakicy odpadłe 3 
chwaly, i ziakiey żywota Kfięgi imit u 
twoie wymaczańć; $ieżeli uwierzysz žes |; 

położony biźfko owych ciemności , gdzie, 
będzię płacz oczow; i zgrzytanie zębawi 
bez końca, jeżeli to dokrą wiarą iako ich 

w umysłe twoim ułożysz , Że trzeba bg 
dzie grzefzną dufzę w piekielne ognie of fi 
dać, ani pochracie infzego ne masz fpi- 

Jobu 


dz 


SG | 
sę [obu oprocz iedney pokuty, iakąż ko 'wiek 
a proce» takieżkolusek umariwier ie bądz 
glow przyiąć. byłeś tylko ogrtow pie” 
kielnych chybił. Paciaga choroba chore- 
„i, | g0 do wwycz) fzczewia ciata; niech nas tak- 
anil pociagaig choroby umysłu do oczy 
ng. Jeczenia dufzy» niech pociąga praghie* 
y „mie zbawienia, wiecznej Smierci , wie 
7 cznych mak bolażń, niec. iefzcze pocią” 
ha 70 wiecznego ZYWOLAs i wieczny chwa- 
za ły dofłąpienia nadzteta ; Cokolwiek du- 
-p Jg oczy/zcs to przytmuyszj: a Co ią [zpe 
R odrzucajmy, Jzpeci ią zaś ziemjkie 
(I010. 
Chtyfte JEZU day, ażebyśmy te 
+ prożności przemiiaiące tak mieli, że- 
„ by wiecznych nie- ftracić , śle trzy” 
maymy fie nauki S. Auguftyna, Wica 
„ M dla upragr jenia zbawientay dobrowoł* 
pig e pod iarzmo poddaią fig; a nie dawne 
„u Prios » pyfzni upokorzenia Żądaią 3 
ef pragną Łyć tym s Czym przed tym gar” 
ję. Qili; i nie nawidzą to, czym byli : ofar 
y bliwie miewiadomi,. pokazywactele przy= 
„1. , Pzłych rzeczy, doowey wieczney Oyczyzny 
| wzdychają : umartwienia nad wygody » 
| E2 czu- 


lis 


£y| 


ni 
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26 ) (84) (86 
czuwania nad feh mily; ubofiwa mad by 
gaćtwa przekładaią; trudność przeciw 
złym małogom, prace za rofkosz obierg 
ią: niebrzyiacioł kocbaią, żadne KY zN 
wdy ich mię zwyciężają dla wiecznej 
li nagrody. A kioż calemi Flani kocha 
f nie bedzie wieczney nagrody! 


UWAGA VI. |: 


Jako Dawid rozmyślał Wiecznośł n 
1 co tefi za (hofob naśladowania goll | 


E BOG złych Aniołow; á ludzi ną £ 

oftatnim -fądzie na wieki będzie “ 

| karał, za okrutną to rzecz i do wiary ( 

| niepodobną nie ktorzy fądzili, 4 ; 

l między niemi Orygenes; mąż tak wie: 
| 


mam A MAO M0 2 


iego dowcipu, i wyfokiey nauki, tak. 
wiadomy pifma S. śmiał w Kfięgach, A 
Peryarchon nauczać, że Diabli i pos | ę 
tępieni będą do łafki przypufzczeni, > 
iak tylko w ogniu fwoie winy oczy: | } 
fzczą. Temu S. Auguftyn ten błąd) 

Wy» 


2 by. 
eciy 
Ta ras 
rep 
Z ney] 
chah 
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wyrzuca ná oczy,i Oczywiscie poka” 
zuie. Miał ten błąd nie mało nąśla* 
dowcow. W Hifzpanii rozfiewali go 
Anitowie heretycy rożnie go tłumas 
(730: Jedni wfzyftkich potępieńcow» 
ini famych Chrześcian ; infi katoli- 
kow tylko, drudzy famych choy* 
nych w iałmużnach od piekła uwol- 
niali, ktorych błędy S. Auguityn pi- 
imem S. iafno pokonał: /dźcie ode" 
mnie przekięci w ogień wieczny. Cq) Et 
ibunt bi in fuplicium æteraum, Jufti autem 
in vitam eternam. | poydą ci mó męki wie- 
czne. Takže (prawiedliwi na żywot wies 
nye Zadne tu nie powinny dawać 
fẹ tłumaczenia, bo iafno fą brzmiące 
Chryftufowe słowa. (r) A przeto Da- 
wid dwa ofobliwie w fercu rozważał 
Czafy, a nie tak przefzły,iako przy. 
fzły uważaiąc, gdy mowi: (s) Antis 
Gipaverunt vigilias oculi mei, turbótus fumy. 
© non fam locutus, Uprzedzity czuwanie 
oczy może żatrwożyłem fig, i mic nie rze” 
klem: A toż to ieit co Dawidowi 

fen 
(q7 S. Auguft. Libr: 21. de Civ. Dei c» 23. 
ir] Matt: 25 v. 46. [S) Pfali 16. V. 5$: 


©5385 (86) (3 
fen przerwało : 4 coż to f3 zaranm 
zabawy? zkąd to milczenie, i ump 
słu ftworzenie? daie przyczynę: Re 
żważałem dni dawne, lata wieczne y 
myśli miałem. Toć mu fen przerwała 
gdy przefzłe lata z naftępaiącą ro 
wnał wiecznością, á nie tylko wdzień 
to czynił; J rozmys/ałez w zocy w Jer 
cu moim, i ćwiczyłem fig» i umiatałen: 
ducha meso. A coż do tego nocnego 

„ćwiczenia Dawidowi zá pobudka? 4 
czyliż BOG ma wieki odrzuci, alba mit 

Przyła, żeby iefzcze dał fig ubłagać? To 
mu było pobudką żeby lię lękał wies 
CZNOŚCI, Żeby fię bał fądow Bofkich, 
ażeby wiecznemi nie był mękami kw. 
rany. A coż za koniec tego rozmy: 
ślania? 4lbo iaki íkutek ? Lrzektem, 
dopierom xaczął: W iednym prawie 

momencie lepfzym` ftał fẹ Dawid ' 

Krol; nie odłoży do iutra, 


nie od: 
wlokł do przyfzłych lat poprawy,|. 
Teraz żem zaczął, teraz świątobliwie! i 


żyć będę; nie dopiero za godzinę, ál- 
bo za dzień. Rzecz do fiebie dufzo: 
O! 


za oh A p" m m 
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O! gdybym mogł tak uważać wic- 
CZność iako ią zważał Dawid, podo- 
bnobymowefowa: 7?eraz zacząłem Z 
wefołością powiedziałbym. Ja iednak 
w codziennych ftaraniach zawikłany, 
pracami i funkcyami roztargniony ; 
na wiela części, między ludźmi żytąc 
wiela złego widzę,i O nim fłyfzę,a tak 
ledwa mam czas i mieyfce: O tey zba= 
wienney myśleć wieczności, W prze- 
chadzkach w wizytach, w bankiętach 
otych materyach nie rozmawiamy s 
żebyśmy umyfł infzemi zatrudniony 
myślami, do myślenia o wieczności 
przýkowáli przy bankietach bowiems 
ucztach ; kielichach , żartach , te po- 
nure rzeczy mieyfca nie maią. No» 
winy z Włoch, z Francyt, z Hifzpa- 
nii przychodzą do wiadomości; te 
746 o Niebie, o wieczności ftaroda- 
wne fz „iuż to wiemy. Na coż ię 
przyda do uprzykrzenia iedno powta 
rząć? A tak do myślenia o wieczno- 
ści. ledwo gdzie fpofobne mieyfce » 
ledwo kiedy wygodny czas znayduie 
fie. 


828) (85) (9% 
fię. Moy Chrześcianinie prawdęś po. ] 
wiedział rzetelną: Bogday ażebyś to. 
złe, ktore uznaiefz poprawił ? Jafna 
to rzecz ieft , widziemy to Oczy wyja 
ście, żę żadnego prawie nie mafz Miga 
dzy ludźmi ftarania o wieczność, lue 
bo wielu ieft takich, ktorzy oto albo 
częfto, albo codzieńnie napominaią, 

Ryruał Rzymfki przy Bifkupow 
ogłofzeniu, każe im te ffowa przypos 
minać* Zata wieczne w myśli miey. Gdy 
naywyżfzy Bifkup obrany, do kapli- 
cy uroczyście w prowadzony bywa,ie: 
den przed nim idąc 4 zapaliwfzy pá- 
kuty po!ttrzy kroć powtarza: Oycze 
Swięty, tak fig kończy chwałą [wiata 
Jak by to dla nas zbawienna rzecz 
była ; gdybyśmy fobie przy wfzy- 
fikich zabawach powtarzali: Zata wie- 

cze miey iv mysli twoieys á ofobliwie , 
gdy ieft okażya do grzechu, gdy po» 
kusy fzatąńlkie nacieraią, gdy obra- | 
Zy fumnienia naftępnie niebeśpieczęń 
ftwo: w ten czas lata wieczne miey 


w mysli | 
w, Ra- | 


— y 
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œr 1. Rozne napomnienia do my'lenia 
A 0 wieczności, 
| TZ Rol Macedońfki Filip każdego ra= 
Mkina kazał fobie trzy razy iednemu 
Y| pokolowemu przypominać : F1//pfe 


1 | człowiekiem iefłeś . nie chiał ten Krol 
S zapominać, że ieft śmiertelnym, ażE= 
"| by oftrożniey-żył między ludźmi, 
W | Rozumiem że międzyC hrześciańfkie= 


mi katolikami, żadnego nie znałazł= 
Y | bym; ktoryby fam fiebie nie naporni- 
nał codzieńnie , mowiąc po trzykroć 
przynaymniey : Wieczność, włeczność , 
wieczność. A zaczym.. (t) Difpone do. 
mui tue , quia morieris tu © non VIVEŃ 
ro/porządź dom twoy, bo umrzesz ú; 4i 
żyć mie będziesz: mowi Prorok do E- 
zechiasza Krola. Przyidzie wieczor s 
ktory cię nie doprowadzi do rana, bę* 
dzie rano, ktore nie pokażeć wic- 
, czora. Także tedy twoy fprawuy u= 
| rząd, dżebyś nie obraził fumnienia; 
tak teginące rzeczy traktuy ; żebyś 
nie zginął prez nie, i nie ftracił wie” 
|. czności. Chwa- 
| JaJa 3. Y 1 


36) (90) (36 
Chwalebny, zachowuie fie w Niem. 
czech zwyczay,. żegdy do pokoiu 


dzienne wchodzi wiarło, zaraz owe! 


Chrześciańfkie mowią ftowa: Niem 
zam Bos udzieli wiecz tego fwiatła. W 
kościołach przed Nayświętfzym Sa: 
kramentem ultawiczpię gore lampa, 
opow tądaigć światło narodow, i fwia 
tła ftworzyciela « To wfzyftko ; fą 
to, napominania nie iakie do myślenią 


O wieczności» Jel także w wiezie, 


4 


niach nielaka więczność, śle: nie tau 


wna qftrafżna: Ha wieczne galery, da) 
wiecznęy Katufzy za wielką niecnotę | 


być potępiony, cou niektorych ieff za 
ciężfżą karę nad śmierć. W choro* 


bach także. zofłaiący iakąś wieczność | 
w myśli fobie: wyftawiaią, i częfła, 
mow iących, ityfzemy: i także. będę 


zawfze do tego, łożka przykowany ? i 
nigdyż mnie te boleści nie opufzczął 
i także bez:konca będę dręczony? ale 
takie wieczności, krotkie f4 i kończą 
fię. 
Lecz wracam fię do wiecznego 
wię- 


>e 
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więzienia, do ktorego niektorzy do- 
browolnie wchodzą, i chcąc całe ży* 
cie tam miefzkaią. Aci fą Zakonnicy 
i Zakonnice, ktorym nie ieft to przy- 

kre dobrowolnie pożegnać fwiat, i 
prożności lego, 4 w Siętych zamknąć 
fię dzniach. w Bawaryi znayduie 
się Klafztor S. Altona nadwie czę- 
ści, męfzczyzn, i Niewiaft toździe- 
lony; że ten dwojaki klafztotrowna 
fię owemu Konftantynopolitańfkiemu 
w fpiewaniu wędnie 4 w nocy chwały. 
Bolkiey. Tam. tedy: lieft zwyczay: gdy: 
Panna fwięte pokrycie w Kościele 
bierze» i zaślubnie SĘ Chtyftusowi 
gdy fię te wfzyftkie Święte: ceremonie 
(kończą, publicznięz Kościoła przez, 
zakryftyą, owę nową OQblublenicę do 
Klafztoru w prowadzaiąą ktorą czte= 
ry poprzedzaią Zakonnice; niofąc 
przed nią feretrum, 4lbo mary, a gdy 
wfzyftkie.waidą. Zakonnice zamiykaią 
zaraz drzwi, niby: to do. nowey Chry* 
ftufowey Oblubienicy mowiąc. Uważ 
to Pannos że CO. teraz zaczynasz; żę* 

byś 


*55) (92) (8% 
byś flatecznie dokończyła. Pomyśl 
fobie» że w taką wefzłaś drogę, Z kto. 
rey nie zniydziesz, aż po śmierci, 
Swiat i prożność iego porzucić po- 
trzeba,a nawet ani myślą na świat po* 
wracać fię nie należy, bo twoy.Chry- 
ftus tam ci wfzyftko oędzie.O to przez 
tę fortę przechodzisz dó domu pofta: 
fzeńftwá, inie wynidziesz z niego aż 

cię na tych marach wyniosązgdy alta- 
tnią drogę odprawisz do głobu nara- 
mionach twoich fiofir : do nieba ci 
droga zawfze otworzona jeft » A 
godzi ci fię przechodzić, nie doświa: 
ta, NIE do Qyczyzny, nie do Rodzi: 
cielikiego domu, bó « ię ta żywo grzes 
biemy i ty fama twoy pogrzeb odpra» 
wuiesz. < Fo widowilko wielom pa” 
trzącym fmutne wydaie fię i mowią: 
Ah wwieczney klatce tak fię zam- 
knąć „ na iednym zawfze zoftawść 
mieyfcu, wfzyftek doRodzicow przy- 
ftęp odebrany; uciechy fwieckie zni» 
fzczone, przed Śmiercią być pogrze- 
bioną: lękamy (ię tego, niech tam idą 
10115 
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inG,i infzes my nie poydziemy. Ale 
powiedzcie mi-profzę kochaiący fwiat 
oco was pyta Jzatasz [u) Quis kabi- 
tabit ex vobis, cum ardoribus fempiternis 
Kio z was będzie mogł wymiefzkáć w 
ogriach wiecznych? Fam to; wam fię 
zda rzecz nieznośna; lat nie wiela dla 
nabycia świątobliwości życia, dla 
befpieczniey otrzymania nieba, dla 
zafłużenia błogofławioney wieczno- 
ści , dla widzenia Boga na wieki zam= 
knąć fię; á przecięci,.ktorzy w czy» 
ftości i pobożnie żyią dofkonalfzey 
pociechy doftępuią , iak owi ktorzy 
codzieńnie po świecku ciefzą fię, i oe 
pływaią w wygody. A le powiedzcie 
miczyli też przed potępiencami po= 
niosą mary, co by znaczyło, iż fą na 
ogień fkazani, z ktorego by po kilka 
fet lat umarli wynieleni byli? o iak 
żeby taki dekret: był im pożądany! 
lecz ( w ) Qui expellant mortem Ś non 
venit, czekają Śmierci ale vie przychodzi 
Minie tyfiąc i drugi tyfiąc lat czekać 
będą, ale fię nie doczękaią, oni ie- 
‘dnak, 
(uj Jia, 38v: 14. (x] Job. 3. 


„286 (94) (3% 
dnak, czekaią choć wiedzą, że fi 
doczekaią, Ktokolwiek koch 
bo i fiebie fame 
wieczności. 
O podobnym K |afztorze pifze ( x) 
Rufinus Aquilienfis: U Tebaidy icf 
Klafztor Jzydora wielce fzeroki, mu- 
rami w koło obtoczońy, w ogrody, w 
ftudnie i cokolwiek do życia ludzkie 
go ieft potrzebnego we wfzyftko obfia 
cie opatrzońy , żeby nikt nie miał 
przyczyny ztamtąd wychodzić dla 
fzukania potctżeb fwoich. To bowiem 
wieczne prawo ieft teBOK lafztoru, że 
kogo tam raz w pufzczą już nigdy 
Ztamtąd wyniść nie może. Do nieba 
tylko i do grobu ztamtąd wychodzą. 
J dziwna rzecz.mowi; Rufinus : że 
tą kondycyą przyiętych nie prawo 
przymufżaiące, śle fámá Życia fzczęs 
śliwość tam utrzymuie. Zabawy ich 
codzienne f3 Bogź błagać, chwalić; i 
powinności Zakonne zachowywść : 
co wfzyftko z taką czynią pilnością, 


że 


ę nie 
asz Nie- 
50» myśl codzień o 


(x) Lib. 8, cap. 17; 
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że wielu między niemi łafkę cudow 
czynienia máięą. Wtakiey zaś żyią 
uftrzemiezż liwości, i z ofobl liwfzą Żya 
cla ofttością, że żaden z nich choro- 
by nie żna, wyiąwfzy oftatnią przy 
smierci, ktota naymocnieyfze otwie= 


fa zamki i żapory rożrżuca: A czy- 


liż i ten Klafztór nielakiey wiecznoe 
ści wiżeruńka nie-pokazuie ? 


1. Wieczność prawa Arytmetyki 
w liczbie przechodzi. 

Of ‘pol ita i widoma około wieczno= 

ŚCI Arytmetyka, ktorey fię dzieci 
w fzkołach uczą a ta ieft: gdyby była 
tak wielka gora; z drobnych pia ,fkow 
wyfuta, iak ieft więlki cały świat, albo 
więkfza, ażeby raz wrok iedno tylko 
ziarko Anioł z tey gory wzion : wie 
laby, to lat tyGęcy, wiela wyfzłoby 
milionow milionow lat;żeby taka go- 
rå wybrana była, albo przynaymniey 
zmnieyfzona?niech fiędzie dofkonały 
rachmiftrz niech zrachuie, niech zbie- 
rze fummę, wielaby to lat upłyneło, 


żeby 
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żeby z gory takiey Anioł wybrał ; 
wfzyltkie profzki, ieden tylko wtoki 
biorąc. My to ledwo poymiemy, 
czyliby temu miał. być kiedy koniet, 
Błądzi iednak myśl nafza w tym; 
choć tego poiąc nie może albowiem 
kiedyż tedyż, przecięby fię fkończy: 
ło rożniefienie gory takowey. Ale 
wieczność z tym fię zrownać nie mo- 
że: bo rzecz kóńcząca fię z niefkoń- 
czoną nigdy zrownać fię nie może 
Zadnych nie przypufzcza granic wie- 
czność, żadnego końcá: więc potę* 
pieńcy w tak niepoiętym lat przecią- 
gu paleni będą, pokądby takim {pos 
fobem gorá nie rozebrana była. Ale 
iefzcze nie koniec mąk potępieńcow, 
rzecz lię może, iż dopiero zączyną 
fię wieczność, nicz niey nie ubyło: 
cała iefzcze ieft, Zá tyfiąc tyfięcyę 
za milion milionow lat, iefzcze nie 
koniec wieczności, iefzcze nie frzo: 
dek, iefzcze nie początek, ale miarś 

iey iell zawfze. 
Takowyż Arytmetyczny rachunek 
; nie 


— I A, r 


zd a er py teh | aż e te „mł pał kpa mę Z 0) PZ r pa 
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nie coinfzemi fłowami wieku tego 
| Teologwyraża, ktory ia tobie czy» 
telniku wiernie iakokolwiek przekła» 
dam: boto nigdy dofłatecznie wyra- 
zić ię nie może. Obacz mowi Teo- 
log, iak długa ieft wieczność. iak dłu 
go panować będ zie Bog i Święci? Jak 
długo męczeni w piekle będą Męczen 
nicy? Na wieki. Jak w ielka ieft ta wie” 
czność? Myslfto tyfięcy lat, niceś 
nie wymyslił względem wieczności: 
myśl dziefięć kroć ftotyfięczy wies 
kow nic iefzcze z wieczności nie u- 
było: myśl milion milionow lat albo 
wiekow: cała ieft wieczność: mysSl ie- 
fzcze miliony, miliony, mikony, mie 
lionow łat i więcey milion Milio: 
now razy, iefzcześ nie,zaczął wie- 
czności, iefzczes do początku nie 
przyfzedł; zarow na zoftaie wieczność 
dla radości Błogofławionych w nie- 
bie, iako i dla mak potępionych w pie 
kle. O JEZU odpuść,o JEZU zacho% 
way: odobry JEZU zmiłuy ię nade* 
G mną 


=) m 
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mną, żebym w tę potępieńcow wie: 
czność nie był wepch nięty. 

Gdyby Bog rzekł do potępionych; ! 
niech fię napełni ziarkami piafka całą 
ziemia, i niech napełni cały fwiat aż | 
do Empireyfkiego Nieba á co ty liąc 
lat niech przychodzi Anioł, i ztey | 
kopy tedno ziarko weźmie, aiak A 
nioł tękopę dąóftatniego ziarka ro* | 
zbierze uwolnię was z piekła. O iaki 
żeby (ię rozradowali potępieni! A tes 
raz ipo upłynieniu tych miliońow| : 
lat, zoftaią infze miliony niefkończo: 
ne na wieki. Ten toieft ciężar, ktos 
ry przycilką potępionych. Pomyśl o) 
grzefzniku: po myśl, że ten ciężar mą 
ciebie fpadnie, ieżelifię nie popra:| 
wisz” | 

Guilielmus Peraletus Bifkup Lu 
gduneyfki mąż pobożny i Uczony tę | 
niepoiętą lat liczbę w piekle takim » 
fpofobem do uwagi podaie mowiąc: | 
Gdyby potępieni każdego dnia po żednej | 
Żezce wypuścili, ktoraby fig z przyfzłę: 
mi łenkroplami chowała: 6 potym z tych | 
łez | 


| 
Zaj 
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fez zrobilo fig morze daleko więkfze, i 
g!ębfze niż ief ma ziemi; Bog albowiem 
wfzyfikie w morzu krople wody poracho= 
wá? może, i to powiedzieć tylá ief kropel 
wworza: 6 nie więcey, Lecz lzy pote- 
þionych ani miary ani liczbymie maig. 
Ah iak my o tym nie myślemy, 4 doe 
browolnie grzefzemy, 4 całey wies 
czaości winnych nfsczyniemy, dla 
krotkiey 4 częfto fzpetney rofkofzy. 

Jefzcze tym fpofobem zrobmy ra 
chunek. Lat potępieńcow: niech bee 
dzie karta na dłoń fzeroka, átak dłu- 
5a, żeby okrążyła całą ziemię; te kar- 
tę w kołoniech kto zapifze ścifłą li- 
czbą po dziewięć iedna przy dru- 
giey * ktoryż tey, Arythmetyk tę: lis 
czbę fłowy wyrazi? ktora znaydzie 
fię góra? ktora bytak wiela ziarnek 
pialku obięła? ktore morze, ktoreby 
zaś tyla kropel wody w fobie zamknes 
ło? A przecię to ieft wieczność daley 
frę ona rościąga, dłużfza ieft, fzerfza 
ielt. A pokądże tedy? W niefkończo= 


-ne wieki, -Jeżeli {erce twoie moy 


G2 Chrze- 


ax 
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Chrześcianinie iefzcze nie f(kamieniś 


ło, być to nie może, żebyś tego nie | 


uważył, 4 niezmierney owey przepa: 
ści wieczności nie zląkł fię; ieżeli nic 
cię nie porufzy, to cię powinno por 
„rufzyć . Alećo tym bardzo mało ięft 
coby pomyśleli, i tak beśpiecznie ży- 
ią. iakby ani Nieba, ani piekła, ani 
Boga, ani wieczności nie było, żadne 
go nie opufzczaią dnia; ktorym by 
grzechow do grzechow nie przyczye 
niali, i niby na to fię ufadzaią, aże= 
by przyoftatnim fkonaniu fwoim;nay 
więkfzą liczbę grzechow pokazali. 
J tak igraiąc wchodzą do wieczności, 
tak iak by fię to więzienie za kilka 
tygodni (kończyło. 7akowi (mowi 
S. Grzegorz ) przyczyny płacza tancu- 
igt /prawuią, i fmierć fwoię śmiejąc fig 
zaczygaią, O prawdziwa ślepoto'i 
zapamiętałe fzaleńftwo. Dla krotkies 
go życia, dlacienia wieczności, wię» 
la pracuiemy: dla prawdziwey naby- 
cia życia wieczności nie tylko nad 
fły, ale i według fił nic nie robie: 

my; ` 


v^ 
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my: a tego życia nie nabyć» ieft fo- 
bie fmierë wieczną gotować, ktora 
oprocz tegos że ieft męką nad męki 
nieznośnieyfzą, to iefzcze ma, że 
przez całą wieczność żadney godzi- 
ny, ”adneco momentu wypocznienia, 
ani końca tego złego, nie przynosi: 


III. Uważoney Wieczności fkutk.i 
Toć to ieft co tak wiela Chrześciany 
tak wiela Swiętych Męczennikow 

gotowemi uczyniło, do poniefienia 

rożnych mąk, do podięcia śmierci; żę 

luoo w nieznośnych boleściach w 

włafney pływali krwi, to iednak mo- 

cnym i wefołym umyfłem, ftatecznie; 
śmieiąc fię z katow ponofili: bo lata 
wieczne w myśli mieli. 

toć iefzcze ieft, że tak wiela ty- 
fięcy ludzi, amiędzy temi wiela 
wprzod niezbożnych ná puftynie wes 
pchneło, w klafztorach zamkneło» 
od: życia tofkofznego do 0 ftrego po 
ciągneło: bo Wieczność w myśli mie 

li. J mogli by być mianowani wiele 

po: 
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pobożnych ludzi, ktorzy iefzcze da 
tych czas żyią, i wyznaią» że z uwa- 
gl iedney famey wieczności. świat o- 
pufcili, obrzydzili. Taka była S,Te. 
refsa nowego Zakonu po całey Hie 
fzpanii Matka, 

Jto też ieft przyczyną, że wielą 
pobożnych Męfzczyzn i Niewiaft oe 
ftre życia obrali prawa, iza miłe ię 
fobie poczytali. Ta bowiem myśl o 
wieczności cięfzkie prace, mazá lecke 
kie: ta fama, uftawiczne modlenia fię, 
nauki, czuwania zaleca, i mile fłodziz 
ita głodi pragnienie uśmierża, ue 
boftwo zbogaca; ta oftre cylicya, twar 
de pofłania, i dyfcypliny krwawe, i 
wfzelką życia furowość, miłemi czy* 
ni, ktokolwiek o wieczności dobrze 
myśli, 4 przez codzienne rozmyślania 
dobrze ią w pamięć „wbiia, nic go nie 
ftrwoży, żadne nie zafrafuią go nie 
wygody. Jeżćlibyś takiemu Króle= 
ftwo oharował albo; wygody wfzel- 
kie l uciechy, nigdy by ną fwoy ftan 
_ nie chciał fię mieniść: takowy na nic 
przy- 


g. 
== 
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przykrego. nie narzeka, wfzyftko-wy* 
trzymuie, wfzyftkimifię upokarza ba 
zawfze myśli, to i owo, małe ielft, kro 
tkie ieft; więc cierpieć będę; trwać 
będę bo to krotko trwść będzie. Go 
dzina ta ieft,ktorey mnie moi nieprzy 
jąciele trapią; przychodźcie fzarpa” 
cze dobrey Rawy, rozdzieraycie mnie 
zazdrośni,nie będę ię wam bronił,ielt 
to wafza godzina» i moc ciemności; Ia 
dnia Pańfkiego czekam dnia wieczne- 

o. Na co la fię mam fmutkiem tra- 
pić? całeto życie, iedney godziny 
fmierć ieft, łatwa iet wygrana, 4 
tryumf niefkończony. Na coż mam bu 
rzliwego morza falow obawiać fię? 

rzychodzę do portu. Teraz w praw" 
dzie wfzyftkie złości na cnotligych 
wywieraią, fię» ale nie tak iak nic» 
gdyś zawfze z niemi będzie jak fię 
dziać będzie z nieprzyjacielami Bo- 
fkiemi. O tym prorokuie Daniel : 

Multi (yy de bis qui dorminut in terre 
pulvere evigilalunt. alii in vitam eternamy 

alii 
(yJCap: 18. Ve 2 


om 
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alii inopbrobrium. Wielu z tych co Spig 
na ziemjkim prochu odecebną jie; iedi 
na Żywot'wieczny, infi na ze /żywość,| 
ńżeby zaw/że widzieli. | 

W fiarym teftamencie BOG Moyże.| 
fzowi przykazuie: Zrob fobie dwie irg 
by frobrne ciągłe; jeŻzii raz zalrąbij, | 
przyidy do ciebie Xiążęta i Głowy ¿údu 


$ 


E ra E, 4 


dzracijii:go; ieželi zaś diużjfzy 4 prze. | 


rywany trąb dźwięk Lędzie, ru/zać fel 
Żędzie oboz. Do tych dwoch trib przy! 
rownaymy owe dwa Rowka, teraz, zga 


w/ze. Głos światowy ieft ten: teraz! 
ciefzmy fię ; teraz zaż yimy dobr na | 


fzych, teraz zażyimy wefołości gdy | 


fą: (2) Coronemss nos rofs antequam mar: 
eefcant, nullum pratum fi, quod nom pet 


tranfeat luxuria nofira, Padźcie teraz ko” | 


rosuymy fig rožami, niż zwżędnicią, tes 
raz w/ zędzię znaki radosci Zoftawimye 
Ktorzy iedney tylko trąby i famego 


| 


| | 


tylko zeraz głofu fłuchaią, á tak Żyłga | 
iakby. nigdy ná nich nie przyfzło o-* 


wo zaw/że, Dlatego potyczek ża» 
dnych 


“u 


(2) Sap: 2.Y. 8. 


- 
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dnych nieodprawuig » ŻE fa podror 
żnemi łatwo tego záp „minałą; do- 
kąd ich tylko tofkofzy ciała nakta- 
qiaią,ochotnie idą;całemi {w bankie 


tach; w uciechach itak ow głos teraz 
ufzynm zamknął, iż zbawtennych na 

omnieniow o. naftępuiącym zaw/ze 
nie fyfzą. Owi zaś ktorzy głofu obu 
dwu trąb, ktory im K ścioł $.codzień 
nie wielakroć agłafza „słuchalą > a 
bardzo krotkie teraz z wiecznym zde 


* qo/ze miarkuią; nie dłuza lię naradza- 


ią, potykaią lię, żytą iako podrożnis 
ciało ucifkaią, że w podroży lą pamię 
taią, bogastwa i rufkofzy do Oyczy 
zny przefyłaią wołeiąc ich zaw/(ż* Za 
żywać w Niebie, niż teraz na ziemi 


í Pewna rzecz ieitę, że ktokolwiek ka» 


żdcmu z ofobna ztych trąs głofowi ` 
przyfłucha fig, á teraźnicyfzę rzeczy 
z przyfzłemi przemiiaiące z wieczne 
mi ftofuies ten zaraz ná śmierć pogląe 
da, fumnienie rofkłada , trang fo- 
bie wyftławia wfzyftko w drogę ukła” 
da, wfzędzie otym myśli, ż€ w dro- 
dze 


Ta - 


$ 
$ 
| 


| 
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dze ieft do wieczności, i o tym 24. 
wfze myśli: czyli ia mogę Bogu od- 
dać rachunek ze wfzylftkich fow, 
mysli i uczynkow }i kiedy to czynić 
będę? iaka na mnie wypadnie fenten= 
cya? Więc teraz fobie umierść będę, 
ażebym i fobie i Bogu żył 
brze ieft z takim człowiekiem; ktory 
dolkonałe i zawfże Więczność rozwa» 
ża. Cokolwiek czyniemy, tą drogą. 
drzyidziemy do bramy wieczności, 
gdzie całą, wieczność przednami o» 
baczemy: śmierć w ofłatnią. życia go 
dzinę przy; tey bramie nas poltawi, i 
tam w nise przymufi, Tego nas umie. 
taiący 1 fłowy:i znakami. częfto, nau». 
czaią., : 


Umarł w rokin 166; Jetus: Lipfius; 
mąż nauką. i wydąnelmi Kfięgamt fa ~. 
ways ten częfto. zzAuguftem Eutanar 
zyanem życzył fobie-nie. uprzykrzo: 
ney śmierci, Lumyfłu wolnego.w 0» 
Wey potrzebie i nie uftrafzonego. O- 
boie to, iak Pragnął, otrzymał:'bo tę 
śmierć w czterech. dniach odbył , w 

ca- 


zx0mwj/2e, Do- | 
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ałym tym czae áni o fwoich . pi- 
fpach ani o naukach żadney aie u- 
czynił wzmianki. 1 owfzem, gdy mu 
ktoś z ftoikow rzekł czemu obfzerney 
ociechy fmateryą. Odpowiedział: 
wfzyftko to prożność; a pokazawfzy 
ręką obraz Ukrzyżowanego Chryftufa 
rzekł: to iej? prawdziwa cierpliwość i 
wielkim zawołał głofem: Panie JE- 
ZU day mi cierpl wość Chrześciań* 
ką, Gdy fię w zmagała choroba, nay”? 
pierwey ftarał fię, świętemi pokutys 
Ciała i Krwie Chryftlufoweya ofłatnie 
go pomazónia Sakramentami opatrzyć 
lig, zalecaląc, fię pobi ¿nych modli- 
twom,d Oczy, ręce wNiebo.zniosłfzys 
tak fię fam modlił: Matko Boża, przy 
bądź słudze twoiemu z całą więczno= 
ścią biedzącemu (ię: á nie odftępuy 
tey godziny, od ktorey dufzy moiey 
Y zbawienie zawisło. 

Mamy z tąd Katolicy sławny przy 
kład: więc my także Chryftufa 1 Ma 
tki Jego Nayświętfzey MARYFPanny 
codzieńnie uprafzay my; i gorącym 

afie= 
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affektem częfto mowmy: O Chryfęko! 
JEZU / o Matko Boża ! przybądź słu ie 
dze twoiemu, gdy fię biedzić będzię śpi 
z wiecznością, 4 nie odftępuy mnier wa 
owę godzinę , od ktorey zawifło di Ni 
fzy moiey zbawienie, W 


r 

UWAGA V. 

© ci 

„Jako nie ktorzy choć źle Żyzący i 

Wieczności mysleli. 

Zytamy w dawnych hiftoryach że 
ieden zakonny człowiek . Pfalm 
ośmdziefiąty dziewiąty rozważaląc, 
przyfzedłfzy do awych fłow: Qusniam 
mille anni ante oculos luos, tanquam dies 
beflerna que praeteriit. Ponieważ tyfigi 
łat przed oczámi iwoiemi, iakby dzień 

wczoruy/zy, ktory mingt: zaltanowit | 

fię nie mogąc tego zrozumiec, iakim tó | 
fpofobem tyliąc lat z iednym dniem 
porównać fię może, A w tey mysli 
przybył ptafzek z Bofkiego rofkazu, 
ktory fwoim miłym $piewaniem tak 


kon» 
(ay Phal: 89.y, 4, 


a nu M ye 
Z NER WIC 


„ o9) 
ryfękontentował fiachaiącego człowieka; 
słu je długi Czas» ktorym słuchał owego 
dzi piewania, ledwo mu fię godziną zda- 
je u wał bydź. Duch gdzie chte - zawiewde 
o di Nie tylko fprawiedliwi Z Dawidem 
wieczność, ale 1 niezbożni 4 prawie 
przeciwnie iak chcieli, rozważali, 
pPifze Benedykt Renatus; O nielae 
kim Fulkonie człowieku w prożno= 
CY 0 fcis w fzyftkich rofkofzach, w niezboż 
ności» 1 W [wiecie zatopionym; kto= 
 żj ty jak do poftow do czuwania nie przy 
zwyczaiony: tak fobie wfzyftkie wy= 
iącj gody czynił i fnu do woli zażywał : 
ten znalazł iednę noc, że iak infzych 
dis czafow nie mogł 4Apać » przewracał 
„, fie z boku na bok; a żadnym fpofoe 


figi . s 

jj bem nie mogł ufnąć, radby*był iak 

yit nayprędfzemu dniowi. A tu Duch 
'pźńfki zawiał lub w nieznaiomey zie 


t mi, bo w tym człowieku rzadko po* 


em 
sji . ftały myśli dobre: poczyna tedy W 
„u, * niefpaniu rożnie myśleć, i ta go myśl 


ak napada: iakiey byś żądał meĘ > że- 
byś 
(bb) Lib: 5. mag: ord: Chriftian: 
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byś tak przez dwa albo trzy lata nie Z 
wftaiąc leżał w ciemności s bez przy fi 
lacioł, w lekkiey chorobie, bez j 4 
dney gry i rozrywki; w tych wieząd ” 
pierzanych, iednakże bez bankietop ” 
nia, icteatralnych ujech? zapewne 1 
ia ztąd uwolnionym nie wynidę,yj ? 
chorobie leżeć mufzę, chybabym, nie" 
fpodzianą fmiercią umarł, c I 
nie chce ( zbawienne £ 
będę miał za łoże; gdy mnie z tego } 
śmierć zepchnie? Ciało zgniie w zie 
mistak wfzyfcy po śmierci fzanowa: 
ni będą A z dufzą co fię ftanie na dru: 
gim świecie? nie wfzyfcy ludzie m 
iedno dofłaną fię mieyfce gdzież te- | 
dy owi? á gdzie ci? czyłiż oprocz 
nieba, nie masz czyfca, czyliż i piekłą 
nie ma? Ab. iakie tam łoże potępio: | 
nych? wiela lat tam leżeć będą? ktos | 
tego roku po zśczęciu owe płomie: } 
nie uftaną? Chryfłus nie tylko grozi 
wiecznym ogniem, śle nań pofyła iae 


iadoma. J więc 


zego Boy 
to myśli) 4 co 


ko tarzecz bardzo:wi 
że na wieki wogniu gorec będą? i więc 
że 


możę. 


ie: ? 


||| Wa 


| że tyfiąc i znowutyfiąc lat, nie do, 


| fyć do ukarania krotkiego życiagrze” 


chow? więc że na wieki widzieć nie 
będą ffońca. śni Nieba, ani BOGA, 
na wieki nędzni? Ah! ah! przez takie 
myśli tak fię ftał czuwaiącym, że 
nocy i dni, w refzcie życia wieczność 
mu zawfze w myśli tkwiła, chciał 
fobie wybić z głowy tak zgryźliwe- 
go robaka; nie mogł, gry, debofze; 
kompanie, biefiady, nie otruty gos 
Takich w fumnieniu fkarg, gdy fię 
w towśrzyftwie bawił, niefłyfzał, á 
gdy fam w fiebie wfzedł, poznał. 
Tkwiła w umyśle wieczńość, i po- 
pierała poprawę życia, i zbawieńniey 
{ze zabawy. A coż ia tu nędzny czy* 
nię? zażywam fwiata? á nie zażywam. 
Wiela cierpię; czegobym niechciał; 
ná wielu mizbywa, cobym chciał 
mieć. Służę: śle iaka zapłata? łarwom 
widział dotąd, iakie fz od świata nas 
grody, gdy mi długo fłużyfz; pó: 
zwol mizażyć uciech, ktorych pra» 
gnąć mogę; długoż to trwać będzie? 
i do 


| 88£)C112)(5% | 
i do jutra nie iefiem pewny życia: 
czego dowodzą codzienne pogrzeby, 
O wieczności ! gdyby ciebie nie by: 
ło! o wieczności! gdybyś niew nig 
bie była, lecz choć nå navmiękfzym | 
łożu, nie miła i przykrabyś była| 


Prawda że cięfzko fię oderwać od tee| g 


> oaae 
go; do czegośmy. przyzwyczaieni, 


przykro ieft od bankietow, od . fma:| fi 


cznych napoiow, od miłego towarzy*. 
ftwa oderwać fię: lecz ieżli my fię 
ociągamy, śmierć uprzedzą, i wfzy* 
ftko wydziera. A czegoż odkładafz? 
więc ná fiebie potrzebę konieczną 
kładziefz? życie to nazbyt krotkie na 
zbyt długa wieczność. Dokąd inąd iść 
teraz trzeba, Nie odmieniam, iuż idę: 
witay że iuż o Święta wieczności. U- 
czynił co wyrzekł á w zakonie Cy- 
fter(kim pobożnie życia dokończył 


O wieczności! iak mało tych coby | 


o tobie pilnie myśleli, 4 iak daleko 


mniey owych coby cię poięli, i do | 
ciebie przylgnęli! o wfzyftko, z pił | 


nością ftaramy fię; fama wieczność 
maniey 


W 


k 


14 


1 
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mniey poważona. O fkarbach zbiorze 
zawfze myślemy, ktore trzeba zofta- 
wić: honorow pragniemy: ktore nam 
w krotce odeymą: rofkofzy kochamy, 
| ktore zły; i nader oftry koniec ma- 
ią, ufpokoienia żądamy,- śle to nie 
| długie będzie: w przylaźni w chodzie 
| my, śle te śmierc rozerwie; zabawy 

| fie podobaią, śle nieowe co fa w Nie- 
bie: obfitości we wfzyfikim pragnie- 
my, ále te w niedoftatek przemienią 
| ię. Gdybyśmy częściey o wieczności 
myśleli, tobyśmy fię temi przemiia- 
iącemi bagatelami nie zatrudniali: ia- 
ko mowi S. Bernard:(Cc) Pragzącce 
„mu wiecznych rzeczy w obr zydzeniu [g 
pe zemiialące, 

Znayduią fię prawda ktorzy o 
wieczności ufławicznie rozmawiaią; 
i więla fię rzeczy odprzyfięgaią. Na- 
| fłuchamy fię częfto takich obiernic: 
na wieki tego podeyzrzanego miey- 
| ca, i podniety grzechu ftrzec fię bę* 
„dę, do owey ofoby, do owego grze» 

H chu 
(Ce) Ep: 3 
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chu towśrzyfz nigdy nie poydę: 0» by 
wych fchadzek, tańcow wyftrzegać |cz 
fię będę; dofyć ivż w tych okoliczno | ty 
ś iach obrazy Bofkiey było. Dobrze. s 
bardzo obiecuiefz człowiecze , muń| 
bydź że fię grzechu boifz, gdy grze A 
chu niebefpieczeńflwa chronifz figi CZ 
bogday ażebyśtak łatwo tego dotrzy*| zi 
mał, co łatwo obiecuiefz. Czę fto bo! ge 
wiem ledwo godzina álbo dzień upłye| 4 
nie á ty dotego:czegoś fię odprzyliągł| m 
powracafz. Uważnie w tym mocnym l 
umyśłem poftępować należy. Nie lek=| fi 
komyślnie potrzeba BOGU obiecy*| Z 
w4ć;4 co ieft obiecano świątobliwiej ł 
i filatecznie zachowść. Pokazuie fię to] c 
przykładami, iako BOG karze „tychą l 
co mu obietnic nie dotrzymuią. 


i 

JE 

1. Człowieka i paiąka prace z foel A 

bą jig porownywatą. | | 

Nfza iet, ale zła wieczność, ktorą | ` 
fobie obiecują ci, ktorzy fobie nie- 

bo buduią, ale nie w niebie, i chcą | 

być <4 


} 


, 


O EDN 
być błogofławionemi, niż umrą: Dla 
czego mowi IzaiaSz: Słucbsycie fio- 
wa Pańfkiego mężowie fzydzący piwie» 
mieliście bowiem, w kont rakt we/zliśmy 
z śmiercią, ú 2 piekłem zmowę uczykili- 
śmy. O fzaleni» jak ta wafza wie- 
czność , żadna nie jiet! w tym wię- 
zieniu nic fłatecznego nic wieczne= 
go. Co Krol Prorok wyraża: (Dd ) 


| Anni noflri ficut aranea meditabuntur. Lata 
| nafze iak paiąk myśleć będą, Nie mogł 


jepiey wyrazić, Coż bowiem fą wfzy* 
ftkie łata nafze, tylko uftawiczne 
zatrudnienia i pracowite myśli? cas 
ły życia nafzego czas prożnym. pra- 
com, wiela dolegliwościom rożnym 
ftrachom, uftawicznym podeyzrze* 
niom, i nieźliczonym ftaraniom po” 
dległe; iak paiak gdy nitki z nitkami 
fpoia; tak prace z pracąmi fię łączą» 
uftawiczne wzdychania, częścią żeby 
to albo owo otrzymać , albo tego í 
owego pozbyć fię. Wiela robiemy 1 


( pracowitych rzeczy podeymuiemy 


i] 


H2 fię 
fDd) Pal. 89. Y» „10 
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fię: á Oto nie wiemy, że przyczynę 


fkładamy bez pożytku. Jara nafi S 
zak paiak mysleć Dędą. Paiąk pracowi 


cie fwoię robotę Zaczyna długoj 
wiela chodzi, tui owdzie krąży, i 
znowu fié do iednego częfto powrę 
ca, fiebie f»nego wynifzcza, gdy owo 
z rożnych nitek -kołko dokończa. Wy 
wnętrza fiebie, ażeby ow fwoy na! 
miocik wyfławił: ktoty ażeby wyfa: 
ko zawiefił i umocnił wiele razy idzie 
i wraca fiẹ „śni na fwoię wnętrzności 
względu nie ma; ktare na te cienki: 
fiatki obraca; śż gdy iuż z taką pra- 


cą uwiefi palęczynę fwoię, lekkim’ 


miotły rufzeniem cała pfuie fię pra: 
ca; a mizerny paiąk albo w fwoiey 
pracy zginie; albo jak fidłem za fwo 


ią Ciągnie fię nitką do ftarcia pod no | 


gi. Tak nierozumne zwierzątko, albo 
dla fiebie śmiertelną kofzulę uprzę: 
dło w ktorąby obleczone było, als 
bo powroz zrobiło, ktorymby (ję za- 
dufiło: Tak właśnie ludzie na kfzałt 
paiąka wielą fię pracami wątlą, żeby 


fig 


fię 


ni 
ca 


kas 8 
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fę wywyżfzyłi, żeby w rofkofzy o? 
a pływali „ żeby fkarby zebrali, przy 
J nich. fie ttrzymali; 4 onych przyczyw 
piali. Nautrzymanie tych zamysłow 
(ałyłożą dowcip». 4 częfto i zdro». 
wiezieżdzą faryguią fię, pocą Gç, pra 
wie ię iak paiąk wywnętrzałą,ś fkońs 
czywiży wfzyftko maią paięczynęa i 
tkaczą robotę do chwytania much, 
A €zęfto przy fwoiey: robocie! umiera 
i} 4.dni ktorych. fię wefałych fpo- 
| dziewalt, znayduią fiuutne, GQ rozu 
mieli: być pałacem „ to ieft grobem» 
Tak łata nafże iak paiąk myślą: a xay 
 więkfzą część myślą tylko: gdyż czę- 
fo wiela róbić fobie zakładamy, á 
iey! ało czyniemy, á częftokroć cobyś- 
ny lepicy czynili, bez żadney trwa 
osci zyniemy, } do, czego Z wielką 
bo Pracą zmierzamy” częfto. nie docho= 
g- | dziemy, tak zśmiercią iZ. piekłem 
| żadney nie mafz umowy: nifzczele= 
ny wfzyfcy i umieramy. To naygot= 
t| Ea że ślepi dążemy do wieczności, 
zktorcy nigdy nie wynidziemy. 
Guee 


YE zo 
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Gaerticus ufłyfzaw zy czytanęj ? 
w Kościeleowe fłową z X135 rodza ij 
iu. Stał fig w/zyfięk czar w ktory żył i 
Adam, dziewięć Jet trzydzieści latoi © 
mar. Y Naty fig wfzyftkie dni Seil d 
dziewięc/ei dwanaście bat, £ pk i 
flaty fig w/zytkie dai Enofa dztewyęcje 
Pięć lats żumari, © faty fie wfzyfikie 
dni Matuzala, dziewięć/et fześćdziefgł 
dzięwięć lat i umart Ot: tak fobie wbił 
w umyfł śmierć „iżę ion umrze. mo: 
cno wtym rozwążał, że poddał (ię 
pod regułę S. Dominika, gdzieby świą; 
tobliwiey umarł, i befpięczniey: dos 
ftat liç do błogofławionych wieczno: 
ści, kiedy tu na zięmi nięmożna ża 
dnęy doząć. 


Ir. Jokie też ief naylepjze nl | 
fwięcię pytaneż j 


RZS S. Mateusz: że przyfzedł!| 
Młodzieniec do Cnryftusa, ktory! 
był cnotliwy, iako poznáć z Marka. 
S. Do przyfzedł i uklęknął i fpytał fię 


Pana 


WY(119)(36> | 

Pana. (Ex) Magifter bone, quid bonè 
faciam ut Łabeam vitam gætersam. Niu- 
çoycielu co nam czynić ażebym żywoł 

w eczny ad. bra? rzecze Chryftus jeże” 

li chcefź wniść do bywota, z choway PY Y 

kazania. W mieście Macedońfkim Fie 
lippy zwanym ftroż więzienia upadł 
fzy do Nog Pawłowi i Sylli fpyta (i: 
Panowie, co mam czy 1ić żebym Dy 

zbawiony? Bardzo dobre pytania nie 
mogli fię cio nic lepfzego t pożyte" 
cznieyfzego pytać» Lecz o dobry JE* 
ZU! a gdzie (ię © tó naświecie pyta” 
ją rożne zawize zadają pytania: á 
tego nigdy, A częfto fwoiemi pytas 
niami wydalą Gę ludzie, taxiego lą 
gatonku» wydaią albo fwoię prosto» 
albo ciekawość, albo ukrytą w umy* 
śle chorobę; Kro uç pilnie pyta,gdzić 
win dobre przedaią dale poznać © 
co fię ftara. Pyra hę infzy O to» CZE” 
go zawitydzić ię mali pytany, Lwy” 
daie fię że tym ferce ielt napełnior 
ne, w couta obituig. Wfzędzie pet* 

no 


(Ee) Matt.e.19 Ver 16. 
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no pytania ale iak to przylmuią, żeb 
ieden drugiego Pytał: rozumiefzże żę 
ta droga da nieba prowadzi? W fzya 
ftkim to przyzwoitą 
bardziey tednak 
gdy kto głęboko za 
atwo i nie faczerym fercem pyta 
fię: czyli ia tak żyiąc doydę więczney 
fzczęśliwości? bynaymniey jednak tas 
kowi fię nie Pytalą, ktorym miłe ieft 
Życie; ktorzy mążo fe fmucą,albo. ies 
żeli cierpią, tak czynią, żeby nie cier 
pieli, Cierpieć; jefi tou nich nay wię: 
kfże złe: byle im tyko teraz dobrze 
było, cóżkolwiek będzie w OWEY piQ: 

torey nigdy nie myślą wiecznośch 
Codzienna ieft ich piosnka: Niebo, Pan 
nu Nieba; ziewię zaś oddał Jynom fynotk 
ludzkim. Maiz Oni tyła mocy ciała i 
umyfłu, że ukarania łudzkiego na jas 
ki moment uniknąć mogą; lecz żeby 
w tęee nay wyższego dędziego wpas 


grzechom, nays 
łubieżności, wte 
brnie, i ton te, nie 


s fchronić fię tie mo- 
5%» Aicżeli Bog według, fkrytych 
f}; 


m” z, 


Yih} 
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eby | dow fwoich człowieka odrzuca, 1 
„Że | w fwoiey łubieżności żyć dopufzcza 

Ży- |; fzczęści mu w doczefności, żeby 

afs | nędznik dwa razy nie był karany tu i 

te tam, aieżeli co kiedy dobrego: zro- j 
te- | bił, áżeby zaraz odebrał nagrodę. O 

yta | ak źle fzczęśliwych ludziach prar 

EY | wdziwie Dawid napifał (FE) J» labo= 

ta~ | ge bominum. non funt, O cum bominibus non 

eft | fagellabunturs W pracy z ludźmi nie fast 

€s | > Judśmżnie bèda ukarani. pojdą w fwos 

CE job wynalazkach, | ten ieft naynę= 

-  dznieyfży ftan, bo kogo Bog nazna» 

je | czył prowadzić na. drogę fzczęśliwey 

© | wieczności temu nie przepufzcza: ale 

ko gaufławicznie chiefia Z niezliczonych 

Że | ieden tw przywodzę przykład. 


i „HL Jako Bog śwkarże, żeby tam 
>| przepuścił me ftychany przykłać. 


¢ YY? Roku 1185. Andronik Wfchodni 

ae a, Cefarz w. trzecim panowania fwe 

| | goroku od Jfaucyufza Angela zwy- 
|ęciężony, dwiema] zelaznemi łańcucha 
i mi 


« (P) Pla: 72. v. S» 


v 
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mi na fzył obciążony, w kaydany wrzy 
cony , ffowami zelżony, tak przyitty 
iony do, Jzaucyufza. przyprowadzo 
ny. Fu mu okrucieńftwo ná oczy wy: 
rzucane, dano każdemu wolność, czy 
nienià mu zelżywości. Ciefzyli s u ] 
rażeni od niego że fię mogli zemścić 
Więc iedni go pogębkuią, iúsi po ple | 
cach Diią, idli brodę targaią, za wł» * 
sy ciągną zęby wybliaig, a tak rożna 
zęlżywosci uczyniwfzy potym go. 
publiczne mieyfce wyprowadzaią, 
W fzyftkim podaią go. na, wyfzydzenie, 
gdzie nawet od blałychgłow pięści 
„mi ubity: potym mu prawą rękę ucię: 
to, i, do, łotrowikiego, więzienia we: 
pchnięto bez pokarmu, bez napojiw 
bez. pofługi. Po kilku dniach iedno 
mu. oko, wy łupiono, tak zeszpecone: 
go bez, ręki i oka, w. krotkie. fuknifko 
odziano, głowę. ogolono; á wfadzi* 
w fzy gona parfżywego, wielbłąda tj- | 
łem do, ośley,głowy, ykoronę z Czo* 
faku włożywfży mu na skronie, i : 
w, rękę ogon, więlbłądzi zamiaft bet: 

> ła 


p ror 
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VIZU gą dawfzy, tak go ztryum fem po.ryne 
yo ku oprowadzano, A tu fwawolny: ludz 
adal jyfzyftkich podłych ludzi gmin dzie 
Wy: kim pędem uderzył na Niego» zadne- 
CZ] go nie maiąc względu ze Andronika 
z W| ktory przęd dniem trzecim był Cefas 
CIU] Zes Krolewiką ozdobiony, koron», 
pii „od wfzyfkich chwalony». fzanowanys 
w bo ktoremu;w ierność fyoję pod przyfięgą 
potwierdzili: nic na to wzgłędu: nie 
OM maiąc iak fzateni iedni mu głowę tłu 
Al kli, fętorami drudzy nozdrza, napet. 
RA niali, inf; przez; ge bki nabranych, lu- 
OBY = dzkich i bydlęcych, gNoloW», onemu, 
na twarz, wycifkáli, ińfi. rożnami po, 
WE bokach, kłoli;, ci kamieńmi, ow i błóe 


oiu ; AS. się 

i em nań rzucali, cipfem, w sciekłym 

dno ; rT e a 
a EA fzatonym, linikczemnymnazywa* 
(ko li. Jedna, niewftydna nięwiafta, po- 

IR WAW fzy.od,ognia garnek gorąccy; Wór 


A dy, na głowę prowadzonego: tego Ces 
7 farza, wylała, zgoła nikogo, nie: było. 


‘ZO „0: . 
Pr coby mu złości nie wyrządził, Nao- 
E ftatek z taką z niewagą na Teatrum, 


; wprowadzony Andronika Z wielbłąę 
| l da 
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da zepchnięty między dwiema kolu. 
mnamt za nogi obiefzony. Tak wielą 
złego ten wcale Chrześciańfki Rycerz 
Mocnym wycierpiał Sercem. Nie był 
ftyfzany, żeby na to niefzczęście u- 
płaktwał. albo narzekał» z Bogiem fig 
począł rachowóć; i grzechow Twoich 
odpufzczenia profić, owe tylko nie 
kiedy powtarzaiąc fowá, Panie zmijuy 
(e, Pante zmiłuj /ję. 

Nędzny Androniku, że to mufisz 
znofić, śle fzczęśliwy, że znofisz 
cierpliwie, i poznålefz, że tak potrze» 
ba grzechy:'oczyfzczać. Nawetluż oe 
biefzonemu pokąd: żył zhukane: põe 
fpolftwo nie przepuściło obnażywfzy 
go»rożnie rękami miotaliiraniliaice | | 
den okrutnieyfzy miecz w wifżącym,,. 
aż do wnętrzności: utopił, 4 infi 
dwoch niby probuiący czyi miecz 
byłoftrzeyfzy. na plecach cięciem 
probowali , á potym przebili Ay 
tym niefźczęśliwy Cefarz obciętą. pra 
wą, rękę do. uft prz yłożył, niby, iak 
ini ttumaczyli, chcąc z niey ciepłą 

iefzcze 


¿řas 


4 SZA 
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iefzczekrew płynącą wysyfać, tak 
życia dokomał, Za kilka dni zdięty 
był z niefławney fzubienicy, iw doł 
pod teatrum iak bydlę wrzucony,kto* 
tego ciało gdy niektorzy Heościwsi 
ná infee mieyfce przenieśli, Jzaucy* 
usz iednak nikoma pogrzebać go nie 
dozwolił. © Androniku! o Wfchodni 
Cefarzu! iakżeć wlełkiey Bog pozwo* 
lit łaski, ktoty dopuścił, żebyś to 
przez kilka dni cierpiał, ażebyś na 
zawfze nie zginął: niefzczęśliwym 
krotko byłeś ażebyś niebył na wiekb 
Nie wątpię ażebyś wtey tragedyi 

lat wiecznych nie miał w mysli, kie= 
dyś to wfzyftko tak mocnym znofił 
umyfłem. 

O tym pifał żyiący tego Wieku 
Nicetas Choniates» ktory ztąd Andro 
nika chwali, że wiary S. Katolickiey 
mocno fię trzymał wraz. i do S. Pa- 
wła nabożny „ ktorego lifty zawfże 
czytował, i o ne zawfze miał otwar- 
te. Ani też Swięty Apoftot chciał 


Andronikowi tę przyfługę mieć nie 
nas 
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nagrodzoną; miał bowiem o nim fta | 


ranie, ktoremu, gdy to niefzczęścię | 
naftąpić miało, obraz Apoftoła złos 
tem ozdobiony i w Kościele zawie 
fzony łzy wylewał płacząć, ż czes | 
go Andronik wziął fobie znak ha: | 
fiępuiącey klęfki fwoiey: 

O Chrześcianie dni wiecżhe miej: 
cie w myśli cokolwiek złego pono» 
śić potrzeba będżie, łatwo wycierpie 
cie: wfzyftko krotkie będzie, gdy fię 
z wiecznością porów ną (Gg ) 7d mim 
quodin brafantiefł momehtañeym és deve 
tribulationis nofira, (upra modum in fubli. 


miżąte eternum płorte pondus oberatur in 


nobis, To bowiem to teraz ich momentalne 
ż lekkie atrapieniń nafzego, pad zibyc zaj 
ná wyfokośći, wieczną chwały wagę /pra 
wyte zam mowi Sı Paweł A przetotno: 
cio nam zaleca Se Auguftyn Panie ta 
bał, tu fieczy byłeś na wieki przepuścił, 
AS. Fulgeńcyusż blifki śmierci przez 
fiedmdziefiąt dni wołał do Boga Pa- 
nic day imi teraz cierpliwość, a potym 
dju- 

[Cg] 2 Cor, vizag! 
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odpufzczemie. Te iego były pragnie- 
nia pokąd nie umarł. Zapewne, Bog 
naymnńiey tym przepufzcza, ktorych z 
fobą "w wieczności utrzymać pofta= 


| nowił. 


UWAGA VI. 
lokoOycowie 5: Kościoł, pifmo Boże; 
myslenie o Wieczności zalecaią. 


fNBrządki Katolickie przepifuią pe= 

wnych w Roku dni Supplikacye 
obchody, procefsy8, dla pomńożenia 
czci Bikiey i bonotow Swiętych Je- 
go. Sprzeciwia fię temu ńabożeńftwu 
Szatan, ima też fwoich że coś podo- 
bney pobożności czyniąziako wyraził 
Dawid (Hh) J” circuitu impii aindulant, 
Niczbożni wkoło chódzasto procefsye 
fwoie czynią. Tak życie fwoie rofpo= 
rządzaią, że z bankietu, na drugi, Z 
rofkofzy do rofkofzy, z niecnóry do 
niecnoty pomykaią (ię; j toć ich ieft 
koło,ktore gdy zrozumielą że iuż ieft 

do- 
(Hh) .Pfal. ir Ye 9e 


L 7(128)( 9% 
dopełnione; znowu na nowe fwoie ff 
chęci zaczynaią, i tak zawfże pokadi" 
im to koło odprawuiącym śmierć nię kt 
zaprofżona w oczy nie żaydzie. | 
Potomftwo jobowe te między fobg, la 
ułożenia mieli, że fię zawfze koleyno d 
częftowali; wzżiemnie fie ná ucztę € 
zaprafzaląc. Dobry ich  Ociec Job è 
wiedział iż to bankietow kołowanit b 
ledwo mogło być bez grzechu Cia 
Mittebat ad sos Job 6 Janttificabat eos, ! 
confurgensgs diluczlo offerebat holocaujfta 
pro fingulis, Dlatego pofjdał dumich ipo- 
święcał ich, á wfław/zy raso ofarowił 
za nich całopalze ofiary. jako tedy niee 
zbożni kołowaniem rofkofzy ciefżą 
fię i wuciechach dni fwoie prowa. 
dzą, tak Bog wfzechmog3cy koło im 
zgotuic, ale niefkończone ale w mięs 
kach,ałe wieczne. To famo pizey= 
zrzał Dawid (Kk) Etenim faciite tue 
tram/eunt, vox tonitruitui in rota. Albia 
wiem firzaty twie przechodzą, gło 
grzmoty twego w Kole, Głod, woyna 


Dr e E aaa aż a Mm QF; WR 


-- wy 


JQ. | 


(ij  Job.y.s. [KE] Pfal 75: wię. š | 
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powietrze, ucifki, choroby, mizerye; 
fmierć famóś, i wfzelkie utrapienia, 
ktore nas przed śmiercią pierwfzą uci 
fkaią fą to ftrzały Bofkie, ale przez 
oby latuią fkrzydłafte f2 prędkood tych 
yno. do infzych, i znowu do owych prze- 
cztę | 010dZ4, Lecz głos grzmotu, i głos 

gniewu, i zapałczywośći Bofkiey w 
inie piekielnym więzieniu niby w kole o 
li) Praca ię przez całą wieczność; koło 
eo ©» iak gdyby prochem ftrzelonym na- 
a. | pchane było, iak raz fię zapali przez 
i całą wieczność goreć będzie: (LI) 
w Jenis fueeenfus efè iufurore meo, Ś arde= 
iee bit sq; ad inferni novi/stma. Ogień za- 
{z} palany w zapałczywaści moiey goreč bg- 
wąs | dzie, až do piekielnych oflatnich granie. 
im Mowi Bog ieft iefzcze infzeto ktg= 
dee |, żenie także wieczneod niewypowie* 
ya dzianego zimna do niezmiernych upa* 
je | Żow, a od tych znowu do owych po! 
pja | Wrot nielkończony będzie o czym: 
Jo (Mm) 4d nimium calorem tranfeat ab 
iay, aquis nivium © usq; ad inferos pescatorum 
nM 1 allius 

| (1) Deutsza v; 2a* (Mm) Job. 24: V: 13 
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illius Do zbytniego upału, od wod niee) 
gow niech przeydzie. Co wyrażniey| 
tłumaczy fię łprzez Źgrzytanie zę: 
bow, i przez płacz uftawiczny. To 
ftrafzne i niepoięte wieczności koło| 
żebyśmy zupełniey odmalowali, po*| 


rządek wyciąga, ażeby pokazać, ias| 


ko Oycowie Swięci z Kościołem, 4 
Kościoł z Pifmem S.zgadzaią fię. Ro 
żne fą od tych napomnienia, ktore 
gdy rozważemy, ó wieczności niej 
łatwo zapomniemńńyą 


I. Oycow S$. i Kościoła około tea 
go odpowiedzi. | 


Liczby Qycow S$, piąci ofoblie 


wie w rożnych czafach żyiących 
pofłuchaymy Auguftyna, Chryzofto? 


ma Grzegorza, Bernarda, Laurencyw 


fza Juftyniana, 
Pierwfze tu ieft pytanie, nep 
prożnei nierozumne źdaie fię. 


też iet do wytrzymania a | 


czyli oczow, głowy, zębow kamie: 
nia albo też w wnętrznościach bole. 
ści 


m. 
o mA pom Prak jem "7 3 iR A ek A 


| ści, albo tym podobne; czyliteż no- 
cy i dni bezfenne prowadzić, bez ża. 


C128) 


dnego odetchnienia czuć kłocie> ale 
bo też kością rybią udawić fię. Smiee 
chu godne i prożne pytanie. Daleko 
milfza iet» całą rybę żołcią prze” 
fzłą zieść, czyli zły dzień icden tyl: 
ko takie cierpieć boleści: bo owemu 
gorzkość ryby ani życia odbiera» ani 
też przez fię w chorobę wpędzi, ufta 
tylko ktore gorzkości nie lubią» nas 
rzekać będą . Dobrze odpowiedziano 
set. Ztym wfzyftkim wiela tyfięcy: 
ludzi pierwfze Obieraią albo ffowys 
albo uczynkiem ? Wielakroć razy Ra 
kazaniach wołaią, iak oczywiście d0- 
wodzą. O to idzie O wieczne Zbawie* 
nie dufzy wafzey: wieczne męki was 
czekaią, ieżeli tą drogą poydzieciey 
bo Chryftus infzą chodził, infzą po- 
kazał: Wroćcie Mię upamiętaycie fięs 
dofyćeście długo błądzili. Na woli 
to wafzey zawiiło albo w niebie byća 
ślbo niebyć: Bog chcącym dopoma* 
ga. Prawda że máig cokolwiek gorzko- 
Iz i ści 


©%)(129) (9% 
ści wftrżemieżliwość i pofty, griže- 
chow fpowiadanie fię i umartwienie 
ciała, ftraż około zmyfłowi zwycięz 
ftwa fiebie, życie czyfte i powścią" 
gliwe' nie ieft każdemu łatwe: coż 


kolwiek to ieft, przecięż'to znofić pos | 


trzeba: Czy/śż mię przynażężało óżeby 
Cdryfłus ucierbia?, a tak wfzedł do chwa 
žy /woicy? niech ftraszy krotka praca: 
nie wiela lat; albo podobno dni tyle 
Ko mocno cierpieć potrzeba, bo fpo- 
czynek i radość będżie wieczna 
Wfzyftko zwycięża, kto fiebie żwy* 
cięża.i kto złym fkłonnościom fiyoim 
mocny odpor daie, 4 to dla nieba, dia 
Chryftufa, dla błogofławioney wie- 
czności. Chryftus po Zmartwychwfta- 
niu Uczniom fwoim położył rybę ná 
wąglach , dla nauczenia, że wiela ie- 
fzcze potrzeba wytrzymowńść. O ży» 
ciu wefołym i wygodnym nietrzeba 
myśleć, lecz o kamienowaniu, o bie 
czowaniu, o krzyżowśniu» o darciu 
z fkory, bo ta iett droga do fzczęśli» 
wey wieczności. Wfzyftko co wie 
dziemye 


888) (130) 
dziemy maluśkie ieft śni fię porownać 
może z nieśmiertelnym, ktorego ie- 
fzcze nie widziemy błogofławień= 
ftwem, O tym rozmawiamy, śle fię 
oto nie fłaramy. I toć iet owa Z 
żołcią ryba, ktorą tyla razy na kaza* 
niach albo w Kfięgach przekładaią: 
częfto bowiem to wfzyftko przypo= 
minaig, śle temu wiary nie daiemy» 
za mało ważemy, albo w cale O tym 
zapominamy, A wieleż razy w nętrzny 
kaznodzieia; fumnienie , te zbawien* 
ne przypomina napomnienia » przed 
rozum ie ftawia, od grzechu odciąga» 
dogryza? á wfzyftko nadaremnie: wies 
lu bowiem ieft, co śni kaznodziei, áni 
fumnienia nie ftachaią. I owfzem fwo 
ie przyfłowia ná przeciw ftawiaią MOa 
wiąc:: Teraz tu dobrze: przy/ałe rzeczy 
Ją niepewn.: terażnieyfze Ją wygodne * 
žaden z dmarłych nie wraca jig P? 
śmierći, gdyż nikogo nie widzie! iśmyyżeby 
fe powrocił: podźcie, więc użyty do- 
brego. Te fa ich piofneczki. Lecz ná 
te mowy odpowiada SAugultyn: Le- 
p/za 


z 


| 


= m 


BOLD | | 
piza def gata gorzkość w ufłach, nik) 
wieczność mąk w mętrznościach. Tak |, 
zaite lepiey zaciągnione długi ná | 
tym, niż na owym świeie wypłacać, 
- daleko befpiecznieyfza rzecz ieft tą 
żyiąc fzesćdziefiąt albo fieędmdzie: 
` fiat lat trudzić ciało poftami, dyfcy« 
plinami, cylicyami, niżeli choć przez 
jeden dzień w mękąch zoftawaćs 

(Na) Święty Chryzoftom dłue 
gie zadaie pytanie z gdyby kto. przeź, 
{to lat, iednę tylko miał noc fmacznę 
go fnu, á ito lat za taki fen karany 
był; czyliby takiego iednego fnu | 
chciał pragnąć? I mowi: to ielt ito. lat | 
do iednego fnu wefołego» co Życie 
terażnieyfze do przyfzięgo, i daleko 
mniey; 4 co kropla do morza , to ty" 
fiąc lat do przyfzłey wieczności. (00) | 
To famo potwierdza, mowiącz wie 
czności coż przydafz? co f3 dziefięć | 
tyfięcy lat , gdy nielkończone uwas 
żafz wieki? czyliż nie naymnieyfza 

kro- 
Nn) S. Chryfo:hom: 20. 4d pop: dem 
Pn) Kai”: 28. la Epift; ai ele. OZ 


niż 


| Nie ogląday fię na koniec 


| fto zębami zgrzyta, lubo ięzy 
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| kropelka, Z przepaścią porownana * 
po tym 
życiu, gdzie lekarftwo pokuty nie 
omaga» gdzie łzy padaią dle żadne* 
o ulżęnia nie przynofzą; i lubo tam 
k fpa- 
lony: wywiefza, nikt kropli na ochło 
dę nie poda wody» śle uityfzy to co 
uftyfzał bogacz. Pozwolmy tedy» że 
kto przez cały życia przeciąg weto” 
łych zażywał rofkofzy» ale coż to ieft 
względem. niefkończonych wiekow? 
Tu bowiem,i złe i dobre kończy fięs 
4 tam nieśmiertelne męki; tu ieżeli 
fpali fię ciało, wynidzie dufza, tam 
zaś zmartwych powftawfzy niefkazy” 
telne- ciało,dufza zawfze palić fię bę” 
dzie: grzefznicy slbowiem nielkaży= 
telni zmartwychwftan$» nie żeby ü- 
fzanowani byli, dle żeby nieśmiete 
telnie zoftawałi w mękach. 
Po Chryzoftomie 8. Grzegorz ná 
infze odpowiada pytanie ` czyli fię 
kto prędzey upiie piląc przy becz- 


kach w piwnicy» czyli piiąc W izbie? 
Obl 


us 


4. 


nna za 
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'ODlubienica Niebiefka zafzczyca fię:| cy 
(Pp). lntroduwie me incellam vsnariam, | wi 
erdinavit in me charitatem, 7prawadził | kr 
mnie Krol do piwnicy wiatey, ro/porząj me 
dził we mnie miłosć. Ktore owa Sef ca 


Grzegorz tak rozważa: coż przez 
winną piwnicę przyzwoiciey, iáko 
ukrytey wieczności uwaga rozumieć 
fię może. i zaiftę , ktokolwiek o ta 
kiey wieczności głębiey pomyśli 
moźe fię zafzczycić: ta myśl rofpo: 
rządziła we mnie miłość: bo od tąd | 
lepfzy zachowść porządek w miłości; 
ficbię mniey, więcey i gorącey BO. 


fo. 


a 


GA; i dla BOGA famych nawet nie» | ( 


przyiacioł kochaiąe. | 
Ale i to ma takowa myśl, że kto | 
w niey więcey fię zabawi, niby fię us 


piie piiańltwem chwalebnych pra- | 


guieniow ; ktore fłużą do poprawy 
życia do Qyczyzny niebieikiey, do 
wiecznych rofkofzy. Apoftołom za- 
rzucano, że fię młodym winem upi- 
lisi zapewne upili fię z tey piwniż 


cy 
(Pp) Cant: 3, y, 4% 


1 
( 
: 
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iey. Eubo zaś S, Grzegorz częfto o 


wieczności wfpomina ; On iednak 
krotko i prawdziwie powiedział: ZLE 


mentalna rzecz, cociefzy; wieczna iefl 


m męczy. Słufznie tedy więc każdy 
fobie życzy z Jobem: [Qg Quis mibt 
det ut exarentur in libra fiylo ferreo. Kro- 
by mi dał, óżeby wyryte ŻYŻY w Kfięe 
dze, fiylem żelaznym, to ieft owe Ro. 
wa: momentalna rzecz ich co ciefzy, wie- 
cza co, męczy. Klięgź do zapifowania 
tego ipofobna , ieft fercę ludzkie : 
ftyl żelazny, głębokie rozważanię s 
atrament putpurowy, Krew Chcyftus 
fowa. A tę owa tax wyryte w dufzyg 
w ten- cząs. naywięcey rozważać k 
częito powtarzać, gdy rofkofz pobła» 
ża , gdy lubieżność zachęca: gdy nigr 
czyltość zaprafza „ gdy fię cnocie 0x 
piera ciało,/4 duch ffabieie, gdy grzę= 
chu okazya, 41bo niebefpieczeńitw oa, 

Przyprowadzam Bernarda, ktos 
ry naftępuiące rozwiąże pytanie Zy- 
cie ludzkie 1eft to, że ludzie tak fię 

; miç- 
(Qa) Jobe 19: Va 23: & 34* 


836) (135) (3% 
między fobą rożnią , iak ich twarzy, 
S3 ktorzy fię cięfzko i uftawicznię 7 
trapią, t rozumieją, że umierać przyj: 
dzię w utrapieniu. Tego uboftwoj| 
owego: choroba, tego, fKtyre długi pc 
prace drugiego, tego ukrzywdzenią |,. 
ź niewagi przycilkaią tak, żę ktorzy | p, 
niecierpliwi fą.i małego. fercą„ smiet Ło 
ci, fobie życzą, 4 niegdy. topią fig, lal 
wiefzaią, ręzumieiąc, że fwolm utra. hy 
pieniom; koniec bedzie „, ktore. dp: 7 
piero, zaczynają á trwać będzie bez e 
końca. Przeciwnym, fpofobem ińf 
cnotliwi do, woli, Bofkiey. zupełnie! td 
ftofuią fie, áni; prędko umierść, áni! b 
długo Żyć. nie-pragną, Chce. BOG, że: 
by. umierali:? i; oni, chcą. Chce żeby: 
żyli? nie opierają, fię: á tak i chcenie 4 
i nięchcenie, iedno, z Bogiem, maig t 
Oprocz tych. dwoch, gatunkow ludzi, | 
( 


ji 


CZA 


z AA E i 


ieft trzeci i; liczny tych., ktorzy. dłue 

giego pragną życi, i; nie mafz mięe 

dzy niemi, tak fłarego, ktoryby fo- 

bie nie życzył, albo, fię niefpodzie* 

wał żyć iefzcze iednego roku: 4ci * 
nay- 


sR) (136) 38 


atzy,| m 
zal mydłażfzym nie nafyceni f3 RAE i 
eli smierć ze: im prędko 1 prze! 

odzić. 


a galen zda fię przychc 
W, Ąztąd rośnie pytanie» ktorzy też 
U ludzie żyłą albo. żyć będą naydłu= 


eni jey? Nå odpowiedź przychodze S. 
| Bernard pifząc ná owe owás C Rr) 
mieg Ł ongiżudina dierum. zeplebe, eum, Długością 


lij lat napctnię gos Gdy zadziwiwfzy fig 
HAR woła: Co% tak długiego. jak 00 WIECZNEw 
do g, è coż tak: dlugiego, jak: CERO; Żd* 
bez | den, koniec nie pr zecina? dogry koniec: Żye. 
IR() gjg wiecznego» dobry, koniec. ktory kofi-. 
tnie: ça. mię ma», L ptZy; dale: Prawdztwy, dzień» 
Ani | ktory mie ma: zachoduż wieczna, prawda. 
žer |. prawdziwa: wieczność, 6, zat Zy% prawdżi 
edy: mę i wieczne towar zyjiwo: Tak: odpo- 
nie wiedzieć ná, pytanie: potrzeba. ci, 
alg, | tylko. naydłużey, żyć.będą, ktorzy: ni 
dzi, | gdy. nie-umrą, W. niebies: á owi bar. 
tüs | w. długą. śmiercią, U 
nięs ktorzy: w-piekle: nigdy: żyć: nie ,bę>. 
fo. dą, choć zawfże. żyć: beda. 
łą | o; Laurenty; Juftyaiaaus. 
Ka GC 
(Rr) S; Bernax:. in Pla;90u Sër: 172. 


tnie. 


ubierać będą, * 


oftag 
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tnie pytanie nam ułatwi, Wiela znj 
dzie fię rzeczy ná świecie, ktoryngj, | 
natura tak iedno wyznaczyła mieydpQ( 
fce, że na infżym znaydowáć nienie 
mogą, 4lbo tylko w iakiey cząfice jj w 
kwiecia nowego światu, famo tylkikci * 
nafienie mieć lię może, 4 z wiel dług 
zwierząt, fama tylko.fkorka. Wig wf 
CZNOŚĆ, tak ieft rzecz włafna drugie BO! 
g0 świata, że iey nafienie tylko timg 
mieć możemy. A coż ieft za nafienię pra 
wieczności ?: (Ss) Odpowiada lawfka 
rentius Juftinianus. Wzgarda  febiejy i 
dar miłeści, w [prawach Cryfufawych rzy 
ża/makowanie, Gardzić. infzemi drze ży! 
wo ielt, co,cały pokrywa świat á na jów 
opał piekłu, wyrafta obfzernię, Gar | fp 
dzić fobą fąmym, i, raymniey {ze iet fto 
nalienie, i nayniewiadomfze światu: jka 

á to Chryftus z Nieba Przynioft, kle |ni 
ry wyni/aczyj fiebie Sanego, a kfężalt „bo 
ne (ASY i fiat fie posłufany, | ty 

nie tylko do fłaienki, do, żłobuz. ale | pi 

aż do kalwaryj, áż do krzyża do śmier gi 

i „fa 

(m 
Ci 


Ci 
(Ss) Laurent; Juft; Lib; de ob. ie 26, ©? 
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Oryngi, do grobu, do odchłań : dla czegoż 
niegjQG wywyż/zył g0. Otoż to nafie* 
c niie w liczne rożrosło fię pokolenie, 
ce „Ji w bardzo wyfokie drzewo. O miło- 
-ylkiści ten Swięty Patryarcha mowi: we- 
vieligług wymiaru miłości wiel zmey zapłaty 
Wiwjęf cowała, Tak zapewne im więcey 
ugie BOGA kochafz, tym więcey wieczney 
o umgrody fobie przyfpofobiafz. Cate 
enie prawo miłość, ślę piękna, czyfta, Bo- 
Laulika Przecie nafienie wieczności fmak 
bie fprawach Chryftufowych,. Ci kto- 
wych rzy fie uczą Retotyki w teñ czas po- 
lrzejżytkuią, gdy im Cyceto fmakuie; tak 
4 najowi wcnorach poftępuią, ktorym fię 
Sat | fprawy Chryftufowe podobaią. Kto w 
iel ffowach Chryftufowych» w uczyn* 
atu: kachs w życiu nie znayduie fmaku3 
kto |nie porufza fię tym co do dufzy, po” 
alt  bożności, co do Bofkich rzeczy nale= 
vy, | ży Komu zaś fmakuie, dobrze jeść, i 
ale pić rozrywóć fię, ciefzyć» żartować, 
ier gry pilnować, ten może rzecz fobie 
, phmemu: Omoy BOZE! iak tO we 
mnie żadnego nie mafz nafienia wie- 
„czności ! | Gdy 
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Gdy bowiem w chodzę ' w dufyy mn 


fe 
łakie we mnie wady, dokąd mnie moj 0: 


fwoię , oczywiście w fobie. znaydiię 


ie prowadzą fkłonności : tańcowść, 
ciefzyć fię, na ucztach pilnować ki 
lichow, grami fię zabawić, nanic f 


zdaiących basni fłuchać. nie czyfi | 


Kfiążeczki czytać fzpetnych piofnd 
mile ffuchac , towarżyftwu to fam 
zalecać, to mogę ,to mi fie podobąj 


to mnie kohtentuie, Wiela zdś! : 


Chryftufie, o Świętych czuwaniach 
o poftach, umartwieniach fuchac śl 
bo czytać » to ńiefmakuie ; nie ta 
fiedzę na kazaniu, iedna godzinki 
naydłuziza mi fię widzi, á przeto 
albo na rozmowśch, ślbo na fpanil 
przebyć ią potrzeba, O takim czło 
wieku, łatwe ieft żdanie, żę u nie: 

o żadnego niemafz fmaku w żab» 
wkach Chryftufowych.Obaczmy zda: 
nie Kościoła © wieczności 

Kościoł tak poważa pamiątkę wie 
czności ; że żadnego pfalmu, modli 
twy, himnu nie kończy: bez przypo» 

mnie 


jak 


U 
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lufy) pnienia wieczności: a przeto każdy 
duif pfalm kończy owemi owy: chwała 
> mój Qycu3 i Synowi;! Duchowi Swiętemu 
wát iak była ná początku [ przed wfzyft- 
Ć kij kim początkiem od wieków ) i teraz 
ic ili zawfże i ha wieki wiekow, nieżli- 
zyl czone, niefkończone, niepoięte. Mil- 
fnd cze tu o Swiętych appatatach „ ozdo 
fan bach; cetemońiach, ktorych bardzo 
loba; wiele tęż pamiąckę wieczności oka: 
zaś) znią, lecż od firumyczkow do zrzo= 
liach dta przyftępuy: „ „, | 

cdl gl, Fafe jwiadećhta pifna s» 


je tal cję łe 
zinki o Wiecznośći, 

| psa; 
W Rzech fwiadkow nato przypro” 
| wadzam Proroka» Apoftoła: i Ei 


Mampel 4 

_ jak wiela ftychać płaczu lu- 
dzi wzgardzonych u wfzyftkichź ie” 
den mowi» nędzny ia człowiek, iak 
mało mam przyjacioł, dla uboftwa 
mego u wfzyftkich wzgardzony ię" 
voa Rem, każdy mnie nogą po pycha: po” 
> / czekay trochę moy człowiecze I cierp 
iefczę 


|| BOON | 
iefzcze nie wfzyftkich dni fłońca za A 
fzły: uważ *obietnicę Bofką: ( Ty 
Circumdabit te DEUS diploide jufitie 5 6° 
imponet mitram capiti honoris terni, O|" 
kryte cię BO G fzatą [prawiedliwosth 
żwiożyć mitrę na otowg cèlowiekh i 
wiecznego. SCE di 

Są ińfi co ufkarzaią fię na naturę > 
że wronom długie życie, 4 ludziom +. 
krotkie obmyśliła. Słuchayciesz, ief li 
iefzcze infze życie; iako to teraźniej A 
fze uftanie. Wierzcie Pawłowi mowi b; 
cemu: (Uu) Seimus enim. quoniam fi A 
żerrefris domus nofira bujus babitationi 00 
difsolvatur ,quod ædificationem «x Du i 
habemus , domum non manu fadam, ater) g 
nam in'Celis, Wiemy że icżęli ziembi ię 
dóm masz tępo miefzkamnia żepfuie fęy d; 
że wybudowanie x BOGA manty, dot 
nie ręką robiony wieczny w Niebie. Coil 6 
to ża wielka fzkoda, że ta z błota cha: 
ta ciała nafzego upadnie, kiedydla 5 
nas złoty pałac upadkowi nigdy nie b 
podległy ieft gotowy? Do Proroka i d 

Apofto* 
(Te) Baruch:5. ve 8. (Uu) a, Gor: 5. 
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Apoftoła przyłącza fię fwiadek Ewan* 
[gelita Mateufz. (Ww) Si autem ma- 
nus tua, vel pes tuus fcandalizat to, abfcin= 
de eum, © projice abffe, Se. Sfeźcli ręka 
twoja , albo noga twoia z gor/2y cig, o- 
 detniy ią „i odrzuć od fiebie dobra ci ief 

dh żywota w nisé fłabym albo kulawym, 

niz dwie ręce albo dwie nogi maigcemu 
być wrzyconym w ogień wieczny. A ieke- 

li oko twoie gorfzy cię, wyłup ie, iod- 

rzuć odfiebie: dobra rzecz tobie iedzo 

oko mając do Żywotawniść» niż dwie ge 
czy maige być wrzucónym w piekielny 
ogier: O ogniu! opiekle: o wieczno» 
ści! Jakakolwiek fzkoda czafu z fzko= 
dą wieczności porownana zyfkiem 
iet, nie fzkodą. W tym rozumieniu 
daie Chryftus rekoyimią u $.Mateufza: 
(Xx) Et omnis qui reliquerit domum. vel 
fratres, óut forores, aut patrem, aut tam 
rem, aut uxorem, aut filios aut agros bro= 
pter nomen meum, centuplum acsipiet €$ 
vitam eternam poffidebit. Każdy kto opuści 
dom, albo braci, albo fiostry, albo Qyca, 


K albo 
(Ww)Matt. 18. v. 8. (Xx) Matt 19. v. 22 


SR arer 


488) (14:) (8B a 
ńlbo Motkę, albo żonę, ćlbo fyny, ólby | ay 
rale dla imienia mego» fiokroć razy od h ę 
bierze, i Żywot wiecznygtrzyma. A czy» i 
liż to nie dofyć iafńa obietnica o bło fno 
gofławioney wieczności, gdy Ww za: NB 
ftaw daie ię owo ftokroćć Gdy za 8 
Chryftus u tegoż Ewangelifty o nays iz 
wyżfzym fądzie przefirzega, trzy en 
kroć razy o wieczności wfpomina; 
kary wieczney, ognia wiecznegos ilii 
wiecznego życia. M 

Głębiey to rozmyśla Pachomis | ja 
ufz, ktory potak wielu pracach ną | 
głębokiey pufzczy podiętych, Nowy | z, 
ipofob fpania, iowfzem czuwanią |, 
wynalazł. Przez pietnaście lat mars | 4 
twił fię od fpanla, w chałupce fwoiey | g 
leżąc ; śni fię na niczym nie wfparb | o 
ale wpuł izdebeczki fiedząc, żeby | 
áni plec, ani bokow na ścianie nie! s 
wfpierał, ale gdy go fen morzył, tak 
morzył nie położonego albo wfparte« z 
go, nie f(maczno zafypiaiącego» albo | 
niechcącego być fnem morzonym. | g 
Bardzo wiela przez tak uporczywe 

niee 


E o. ©) (144) (O ; z 
7 hiefpanie mąż święty un artwił fięs 
VDI efoto iednak przyimował to trudne 
k "l fmem biedzenie fię >» nadzieią fma- 
w uigc fobie owo wieczne w Niebie us 
* (pokolenie. Do tego Pachomiufza 
za. przyprowadziło rozmyślanie ` wie- 
za$enoście że także w prochach Jeżećg 
Ay" ziemię z4 łoże mieć. wielce kon 
28 tentował fię. 
naj] Gdy tedy Święci Oycowie; Ko- 
» 4licioł, i pifmo rożnie nam podaie wie- 
czność do rozmyślania; do nas tedy 
ależy, żeby kto fobie życzy wies 
|czności w Niebie zażywać, o niey ro 
WY | zmyślał. O moy BOZE: jakżem iada 
ULA | tych czas zimno O wieczności myślał! 
lat | 4 oprocz tego co godzina zbliżam fię 
iey | do wieczności. Odtąd w tak zna- 
arb | czney rzeczy nie będę igrał, a gdy 
eby | poftrzegę, że mi fię wfzyftko według 
NIE | woli moiey dzieie, myśleć będe: a 
tak sługoż to trwáć będzie fzczęście č 
in | zawfzeż to będzie takwefoła pogodź' 
Ibo | zawfzeż to fłońce bezchmurne bę= 
ym. | dzie” 4 coż mi za nagrodę da wie: 
As K2 czność 


mis 
n 


© 


„ +86) (145 )(8% | 
| czność,za to tak miłe; á krotkie poygi 
HI dzenie , za to niebefpiecznie fzczęścię ię! 
ieżeli zaśwfzyfłko mi z trudności fne. 
MEE poydzie, ieżeli będę uciśniony, ję, WL 
EAH żeli ztąd izowąd wfzyftkie nie 0d 
| fzczęśliwości do mnie fię przy wiążą Us 
mnie ścifkać zewfząd będą, owo ie luc 
dno uftawicznie myśleć będę. Nie 
chay nayftożfzych niefzczęśliwości WZ 
| niepogody ná mnie powftaną , niechW™ 
to morze rozgniewane wyleie ná mnię 7%: 
nawałności fwoie, niech wieią utra;! 
pienia wiatry; niech powfłaną burzlijłol 
wości pokus , niech mnie ciemności.” 
fmutkow ogarną, niech fię cały świat tulu 
ná mnie obali:nie Zawfze niepogody;|%% 
uftaną kiedyś te burze, defzcze i gra kol 
dy rofpędzą fię, i cokolwiek przyis|?% 
dzie na mnie cierpieć, niebędzie rojdn 
złe trwać ná wieki: upadnie to niey 
fzczęście: i rozbiie fie przynaymniey *" 
w ten czas gdy ia na ofiarę śmierci ue Ut 
padnę, nad wfzyftkie niefzczęśliwo* W: 
ści, niefzczęśliwfza rzecz ieft na wie. 
czne być fkazanym ognie: długa to 
męka  ( 


| 
G 
OWO: > 438) (146) (88> . 
ęścję Męka i wfzyftkie infze ucifkirdoczęe 
ści, fies krotkie, cieniem fą, i fnem [ mo» 
ję, Fi SWIĘCYy Chryzoftom] jakieżkolwiek 
nie beda momentalne fą. A iakże Chry- 
iq [tus Uczniom fwoim namienia owo ma 
y ję UCko? całą mękę fwoię, okrutną 
"śmierc na krzyżu nazywa maluóko3 
Ie . y y i ; 
„ości Wfzyftkie Apoftołow prace, i gwałto= 
jej ne ich dla imieniafwego zabiianias 
nnię 1AZYWa malućko. A czemuż t mnie 
tra Malucko nie powinno fię zdawać co 
Lrzjij kolwiek cierpię choćbym i fto lat cier- 
ości. piat: (Xx) Adhuc enim modicum aliquan- 
wia tulum, qut venturus ef; 6 veniet, n tar- 
| dabit. fefzcze bowiem malucko, 1 (0% 


odyj|? $ A > 
|mliek, ktory ma przyjść, przytdzie, 0 


oras 

© |. zo. . A 

gyin oponi, Tak tedy poydę, : to te= 
| o 1 5 

e tojdno ofądzę za rzecz potrzebną» że- 


|bym nic nie czynił przeciw fumnie* 
niu, nic przeciwko BOGU. Wfzyftko 
utego w fzczęśliwey całości, u kogo 
wmyśli błogoftawiona wieczność. 


nie: 
niey 
1 Ue 
lwo* 
wie | 

to III. 
a | (Xx) Hebr: 10. y. 37. 


230) (1477(38+ 
III. Wfzyfłko malućko ieft, obrot 
W'ieczności. 

Rawdziwie wielkie malucko, c 
kolwiek w życiu pracy „ boles 
znofić przydaje fię. Tak mowi S. AH 
guftyn: (Yy) 70 malucko, długie nb 
zdaie fig že iefzcze miefkończones gdy fi 
zaś (kończy: pozsamy iak małacko byłu 
Mędrzec Pańlki cały życia ludzkie 
go peryod, choć by też ftem! lat zu 
mknięty. opiał+ naymnieyfzemi ti 
wyraził rzeczami twierdząc. (Z2) Mi 
merus dierum hominum ut multum A 
anni; quaf guttą aque maris deputati fuh 
Ge: kilka dzi ludzkich, dofyć wiel 
fio lat: za kroplę wody morfkiey mi 
ne [q á iako liczba piajku, tak krotki 
Jata w dzień wieczności. Na coż fobif 
pochlebiacie fto lat ftarutzkowie 
Coż fą wfzyftkie lata nafze? ow pio 
fzek pialku. i kropelka morská: A coi 
ielt ieden profzek w zględem naywyś 
fzych gor pialkowych? coż ieft kro 
pelka | 


(Ty) S Auguft: Trąstor. in Joan. 
(22) Eccl: 18. v.8 
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sdy Ją życie nafze, nie drog 


> byli 


BOW | 

| elka względem całey morze prze= 
fześćdziefiąt: 
ták fto lat wafze ftarcowie niczym 
prawie fą w zględem dnia wieczno* 
ści. A przecię my tym ifednym pro“ 
fzkiem, tą iedną kropelką ciefzemy 
fig. O nędźni łudzie: kamyczkiem ieft 
ojm iakim, nie 


złorś, albo perły, śle piafku* kropel- 


izkin ką iet życie nafze, nie ffodkiey wo- 


at Zds 
ni ti 
z) Ni 
ZAL 


į funh 
wiel 
rmi 
rothi 
fobi 


dy, ale ffonego morza, co tak wyra* 
ja Ekkiezyaftyk: (A) (unflt dies ejus 
doloribus © erumuis pleni funt, nec per nę” 
flem mente requiefcit. Wfzyftkie dni 18° 
bolesti i utrapienia pełne fg úni pra 
noc myslę odpocznit. A Auguftyn S. o- 
pifuie temi ffowy: W/ponanty kata od A= 
dama, aż do dnia dzifieyfzego 3 przebic% 
pijmó, wczora prawie ow Adam z Tate 


WIE! 
7 pio 
A coi 
wyi 


wypadł. (B) Gdzież bowiem f4 przefzłe 
szafy? Gdybyś ty taty tem czas żył, kto- 
rego Adam z talu WYEHANY» aż” do dma 
daificy/zego, zapewne ofądził bys» Ze 


| pro życie do/yé była krotkie, ktore Be 
7 


Ika 


(A)Eccl: e.2. (B) 5. Aug: in- Pfal: $6» 


EEE 


„ 888 ](149)| 8% 
dko mineło: każdego zaś człowieka żyję 
iakże diugie ief ? przyday wiela cdcefz | ta 
łat, Żyj dlugą fłarość, coż to tefi? czys| c; 
liż to nie ie/? wiatrek ranny è? Sama to 
wfzyitko prawda, Powiedz mi bowiem. f 
profzę gdzie teraz Adam? gdzież ief| p 
Kaim? á gdzież naydłużey żyiący| d 
Matuzal? gdzie Noe? gdzie Sem?! 4 
gdzie Heber? gdzie Jozef? żyli: by: 
li Troiańczykowie, Jak życie miia, í 
tak kończy fię chwała świata. O ros) ( 
fa! o prożności! czegoż fię wynofifzł 1 
( 
l 
l 
i 


czemu długich lať fpodziewasz ię; 
krotkie ieft, malućkie ieft, podłe ieft,| 
punkcikiem ieft, cokolwiek tuwi 
dzifz. Prawdziwie napifał W, Grze: | 
gotz.(C) Wfzelkie przedłużenie ży» | 
cia teraźnieyfzego punkcikiem ieh, 
gdy fię kończy. W mgnieniu oka gi» 
nie wfzyltko: wfzyftkiego fummy wi- | 
działem koniec, fzerokie przykdzanie 
twoie nazbyt. 

Na coż tedy cząs ten nazywamy 
długim? przefzły bowiem iuż minął, 


przy- 


CC) S. Greg: Libr; 16. Mor.. 1g 
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sC rro NS 
przyfzłego iefzcze nie mafz, 47 te- 
raźnieyfzego coż ielt? gdzież ieft ten 
czas co go długim nazywamy. Spra* 
wiedliwy - S. Bernard przypominał 
fwoim Uczniom owo. S$. Hieronima 
napominanie: Zadna praca przykrą; %0- 
den czas długim mie powinien zdawać fig» 
mktarym chwąły wieczności , nabywamy. 
A lubo malućkoi krotko datę nam 
fie da nabycia wieczności, nikt ie* 
dnak z potępionyca nię powinien ną: 
rzekać na B.Q GA; że nie pozwolił 
dłużfzego życia; na, fiebie: famych, 
płakać maią, że. nie iepfze. wiedli ży“ 
cie: (Ð) Non efè enim in inferny aecufae. 
tio vite, Nic mafz; w piekle obwinienia 
życia, Dofyć by, długo żyli, potępie= 
nia godni, gdyby dofyć pobożniee. 
Tu byś powinien poufaley.-z tobą 
Chrześcianinie poftąpić,,4,przed oczy, 
to co mafz wiedzieć. przełożyć. Poe 
wiadafz, że częfto oNiebie. myślifz í 
do wieczności zupragnieniem wzdye 
chafz. A ia tobie tego przeczę, i choć 
bym 
(D) Ecel; 41. V 75 


Z E > 
bym lato famo o fobie powiedział nie | 
kazałbym ci temu wierzyć. A iakże to 
być może, żeia ty częfto o niebie 
myslemy Č i tak bardżoy iak fię chwa 
lemy, do wieczności wzdychamy?| 
kiedy my żylemy w grńuśnościę tak o" 
poźnieni dodobrego, ták prędcy i go 
racy do złego, tak $otowi do wfzel- 
kiey fwawoli,uftawicznie narzekamy, 
ptędcy do gniewu» leniwi do cierpie 
nia; na każde tumartwienie, tra każde 
ftowko bardzo fie pontiefzany, i cała | 
cierpliwość ńafza ginie; nigdy w wię* 
kfzey iie iefteśmy rofpaczy» iako gdy 


ham fię co przeciw woli nafżey po*| 


wodzi. Nie wfpownę tuinfzych 1u" 
bieźrtości, zazdrości fkrytych w umy- 
śle wrżodow. 

A prżecię my tak grzefżni ludzie 


tak lękliwi, gdy trzeba być śmiałem | 


tak śmieli, gdy bać fię trzeba, ċh wa- 
lemy fię, że częfto pragniemy wefo: 
łey wieczności. Wierz mi, trudno to 
ieft do wierzenia, że my częfto o nië- 
bie i wieczności rozmyślamy kiedy 
tym 


S8Y(172) ( 868 


tym czafem obyczalow nie poprawia* 


my.Co że niepodobna tā% fię dowodzi: 
akob Patryarcha Laba owi fłuży 
lat fiedm dla Racheli: (E) Æt videban= 
tur illi pauci dies pre amoris magnitudin. 
I zdawało mu fig to mato dni dla wiel- 
kiey miłości. Słyfzyfz ta narzekaiący 
człowiecze, ty ftużyfz nie fzalbierzo: 
wi Labanowi, śle BOGU Tworcy; Kto” 
ry co obieca oddaie wiernie. Ant nie 
dla żony fużyfz, lecz dla całego Kro- 
leftwa niebielkiego; nie dla piękności 
żony. ale dla widzenia BOGA na wie” 
ki; nie dla karefow ipiefzczot ŻONY» 
śle dla niebiefkich wiecznych rofko= 
fzy. A przecię choć iednego dnia u 
martwienie tak cię ofłabi, że Owe two* 
je do nieba pragnienia zaraz ziębną $ 
iak tylko na cię przeciwności uderzą» 
zaraz więla  czynifz narzękania» ną 
niebo i ziemię ufkarzafz fię, O zemście 
myślifz» á podobno i famey p. BOGA 
fprawiedliwości nie zawfze przepu* 
ścifz. A częftokroć pochlebiaiąca ro= 
(kofz 


(E) Gen. 294 V 40) 


96) (153) (86> 
fkofz tak cię zmiękczy, że zapomniąm 
wfzyo fłużbie Bofkiey»; a w labirynt 
grzechu z przychodu wefoły wfzedł. 
fzy, śmiertelnie zafypiafz. Ą toż to 
twoie czuwanie! a to. twoia rycerlką 
miłości wielkość! 4 gdzież owe liedm 


lat na ciężkiey fłużbie Bożey ftrawio». 


ne * O.Szymonie ! Szymonie! Ltakże 
iedney godziny nie mogłeś czuwać z 
Panem, twoim.k Słuchay więcey, o Ja- 
kobie Patryarfze, Ofzukany ten Od La- 
bana przęz podfunienie Lii w małżeń- 
ftwo; więc zá obiecaną Rachele fłuży 
drugie fiedm, lat temu, fzałbięrzowi; 


ani,wątpić; że. mu i, te. edm lat zda-. 


wały ię kilka dniami, dia teyże miło- 
ści, I wierzyć można, że nie kiedy pra- 
cą zemdlony Jakob, w patrzył, fię ná 
urodę Racheli, 1, mowił. w cichości do 
fieble: godna iefł ta twarzy, piękność 
fiedmioletney; uprzykrzoney fłużby; 
dla ktorey i, z drugich fiedm lat fus 
żby nie wymowię fię,tak wielka mi- 
łość, wfzyftkie trudności ułatwia. 

A poymulefz że to delikatny Chry- 
czy 


a) 


di: ami a „ii pal wifi 0 PIÓRZE 


kj; SONC (SS 


| fufow żołnierzu? Tobie każą fłużyć 
BOGU dla BOGA; otrzymania, i dla 
wiecznego fpoczynku, przeto cię do 
cierpliwości, zachęcaią» á ty niedba= 
| ły spiochu narzekafz. Porachuy pro- 
| fzę lata, czyliś całe na ffużbie Bofkiey 
frawił: obacz czyliś tyla lat dla o= 
figgnienia BOGA fużył BOGU, ile 
Jakob dla Racheli? ledwo tyle miefię- 
cy, ledwo tyla dni albo godzin znay- 
dziefz: porachuy bezfenne ná modli- 
twach przepędzone nocy; rachuy dni 
ná świętych zabawach ftrawione: czy 
będziefz smiał powiedziećBOGU, co 
Jakob Labanowi powiedział: We dnie 
j wnocy na gorach upaliłem fię» i na zie 
mtach nie dofpałem; i tak przez dmadzie 
ścia lat w domu twoim służyłem ci, cztem 
rnaście za corki, 6 fześć za trzody Pwt. 
| Tak żeś lat dwadzieścia Chrześcianie 
nie użył BOGU? wiefz że za twoię 
pracę nagroda przyfzła czeką cię; nie 
corki Labana ; nie ftada owiec: śle fu- 
żby twoiey nagroda BOG będzie, cia- 
ła i dufzy ubłogofławienie» opływać 
bę- 


; sC 988 
będziefz we wfzyftkie rofkofzy, radôs 
ści bez niedoftatku, bez ckliwości, bez 
końca. A przecię weyzrzyi ná ręce 
twoie doroboty fabe, obacz nogi do 
Kościoła leniwe,weyżrzyi w ferce two 
ie zazdrości pełne » gniewem zemfty 
goreiące , niecierpliwością przejęte, | 
I także fłużyfz BOGU dla nieba, dla 
nieśmiertelnegO Życia» dla wieczney | 
fzczęśliwości? Czyńżeto co czynił Ja- 
kob, a przypatrz fię piękności Racheli 
tobie obiecaney, gdy cię w pracach 
dla niey podiętych tefknica bierze. | 


Wiela tedy razy doznaiefz nie ukon: | k 


tentowániá, albo cię przeciwności przy | 
cifkalą, albo fzczęście zwodzi, 4lbo | 
prace obciążaią; podnieś oczy w niebo 
awtym fmutku pociefz fię. O to owa, 
twoia Rachel ozdobna, w ktorey ża: 
dney zmazy nie mafz. 


Oto Niebo! oto dom fpoczynku i4 


tofkofzy wiecznych! wytrzymuy tror 
chę krotkiey boleści, doczefnych prac; 


á w krotce tym wefelfzym ; -fzczęśli | 


wfzym ftaniefz fię; im teraz fmutniey: 


CZ 
na 


wi 


2885 (1:63(8% 

Ifzym i bardziey utrapiony byłes; tym 
milfzy fpoczynek będzie, im uprzye 
krzeńfze prace były. Więc pracuy mos 
mo, i cierp ftatecznie, godna ieft tego 
wfzyftkiego  fzczęśliwą wiecznośće 
|Gdybyś fię tak. dobry Chrześcianinie 
fim zachęcił, gdybyś fię takim okiem 
ly niebo zapatrywał, tym pragnieniem 
wieczność rozpamiętywał ; wierz mi, 
żeby ci te uprzykrzone dni krotkie fię 
zdały dla wielkiey miłości,ktorey wie» 
czność ukochafz; wfzelką pracę Za nicą 
| naprzykrzenia za ftodkię zabawy; i zą 


"| wielki zyfk - poczytafz. Zycię teras 


|dnieyfze tym świątobliwiey uftangqe 


Ol: $ s . r > > 2 
wiafz. im pilnięy na więczność zapąų 


uuiefz Mię. 


WAGA VII. 


Jako Cbrześcianie maluią 
Wieczność? 


| ( Z po domu ciemnym poWo+ 
li chodzić powinien, iścian fię 


| 


* | trzymać, ieżeli ludzki rozum wiezng: 


ŚCI 


a 


ma Ore Ta 


238) (157) (3% A 
ści rozważa, znaydzie tam ciemni| / 
drogę, ktorey w tym życiu przeniknącjw 
nie można: w chodzenie do niey w prae 
wdzie krotkie ieft, śle w niście niel 8! 
fkończone: A lubo nikt rozumem wie|821 
czności nie potrafi, śni poiąć , co oną|) 
ieft; iey iednak niezmierność, podo. |! 
bieńftwami, małowaniami, i infzemij U 
znakami wyrażać mogą, luboć to wfzy: 
ftko co fię o wieczności pifze, maluję 0 
cieniem ieft, i ciemnością cieńności, ™ 
Ani bowiem wfzyftkie czafy w ieden fk 
zgromadzone, obfzerności ley wyczemi fo 
paią; áni godziny, dni, lata, olimpiae| ŚĆ 
dy, Indykcye, Jubileufze, áni wieki, t$ 
ant Platonowe roki ,śni bardzo poźnej % 
ofmey Sfery niebiefkiey rufzania fier W 
wyfłarczą: i choćby to wfzyftko przez| M 
tyGiące, przez milliony rozmnożyło| M 
fie, albo z gwiazdami niebiefkiemi, śl | 0t 
bo z pialkiem morfkim, ślbo z liściem % 
na drzewach í trawkami ná polach, áls! ft 
bo zkropiami wod, álbo razem zitym | $ 
wfzyttkim porownała fię, wieczności k 
nie wyftarczy. 


| 
Zegla* 


| 425) (158) (86? 
mni Zeglarze fpuściwfzy z okrętu Oło* 
knąć wiankę fwoię, głębokości morza do* 
rj. chodzą ; my z4ś pokorną myślą nies 
nie Zgruntowanego wiecznego dna fię= 
więjgeymy „ á ile dofkonaley to czynie“ 
 onq| MY» TYM od Chrześcianina absaz wie- 
odo: czności wyftawiony, więcey pomoże 
„emij dufzy+ | | 
fazy: Dziecię JEZUS nagi między o- 
luj błokami ftoi, na ramieniach krzyż 
niefie; ná obłokach to iedno czyta fię 
fowo: Wieczność. Pod nogami Chryftu 
zer. wemi , fiedzi na ziemi śmierć ko- 
ipia- ściana z brodą włofianą , w ręku kare 
eki, tę trzymałąca Z napifem: Mom'ntalna 
„nę "tea, ktora eielzy, á prawą ręką iabłko 
fie, Wynosi. Przy śmierci, kruk ftoi śli- 
rzez Maka w dziubie trzymaiący z napifa” 
żyło TYM głofem : iutro, iutro, Z ziemi zaś 
gliotwartey płomień wyfoko wybucha 
jem znapifem: wieczne ie co trapi. Chry- 
jj. | tufowi z powietrza z ftępuiącemu 
cym dwie ofoby płci rożney , klęknąwfzy 
ości kłaniaią fię zá wfzyftkich ludzi; á 
L przy 


i 


a, 


836) (1:9) (86% 
przy nich klępfydra ciekąca z otwate |, 
tą Kfięgą, maiąca napis ná iednep| ®t 
ftronie ten: (E) Ducunt din bonisdin|: 
fuos, Sin puno ad inferna defcendun, iK; 
Prowadzą w uciechach dai fwoie, á wl” 
punkcie do piekła w padają. Ná drugiey| 
ten: (F) Quis me likerabit de corpore mit |. 
tis hujus? A kioż mnie uwolni ed ciałą |E" 
tey śmierci, Przy tych dwoch ofobach w 
ftoią niebiefcy Geniufzowie, poka: i 
zuiąc im, gdżie mają patrząć, ażeby © 
oczy na Dzięcię JEZUSA obracśli, * 


To ieft malowanie 4 znaczeniestą ięft, 3 
I Chryfus zakrafzaiący, |a 


Hryftus Syn BOGA wiecznego, 4 
ktory nago lak ï my ná świat yros! 
dził fię, My odzienie nieśmiertelnor |; 
ści imiewinności przez niepofłufzeń: |.) 
ftwo ftraciliśmy:teraz na ten świat»ah | 
iak źle odziani przychodziemy Chry“ 
ftus z nami, á za nas ukarany, ktory | 
nie zgrzefzył ; coż iednak krzyż zna” | 
czy ná ramionach tego Bofkiego Dzie: | 
cięcia 
(E) Job. 23v.3. /F) Ad Rom. y y. a4 6 


488) (160) (8% 

cięcia? Jeft łoże iego, na ktorym zad 
fnął, á owa Golgota gora , zd poko* 
zi podufzki ciernie, za pofciel i 
[materac krzyż. Wielu z pobożnych 
siey tym przykładem pociągnieni, chcie- 
"mor nl przez lat kilka nie wygodnie fy- 
si piać źle i mało fypiać, żeby z wefo* 
łością do fzczęśli wey wieczności pos 
witali. S. Bononiusz Opat zá przy” 
ch "krycie ziemi, za kołdrę cylicyi. zá 
-Aii wezgłowek kamienia zażywał. S. Lu” 
ięft.| POS Bilkup przez lat dwadzieścia, S$. 
| Edmundus Arcybifkup przez lat trzy- 
|dzieści na łożku nie fypiali. Nie 
RA | vípońminam tu Mikółaiow, poiri 
Boa Ydalrykow i infżych tak wiela kto- 
no „ fzy fpania rofkofznego długo nie u- 
„|żywali -O infzym Oni i dłużfzym 
M Mpoczynku myśleli, dla tego, áni nię 
18 podda ay wygodnie nie 
|fypiali. S. Klara za podufzkę pniak 
[drewniany pod głowę podkładała, S. 
. hdwiga fłomiańego materaca zaży— 
“dwata. S. Brýgittá po śmierci męża fwe” 
4  60przez lat trzydzieści w cylicyum 

L2 cho» 


ach 


Miiam infze, 


Na coż dawnych fzukamy; tera 
żnieyfze Zakonne Ofoby na omia 
nych ftrożakach fmaczno zafypiaią, 
fpodziewaiąc fię fzczęśliwey wieczno| 


s36) (161) (86> 


chodziła, á na gołey "ziemi fypiała 


ści. Lecz wroćmy fię do Chryftuf 
ktory umarł śmiercią nie fławną © 
krutną , ażeby nas od wieczney wy: 
bawił śmierci. Wfzyfcy w prawdzie 
umieramy; śle ta» śmierć krotka ieħ 
w oka mgnieniu dufza od Ciała od: 
dziela fię, co śmiercią nazywamy, 
Inaczey dzieie fię w-piekle: owe mę: 
ki, wfzyftkie uprzykrzenia; wfzyftkie| 
boleści , daleko przenofzą, nie tyl: 
ko tym że ciężize, dle naybardziej 
tym, że nigdy niefkończone : 4 takto 
tam cierpieć „ ieft uftawicznie umie 


rać. I od tey smierci uwolniło nal 


owo Dziecię, ktore nam ná óbłokach 
malowśanie pokazuie. Pod nogami Bo: 
fkiego Dziecięcia kościfty trup: fie! 
dzi, ktory reprezeńtuie nam pićrwfz| - 


go nafzego Rodzica, Słuchaycież te; 


raz 


p Oms betg 


a ë aaa aa haat o AE p PEA e | owi WL. 7] 


| 488) (162) (Kb 


iata 


tera: 
mia! 
iaią, 
ZA 
ftufa 
g © 
Wwy: 
dzie 
ieh, 
od: 


taz potomkowie Adama, Co do was 
wasz Rodzic mowi. 


il. Adam narzekaiący. 


Synowie, bylibyście fzczęśliwi 

gdyby Oyciec ' wafz umiał był 
fźczęścia zażywać: teraz Żaś nędźni 
iefteście, dła tego » że moi Synowie; 
ja was w przod zabił, niż urodził; 
dla mnie w przod potępieni, niż ùro 
dzeńi iefteście, Bogiem chciałem być: 
śledwom człowiekiem zóftał wfzy* 
fcyście we miie zgineli; miżeście ño- 
gli zginąć. Nie wiem tedy czyli mnie 
Dycem, czyli Oycoboycą ityrannem 
fiażwieciee Ná coż fię dżiwuię į że* 
tte źli? odemnieście fie tego hduczy* 
lit żałuię, żeście nie poftufzni, lecz 


-Ïa tego nauczył będąc BOGU niepo- 


ufzny: Gńiewa ię BOG, żeście nie 

wftrzemieżźliwi, łakomi, Oycowfka to 

W ada: pycha was BOGU obrzydliwe” 

mi czyni, ia pierwfzy od tego ftra- 

Jzydła pokonśńy, 4pycha ítala hę 
mnie 


| 88)(16:)(9% 


mnie zwyciężywfzy, pyfznieyfza wę. 


mnie. 

To dziedzictwo odemnie wzięlie 
ście, nędzy kupę; niebo wam chyba 
zapifane, i obiecane, iam wfzyftko 
pomiefzał, i dziedziktwo was w fzyą 


ftkich w kawałku iabłka przeiadłem; 
żonę i iabłko, iak | 


więcym poważał 
was wfzyftkich, iak niebo, iak BO: 
GA: O niefzczęśliwy obiad? za kto: 
ry przez kilka tyfięcy lat, mufiałem 
w odchłaniach wieczerzować, Byłęm 
ofadzony - w arcywefołym ogrodzie, 
ico dufza raczyła, tam mieć mo: 
głem, gdybym był iednego nie ty- 
kał drzewa. W fzyftkich zwierząt -Kro 
lem byłem, mądry, urodziwy, Zdro* 
wy; mocny; w rożne opływałem ro* 
fkofzy ; niebo nowemu małżeńftwu 
rowną łafkawością fużyło, i uftae 
wicznemi pogodami: fłońce zawfze 
wefołe widzieliśmy wefołość, wfzy- 
ftka kwieciftość w oczy cifneła fię; u- 
fzy rofkofzney od ptafząt fłuchały 
muzyki , cynamonowe i fzafranowe 


Zapas 


|b 
a 
| ci 
c 
Z 
fi 


| 


Gea o : 
lapachy  rofchodziły fię; zewfząd 
mnie rofkofzy ogarneły: żyłem bez 
pracy, Dez tęfkności, bez ftarańia, DEZ 
(mierci : Bogiem iakimfś byłem. na 
nemi, i fami niebianietego fzczę* 
ścia mi winfzówali;ia zaś fam fobie go 
zazdrościłem; 4 żem rofkazowi Bo% 
(kiemu ńiebył pofłufzny; á zakaza* 
nego fkufiłem iabłka, wfzyftko złe 
na mnie fię zwaliło; z Ralun wy- 
fzucony, przed Bogiem fię fkryłem s 
wftyd mnie do kąta wegnął. Pracą 
| boleść, fnutek, boiaźń, płacź ;tyfią0 
 atiefzczęścia mnie ogarneły; wy to 
| cierpicie, co £ moiey krwi idziecie, 
co częfto kroć śmierć tego uciemię- 
żenia zda fię być końcem, częfto ftaie 
fię początkiem wiecznego. O Syno” 
wie moi! uczcie fię ż moiey I wafzey 
| fzkody, á tego iednego nauczcie fię» ; 
mieć grzech w nienawiści. Oto wy* 
buchaiący ptzy mńie płomień; od 
| tego czafu iak grzech zaczął palić na 
| wieki nie zgaśnie, infze wfzyftkie ka- 
tania krotko fię Kończą, to na wieki; 
w in- 


+88) (165) (8% 
w innych męczyć będzie, tey iednik 
kary uchronić fię możemy ieżeli chce 
my. Więcey nad pięć wiekow mnię 
ì moim potomkom zamknięte niebo 
było; teraz nam ie otworzył ten, kto: 
ry to co lazerwałem z drzewa, zasl 
wiefzony na drzewie, obficie wypła 
cił, I nam umieraiąc oddał utrąconą 
rzecz. Dla wfzyftkich iuż niebo otwat 
te, ale tam nikt nie wchodzi; tylko 
przez pokutę, tylko bramą krzyżową: 
kto tą drogą i bramą idzie, befpie- 
cznie idzie, i pewny ieft wiecznego 
miefzkania , 2 ktorego rugowśny nie 
będzie; bo tam nikt nikogo zelżyć, 
nikt zelżony być nie może. C po- 
tomkowie! myślcie o wieczności w 
krotce nieśmiertelni. Tomafz Morus 
Kanclerz Angielfki mąż wielki, gdy 
nie chciáł fię do złey woli Krole- 
wikiey nachylić: Przefłana ieft do 
niego do więzienia żona, ażeby pła- 
czem fwoim ferce męża zmiękczyła | 
więc profić poczęła łagodnemi fto- | 
wy,żeby Oyczyzny, potomftwa, ży” | 
| ¿cia 


| 


$c 
CZ 


li 
fi 


W 
f 
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36) (166) (96% 
(ia, ktorego wiela lat mogł zażywać: 
nie tracił. Gdy tak płacząc, życie mu 
długie obiecowała: rzecze Morus: 4 
długoż ia moia Aloizya żyć mogę? 
Naymilfzy mężu rzecze; naymniey 


| dwadzieścia lat. Ná co Morus powie: 


chcefz że tedy, żebym za lat dwadzie 
ścia życia na ziemi, zamienił wie” 
czność w niebie ? O nierozumna ku- 
pczyni, gdybyś powiedziała dwadzie 
ścią tyfięcy lat, co byś w prawdzie po 
wiedziała, i zdawała byś rozumnie 
błądzić: ale też fame dwadzieścia ty- 
figcy lat, coż fą do wieczności? Ma- 
lućko, i coś krotkiego: punkcik, mo* 
ment, nic. Więc ia więzienie; i cokol 
więk niefzczęścia na mnie fię poprzy, 


| fięgło w całym życiu wycierpiec wo- 


lẹ, niż iaką fzkodę wieczności po= 
paść. A tak zarzutem wieczności, tę 
na fię biiącą trudność zwyciężył. ` 


III. Kruk kraczący. 


BĘ tego trupź Adamowego kruk 
przymalowany, ktory znacznie po, 
', maga” 


*36)(167)(88 | 4 
maga do pokazania wieczności, wia 
dome ieft S; Auguftyna przyfłowie:|* 


Jutro, tutro kruka głos tefi s płacz. żak: 
gołąb á biy fig wpierfi. Z tey więcej i: 
przyczyny, wielu tracą fzczęśliwość, ™ 
że ley iutro fzukść Obiecuią, á mie he. 
dziś fzukaią; nic łatwiey bowiem nie ko 
odkładamy ná niepewne iutro, iako |*7 
pokutę; A gdy przyidzie iutro, to iel l 
dziś, znowu mowiemy iuttoż i tak. $ 
długo ciągnie fię to iutre, aż koniec ż 
życia przyidzie, á my nędzni na: | 
gle Zabrani do niefzczęśliwey pod: |" 
ziemney wieczńości; Mowi s, Augu- | , 
ityn: Fen ief gròs ktory wiely zabita | 
gdymówią Gutro, Tutis á tym czafe |” 
prędko zamkną drzasi Salomon woła |? 
CG) Non tardes converti ad Dominum | 
ne diferas de dit in diem Jubito enim ve- 

niet ira uliug 3 in tenpore vindife dif h 
perdet te, Nie leń nawrotić fę do Pandy b 
$ mie odwłocz oddaia do dnia: bo nie/po> |" 
gzianie przyjdzie guiew jego, a w. czaft t 
zemfiy, zgubi cię. Prawdziwie powież 

dział 


ro 


ra 
(G) Ecel; y.y. 8. & 9, 


ig Z 
438) (168) (3% 
dźiał Rzymfki mędrzec Seneka: wiele 
ka część życia zginie źle czyniącym; 
mywiękfza, nic nie czyniącym ; Ca- 
ła, coinfzego czyniącym, A iąko Ar- 
chimedes gdy Syrakuzy nieprzyjacie= 
le odebrali w domu fwoim ná piafku 
sd kołka cyrcynęm robił; tak wiela lu- 
iako dzi, gdzie O wieczne zbawienię idzię, 
jef 00i fwoim prochem bawią fig, zwą- 
dami, pieniążnemi fqrawami, i na niç 


OŚCĄ | 
mie 


tak : ; SE 
viec przydaiącemi praęami zatrudnieni. 
na- (0 wieczności nigdy nie myslą, alba 


odė (7adko ito byłę zbyć. 
O Marto! Marto, lák prożno wielą 
Ə zabaw iafz fię, zaprawdę iedna rzecz 
fem lif potrzebna, błagoflawienfiwo; nie to 
zemíkie, Ale owo w niebie wieczne. 
„a | Niż iaką zaczniemy robotę w przod 
|roftropnie pytamy fię: czyli ta tobo, 
dif | taprzynofi pożytek? Czyliby lepfzym 
ná Prawem każdy Chrześcianin na począ= 
(tku każdey zabawy fwotey nie powi: 
gt (tien fię fpytac? czyl to co robicie 
ję. (poma ga do nieba? lecz my także ftas 
rania nainfzy czas daleko odkłada, 
RY- 


©388) (169) (36%. 
My; to ie; o tofię pytać na ow czą 
będziemy „ kiedy iuż więcey praco. pr 
wać niebędzie można. Aleć ten ief|; 
wfzyftkich grzefznikow zwyczay mo g 
wi S; Auguftyn: Kiedykolwiek ; ale ni| 
£eraz, Ah czemuż nie teraz! ieżeli ki ja 
dykolwiek; = 
-~ DyonizyuszKrol Sykulow z Apoli ib 
Hna „fzczerozłoty płafzcz z darłfzy ;, 
rzekł: niepotrzebńe to odzienie, śni 
na lato, áni nà zimę; na lato.obciąża |, 
zimie nie grzeie. Tak wielu [mowi , 
S. Ambroży ] 2 dufzą fwoóią żartuią | k 
Z P. BOGIEM: Młódemiu mówię p 
trzeba żyć po Światowórńu przy koik; 
Pantach; debofzach, tańcach; piźył ` 
cugąch; kalwakacie* buftynie t Koi d 
ścioły dla niewefółych i ftarychżo| | 
ftawiamy: Starzy tych Zabaw żądść| | 
nie powińni dla fwoiey fabości; im 
ipóczyńku potrzeba, iftaruńku 6 
zdrówie, to CZYŃIĆ, dla ńich dofyć ` 
A tym fbofobem i lato życia rafze| 
g0 ginie izimaą, 4 na przyfzłą wiej 


| 


Czńość Aice mie tabi. Więc gdy czóż | 
mamy 


" AR 28 (TTG > 
taod mamy czyńmy dot rze, ażeDy Ram 

“Or przez krucze: 4/70, tutro i dzifieyfzyg 
À tetli jutrzeyfzy dzieńi wieczność nie 
TĄ zgineła daremnie. Jutrzeyfzy dzień 
Je ti cję ieft nasz, Ale dzifieyfzy. MowiS. 
li kie Jakob: (H) Eese nunc qui dicitis: hodie, 

aut eras tertio ibimus in illam civitatem, 

ip ol; ibi quidem annum, & mercabimur, © lu- 
Aa trum faciemus, qui ignoratis quid erit in 
%> anll „fine. Oto teraz, ktorzy mowicie poy- 
1228 qaiewzy. do owego miala, £ zabawiemy tam 
NOWI. wk, i kypczyć bedziemy, i zyfku fzukać, 
nią | ktorzy nie wiecie, co będzie Jutro. Coż 
wigi powiem żefi:życie wa/zć ? Pata ief kros 

oilt zł trwająca, 6 potym zmifzczeie. 
Piźj| Bardzo dobrze Mefsodamus powie» 
‘Koil dział, profzącemu na iutrzeyfży bana 
hi 2o: kiet, o czym pifze Guido Bituricen= 
zdóć| fs: /Moy przylaciełu zá coż ma dzień 
1 m iatrzey/ży Żro isz? iuż od kilku lat dnia 
u Ò nafiępującego nigdym fobie mie śmiał o- 
fyć| biecowóć; bo każdey godziny śmierci fię 
(ze | frodziewam. Nikt zapewne śmierci fię 
wie*| nie uftrzeże, tylko ten co fię iey zá- 
CZĄŚ | Sł wfze 
y | (H) $. Jac. 4 Y. 13. 


88171) CBA 
wfze ftrzeże. Nazbyt lekkomyślnyj 
ieft, i oczywifty wieczności wźgardzje p 
ciel , kto w grzechu śmiertelnym ni ję, 
miękką pościel fię do fpania kładzie s 
Ah iak to wielka lekkomyślność Ja, 
slepota rożumu! doznaiemy; iak czę" 
fto nagła śmierć przypada; i to wie N 
my, że wielu zdrowi po dobrey wie A 
czerzy fpać pośli, 4 nazaiutiż w : 
łożku umarłemi znalezieni, podobno „8 
z miękkich puchow [ Bog wie ) ná o= tą 
gień wieczny wzięci: ito wiemy, iak, 
wielu nagle zdrażeni , chorowść za: | 
częli 1 żaraz umierść , w kwadranfie 
godziny zdrowi , chorzy, żyiący, u| kt 
marli. A czemuż przecię odkładamy! e 
od dnia do dnia, i owfzem od roku 
do roku pokutę nafzę; 4 tym czafem 
niefpodziana śmierć zapadnie; wież 
czności mas oddaie: 

Tę opiefzałość mocno nagania $ P 

Auguftyn: zułem, że maie utrzymu: | ; 

ią, i wałałem owe nędzne słowa: iak T 

diugo? iak długo? iutro, iutro, Czemu | 

nic icy godziny komie fzbetności moiey? E 

mewi= 


e 


+36) (172) (868 
wowiżem to, i płakałem gorzko x fkru= 
feniem  ferca mego. 

Wielkiow Ańtqni za fwiadectwem 
$ Hieronima fwoich docnoty napce 
|minaiąc, w codziennym trzeba rozmy 
ślaniu chować owo nąpomnienie: (1) 
K| Sol non. occidat fuper iracundiam vefłram. 
wid Niechay słońce nie zapada na gniew WAJ Że 
MIA nietylko ná gniew, ále i na każdy 
wa grzech ; żeby nigdy ffońce i miefiąc 
„. ne byli fwiadkami grzechow nąe 
o leych, 


a Jan Alexandryifki Patryarcha z 
a Nicety Patrycyufzem o coś fię zwa” 


"W | dzili, rzecz do prawa należałń, w 
"Ha ktorgy Jan o ubogich, tam ten O pie” 
a niądze miał ftaranie, Zefzli fię w rag 
r * żeby pokny z fobą uczynili, Były 
RE zwady oftre aż dą wzburzenia żołci, 
AG” | żadna ftrona fwęgo nie chciała ultar 
pić, á tak wieła godzin ná Zwadli- 
waż | ECH Rowach ftrawiwfzy, żadną nie 
„, zafzła między niemi zgoda, gdy iak 
i | iedna, ták druga ftrona założonych 
ył | Przyjąć nie chciały kondycyi, i cała 
| fprayą 
f 1) Ephes: 4. Y. 26. 


36) (147) (36 | 
fprawa bez fkutku zoftała, Patrycyug, 
trzymał, że niefprawiedliwa rzec 
ieft, pieniędzy włafnych, á Patryarcha 
mowił: Bofkiey fprawy nie godzi fię 
odftąpić; i tak fię rozefzli, Patrycyust 
po tym fiebie o upor ganiąc: pobożny 
także Bilkup do fiebie mowi że w naj 
fprawiedliwfzey fprawie, gniew figl 
Bogu nie podoba, 4 iuż noc naftępw 
ie, i rzecze atakże na nafze gniewy 
fiońce zachodzić będzie?” Niezbo 
żnych to ieft i przeciwko przykazo, 
wi Apoftoła: 1 nieufpokoił fię dobry 
Bifkup» śż Kapłanow godnieyfzych 
pofłał do Patrycyufza; i to mu tylkol 
kazał powiedzieć: Panic, słońce do zw 
chodu zbliża fię. _ Ktore krotkie ową 
tak prędko Patrycyufzow umyfł gd: 
mieniły; i ow upor tak zmiękczyły, 
że mu z óczów łzy wycifneły; i nit 
nieodwłocząc zá Kapłanami do fwe" 
go Bifkupa powracalącemi pofzedł, 
Ten tak przedtym uporczywy i tak 
teraz zmiękczony rzecze: Swięty Oy: 
cze , w twoiey odtąd mocy będę; co | 
powie | 


te 
Pi 
pe 
ne 


kt 


| ©26) (175) (ZE> 
yün powiedziawfzy wzaiemnie fię obłapili 
zechii zgodzili, 4 tak zgodę. iedno ftowa: 
rchafłońce do zachodu zbliža figs uczyniło; 
i fięjktorey bardzo wielu fwarew zrobić 
yust|nie potrafiło. Tym fpofobem, ktokol= 
ożny| wiek czuie fię być w grzechu śmier* 
r nay| telnym, niech to w wieczor rozważa: 
r fię| Panie słońce do zachodu przychodzi » á 
ępui podobno: i życie twoie. A gdybyś tey 
iewj| nocy umarł co nie nowina iefts do 
zboli ktorey rozumiefz będziefz należał 
220 wieczności ? czyli błogofławionych è 
obry] czyli potępionych ? fumnienie twoie 
zych| ná. toć odpowie: zaczym patrz: Z tym 
ylko| £0 czynifz: Słońce idzie do zachodu z 
j zgi Stzeż fię żeby nie zachodziło nad lu; 
ową bieżnością twoią, nad twoią zazdrto= 
ody ścią i bluźnierftwem ; nad fzkalowa- 
yły,j niem twoim i kradzieżą, 4 chocby nad 
niej iednym grzechem śmiertelnym. Do- 
we bry BOZE ! gdy fuknia, twarz, alba 
edi, czapka {plami fię, zaraz ią obmywa* 
tak my» chędożemy : 4 fzpetne na dufzy 
Oy: plugaftwa grzechowe tak długo cier- 


piemy: ten fam dzień niech będzie 
M do 


si CO 
c 


80) (176) (5% 
do oczyfzczenia, ktory fłużył do zes 
fzpecenia, Tego dnia żaraz pokuto: 
wać potrzeba (mowi Swięty Ambro: 
ży,: nietylko fzczerze, ale i prędko, 
ażeby, fnać ow Ewangeliczny gofpo: 
darz, ktory drzewo figowe w fadził 
w winnicy fwoiey przyfzedłfzy , â 
fzukaiąc pożytku a nie znayduiąc; 
mie rzekł ogrodnikowi podetnyż ie. Ten 
oftatni cios drzewu zadany, ieft nie 
uleczony. Więc pokąd godzi fię le- 
czmy te rany fame zwierzęta tego u 
czą : ieleń ftrzałą przefzyty, do zha* 
iomego fobie pofpiefza ziołka : ie. 
żeliiafkołka poftrzeże ślepe fwoie| 
dzieci, przywraca ini w źrok przynie* 
fionym ziołkiem. My tak nędzni ie- 
fteśmy ledwo nie codzień raniemy fię 
á częfto śmiertelnie, A o lekarftwo nie 
dbamy, Do obiadu „ ná rozmowy; do | 
fpania, pofpiefzamy według zwyczas | 
iu: á ktoż do pokuty „ do fpowiedzi 
przyfpiefza? | 

Gdybyśmy Anielfkiego [. bo Ci 
przy obrazie wieczności ftoią ) nápo; | 
minae | 
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BE) (177 ) (86% 
minania fłuchali, nigdybyśmy fpąć 
fię nie kładli, aż poiednawfzy fię z 
Bogiem; ten Anioł ftroż częfto prze: 
ftrzega przez klepfydrę ku ziemi fpu 
fzczoną» o blilko naftępuiącym fgs 
dzie, á my tą drogąlak my zaczęli. 
idziemy ; niech wycieka Klepfydra , 
niech fię zbliża Sąd, niech piekło 
grozi, niech Anioł upomina , niech 
śmierć przychodzi, my idziemy i 
fmaczno zafypiamy. O nędzniku, 4 
czy możefz w takim przypadku fłoe 
dki fen prowadzić ? czy możefz 4 
winnym grzechu śmiertelnego fue 
mnieniem iść na łożko? czy możefz 
w takim śmierci wieczney niebefpie- 
czeńftwem, befpiecznie ufnąć * Mo» 
gç odpowiadafz , mogę. dni mi fię 
nigdy nic złego nie przydało. Nie- 
dowierzay: może to fię ftać iedney 
godziny, co w tyfiąc nie przyfzłog 
iefzcześ nie wybrnął, myśl profzęą 
tak daleko iefteś od śmierci? od pie- 
kła” od wieczności” iednym tylko 


| tchnieniem; prawdę tedy rzeczefz : 


M2 iednym 


56) (178) (88%, 


iednym tylko fłopniem ia i śmierć 
dzielemy fię. Nie wielkiego przygo* 
towania trzeba, żeby cię. śmierć zwy» 
ciężyła „ ani potrzeba żeby wfzyftkie 
wypuściła ftrzały, żeby ferce twoie 
przebiła, iedna ftrząłka. ieden miecz 
życie ci odbierze. O to zły wiatr zą 
wiunoł , albo iaki humor z mozgu ną 
ferce upadł, albo iaki meścik w ciele 
zatka fię, albo w fercu ciepło nagle 
fię zadawi, albo puls uftanie; aż zaraz 
życie uftale, a ty zadziwisz fię że cie 
iuż porywaią do wieczności. Tyfiąc 
ieft drog nie tylko opożnioney, ale 
przyfpiefzoney śmierci, Smierć ową 
naybardziey niefpodzianą ieft, kto- 


rey przefzłe życie nie przeglądało! i 


Smierć nie przemyślona, naygorfza: 
zbawienna tedy rzecz ieft każdemu 
wiekowi, ażeby wierzył; -że każdy 
dzień, i owfzem godzina może mu 
być oftatnią. Jakże wiela ludzi na: 
gle zgaśłi przez upadek przez tru- 
ciznę; mieczem, ogniem, wodą, przez 
Lwic > niedzwiedzie pazury, przez 
końfkie 


| 


8)C179) (8% 
końfkie kopyta. tyfiąc przyczyn śmier 
ci: cokolwiek w ciele człowieka nie 
mowię zmyfłow, śle nawet w żyłach 
porow czyli dziureczek , tyla drzwi 
dla śmierci ktoremi wchodzi i zabiia, 
Mowi S. Auguftyn: Urodziłeś fię> Peo 
wna ief], że umrzesz; a w tym Jurym y 
że śmierć pewna iefł , dzień śmierci nie 
pewny ief, Nikt z nas niewie, lak da- 
leko ieft od końca; iak mowi: (K) Ne- 
fcio quam diu [ubfiftam € fic pofl modicum 
tollat me Falor meusi Niewiem iak dtu- 
go trwać bede, i czyli wkrotce weźmie 
mnie moy Tworca. Put życiem w smier= 
ci iefieśmy ktorą zawsze na łonie trzy 
mamy, á ktoż zna, że do wieczora do- 
żyie? 

Ten zaboyca śmierć, má tyfiąc fzko 
dzenia fpofobow. wiela ma piorunową 
grzmotow , ogniow Greckich , ftrzał, 
mieczow, włoczni, kos, proc poci" 
fkow. Nie trzeba przykładow zacią” 
gać od dawnych, dofyć mamy świer 
żych:4 czy mało nam znaiomych, po“ 

fzedłfzy 
(X): Job: ga. v. 2a, 


+58) (180) (36> 


fzedłfzy fpać, znależieni umarłemi. 
Nie zawfze śmierć pofły, albo pozwy 
pofyła, ktorzyby o iey przyiściu u: 
pewnili; częfto nie fpodziewana, bez 
ceremonii niedbałego o ziemię ude- 
rzy. Czuycież tedy» bo nie wiecie 
dnia áni godziny. Nie rychłą w piekle 
pokuta ,śeraz_ czyńcie pożytek godny paz 
Zuty przyfzła moc kiedy nikt nie możę 
ftacować : pracuyciefz pokąd dzień 
ieftt Mowi Orygenes: (L) Dzień, 
wieku tego czas iefi, ktorydzień u mas dłu 
Lis ale ieżeli fig z wiecznością miarko= 
wóć będzie, iejł bardzo krotki ; po kto= 
rego dnia krotkosci, niefkończona najigs 
pure wieczności dlugość. ;O naymilfzy 
człowiecze, ktory znasz fię być w 
grzechu śmiertelnym, o wieczności 
myśl, na śmierć fię żapatruyś bo nie 
pewna rzecz na ktorym cię mieyfcu 
czeka, więc ty iey wfzędzie czekaya 
Jakiego cię [Pan znaydzie, gdy cię 
zawoła, takiego też fądzić cię będzie. 


UWA- 
fL) Origenes) hon: 10. in Mat; 


= LĄ 


UWAGA VII. 


Fako Chrześcianie , mietak malo- 


lwóć maig Wieczność; óle ią bar- 


dziey rozmyślóc. 


Orządek tego wyciąga śżebyśnry 
od Pfalmifty i infzych wieczność 
rozpamiętywaiących , w nas famych 
wefzti, z nami fie zabawili* bo da» 


leko od iebie, i fwego zbawienia 


£4 


odchodzi; kto ná to comiia zapatruie 
fig; 4 o wieczności zapomina. 
Wiadoma ieft biegły w prawie, że 
prawa tego ktore ieftotrzy tylko pie- 
niążki uftępowść nie potrzeba; ieżelt 


toieft czyńfz wieczny, i co rok po“ 


winny być oddawane: tak wiele fię 


| fzacuie podłey rzeczy wieczność. Je” 


żeli tedy prawuiefz fię o trzy pier 


 niążki, że 'fię oddawać wiecznie po” 


winny: 4 za coż o dziedzićtwo wie- 
cznego Kroleftwa, ták niedbały iefteś 


| człowiecze? otrzy pieniążki woynę 


wypo“ 


"AA ~Da 


wypowiadafz: i długie prawo cip 
gniefz,4 niedo żeby ińfi porwali, ła, 
two zczwalasz. Znać, że u ciebie mą. 
ło waży niebo, kiedy mało na mie 
pracuiefz. O wfzyftko pilnie dbafi 
i z wielkim ufiłowaniem; 40 wie:| 
cznych rzeczach, że oddalone fz, nie 
masz czafu pomyśleć, á gdy ieft czas 
nie chce fię. Przykra ci fię rzecz zda 
być, nad tym fię zatrudniść co oba 
czyć niemożna, blifkie rzeczy i przy 
tomne Dardziey fię podobaią: 

Tu fię zadziwuymy nafzemu nie: | 
rozumowi, ktorzy w infżych rzeczach | 
ofobliwie, gdzie o pieniądze idzie 
ftaramy fię o afsekuracye,ś gdzie idzie. 
o [karby wieczrie o żadnym nie myśle” 
my nafzym upewnieniu. Ktoż poży* 
cza pieniędzy,żeby na to nie wziął do | 
kumentu. albo zaftawu? Wfzyfcy to 
mowią,chcę być pewny, potrzebuię | 
rewerfu, drogą. poydę befpieczniey: | 


fzą, lepfzy ieden ptak w ręku, niż | 


wielka kupa na dachu, i milfzy ies 


den krolik w klatce, niż Orzeł na po' | 


wietIzu 
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538) ( 183 ) (36 
|ietrzn. Trzymamy z Placytem 'mo- 
giącyma: w ten czas wierzą ręce nafzey 
gdy maig Oczy» l także o nikczęmne 
ofzukane rzeczy tak wielkiego żąda- 
cie upewnienia? 4 o wiecznych tego 


| zaniedbywácie. Wiecie Chrześcianie 


jako upewnił Chryftus: (M) $i autem 
vis ad vitam ingrtdi, [erva mandató, fe- 
żeli chcesz w nise do Żywolay zachowaj 
przykazania. Kto zachowuie wchodzi, 
rzecz arcypewna, i droga naybefpie- 
cznieyfza, kto zaś choc przeciw, ie= 
dnemu zgrzefzy przykazaniu, A poku- 
tę odwłoczy; áni fię czymprędzey nie 
iedna z Bogiem, ten ciało i zbawienie 
wieczne dufzy w oczywiíte podaie 
niebefpieczeńftwo, O trzy palce i bli 
żey zofłale od śmierci, bo tyliąc przy* 
czyn śmierci w fobie zamyka, 4 prze” 
cię w tym potępienia ftanie, lekkos 
myślnie trwa, w ktorym gdybym u- 
' marł, wiecznie bym zginął. Czyliż to 
nie ieft wielka lekkomyślność mogąc 
łatwo uchybić niebefpieczeńfitwa» pos 
tępienia w nie fię oczywiście w dawać? 
Gdy- 
(M) Matti 19. V.17: 


I. Nie tylko famo uwolnienie, óle na- ' 

wet uadzieia uwolnienia odbiera fig. 

Adzieia w nędzy zofłalącemu, tę 

Przynaymniey czyni pociechę, że 
kiedyż 


232) (185) (36? 
tyla fjedyż tedyż, złe (kończy fię. Cho- 
/ posyciefzy fię, ieżeli nie nadzieią, zdro= 
1ow,jia, to przynaymniey, że fię śmiere 
yla lą (kończy choroba. “Po śmierci po- 
za* gpiony m i ta nadziela odięta. fama 
kow pfpacz zoftaie. Widział Daniel Anioła 
wie: jfiyfzał wołaiącego: (N) Suceidite ar- 
u Osrems E€ precidite ramos ejus, excutite: 
wies folia ejus, © difpergite frutłuć ejus verum 
zic, lamen germen radicum ejus in terra finite. 
wae Podetniycte drzewo, abeiniycie gałęzie ien 
ech h zrajcie z niego liscie. 4 rozprofzcie 
snig moce rego. Feduakże rodzóy korzenia ies 
fą, p wziemi zoflawcie: Kwiat ( mowi S. 
salė Ambroży ) i liście ftrąca, korzeń za- 
zez (howuie; rofkofzy tu odbieratą, kary 
lic. Zadaią: nadziei przecię nie odeymuią. 
bo W piekle drzewo zZ korzeniem wydar= 
no- [e ieft, iako czyta ię, CO) zie zufławć 
ogé Hmgałęzi ani korzenia. A Job narzeka : 
(P) Quaf avul/e arbori abftulit fpem mes 
g. 7 A takoby oberwanemu drzewu, od- 
G igt nadzzeię morg. Zaś CCQ ) Spes autóm 
* impiorum peribit. Nadzieia niczbożnych 
te i zginie 
2E | (NJ Dáħ:e.4. V. 11. (0) Malach: c. 4. 
ż | (P) Job: c.19. Va 10: ( Q(JErOV: 10.V. 28. 


. „ SBXmólge T 
zginie. Więc pokąd możemy, i powin 

à y Ę U -iko 
niśmy, fpodziewaymy fię. Napomię tł 
fwoim wierfzem Owidiusz. a 
Na ciezkicy fie w/zy/iko nici zazyięfiłić 
Więc fig co wiało, w prędce poburżjiąć 


N* mafz w czym mieć nadziei, pt 
pózorach fwiatowych,do lepfzycpa! 
zachęca Bernard S. temi ffowy : (Nłzi 
Mowi wiara: gotowe fą rzeczy wiekię. 
kie, niepoięte dobra od Boga, fwoińley 
wiernym: mowi nadziela: dla mnftyi 
to chowaią: mowi trzecia miłość, idly 
ia do nich. S. Grzegorz potwierdza tl 
mowiąc: Nadzieia prawdziwa do wign 
czności umyfł wynof, i dla tegà colia 
kolwiek powierzchownie cierpi , nit Zk 
nie czuie. Nadzieia prawdziwa wię ku 
że wfzyftko malućkim ieft, i momem in 
tem. Lecz o momencie, od ktorego dz 
wieczność zawifła! godzina śmiercii d 
oftatni konania dzień, właściwie tym ła 
momentem ieft, i dręgą perłą, dla kto P 
tey nabycia roftrophy kupiec wfzy! b 
ftko |L 

(R/ S. Bernar: fer: to, in *Pfal: 91. | 


yn? Po" 


Jowii 2380 (187) G, 
omi? przedaie, żeby 14 kupił, Aletey 
krły fzacunku wielu nie znaią: co 
vielh (ierdzi S, Hieronim, dla zbawienią 
150) CARCY prawie każdy człowiek nie 
bały ieft, ale zkąd to niedbalftwo 
i, ptak rzeczy » wielkiey wagi ? Oczy 
fzydpamy fabe i złe» blifko dobrze wi- 
: (Niemy, z daleka prawie nic. Nie bęe 
wiejłę mow ił oftarcach, Ale dzieci obo= 
wonky płci wyfzedłfzy Z kolebki, kto» 
mnym jęfzcze nie wizyftkie zęby uro* 
ć, idly, iuż początkow złości uczą fię: Í 
za tdlipetność łakomftwa umieją: i zaraz 
wieninczaią fię nie nafyconego do aaby 
6 colpania pragnienia, znalą fię na tym 
„nie kąd pożytku fzukać, iak fzkatuły, 
wię kufry' pakować: mogą rozmawiać O Tor 
mem inych towarach,dobroć w nich rozfą- 
rego dzać, modnych w fukniach ftroiów 
rcii dobierźć, I toć ieft ftarych, i młodych 
tym żabawa» á w fzyftkiey rozwiozłości 
ı kto przyczyna: kiedy o wieczności inie- 
-fzyt biefkich rzeczath nic nie. wiedzą 
o Lecz. poftępuymy daley. 


Al. 


26) C1883 
II. Wieczność morzem iefi; troy 
głowna hidra. ále też ieft zrzodto 

wjzelkiey radości, 


; AG b 
ebie Chrżeścianinie co ná katy 


niu bywasz,ále ie podobno rzadki 
uważasz, ptzychodzi mi fpytać: gd 
byś ftanawfży nad morzem, chciałby 
le łyfzką wybrać, iw rowek; z kto 
rego taż woda znowu w morze w pły 
Wa» przelść: powiedz mi, iakbyś tū 
długo miał robić? 4 w t 
w płomieniach fiedzieć, nie wymóg 
wna byłaby męka; 4 przecię potępiow 
nym taka umowa, miłaby była; i ow 
tak wielki przeciąg nie długimby na 
żywali, że przecię kiedyżkolwiek 
fkończyłby fie» 4 takby fiè od wie 
czności niefzczęśliwey uwolnili. 
Zmyślili dawni troy głowną in: 
kąś hidrę, ktorey uciąwfży iednę gło: 
wę, zaraz infza urosła, itak zawfze 
Taka hidra w piekle iell; tam bowiem 
troygłowna wieczność, karę nie wi- 


dzenia P, BOGA, karę zmyfłow, i ros | 
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+86) (189) (8% 
baka fumnienia zaw {ze pryżącego» ni- 
by trzy głowy pokazuie. Ah my nę* 
fani; a o ważne bardzo rzeczy nic nie 
ibaiący! Mamy drogę ikrotką: niee 
befpieczną, A nią idąc tak iefteśmy we- 
kati, iako byśmy po raiu przechodzili 
A "fie i befpieczni od nieprzyiacioł byli, 
' Ely Oyczyznie fłanąć zapewne mieli. 
DH Nie możemyiednak bez winy niewie 

1% dzieć , że ftaniemy nad dwiema dwaes 
PP akiey wieczności bramami błogofa* 
$ U yionych i potępionych, á przez iednę 
ią81| 7 rych wchodzić potrzebatą drogą kto 
meh rąśmy żyiąc chodzili. 
;pio Temu wefołych podrożnych {zas 
| OW jęńftwu dziwuiąc fię Laurentius Ju- 
| ME) fłynianus mowi: O fak optakany ludzt 
wiek fant ktory choć icf wygnańcem od Oy- 
WIE qzyzny ciefzy fię w drodze. Odłożmy 
l. [tym czafem profzę wefołości, pokąd 

i| do Qyczyzny nie dobieżemy, 1 o to fi 
głos | iedno ftaraymy, áżebyśmy ową byli w 
fzo, pufzczeni bramą , ktorá początkiem 
iem jeft fzczęśliwey wieczności. Prawdą 
wi* że BOG fiworzył człowieka do rofkoe 
TOS fzy 
a 


trój 
dte 


z ©, JEDZA 


i 


e BNN E 
fzy ; nie do pracy, ale tu Ani mieyfce, 
áni czas ieft uciech,ale pracy, w wiej nie 
czności Bog rofkofzy naznaczył, áleļ w1 
ten życia przeciąg do zafłużenia po trz 
zwolił. A iakim że fpofobem onę zt we 
fłużę ? Słuchay wyroku Chryftufowe| (T 
go: (S) Regnum (elorum wim patitur, O| let 
violenti rapiunt iliud, Krolefiwo nichiefil Uli 
gwałż cierpi, 6 gwałtownicy wydzie| go 
raig ie. Pomyślże fobie: á iaż to ieftem, fz 
ten gwałtownik ? w puchach, w ban is 
kietach, w tańcach, w rofkofzach? AK) fię 
mocno fię potykać potrzeba pokąd żyj "ni 
iemy ażebyśmy w oftatnim życia puń ba 
kcie przy famym wieczności Chory łc 
żoncie, ktory nas na zawfze od tegój gc 
życia oddzieli, á na infze w wieczne) 74 

„ ści przeniefie, z przefzłego życia cie:| b: 
fzyć fię á naftępuiącego fzczęśliwego| fe 
dobrze fpodziewać fię mogli. Pracuy: | b 
my tedy pracuymy, i gwałt fobie czyń| i 
my, a rak ukryty w czafie fpoczynek| u 
i'w krotkich dniach ukrytą chwałę wić m 
czną odbierzemy, 


h 
Pra | 
(S) Matt: 14° Y. t2e | 


638 X 191 ) (HE 


y fce, Prawdziwych itrwałych radości 
wiel nie w tych prożnych uciechach lecz 


al 


el w fzczęśliwości wieczney fzukáć po- 


pol trzeba. Wyniofł fię blufzcz rad gło 
> zaj we Jcnafza, żeby mu był ochłcdą: 
owel (T) Et letaius eft Jonas fuper bedira , 
sr, Ü| letitić magne. l uciefzyt jg Jona/z nad 
efil blufzczem wielką radością. Swiata te= 
dzie| go rofkofzy. uciechy, prożności, błu 
ftem! fzczem fą, ktory fię pnie pościanach, 
ban:| i nad głową miły cień czyni, Ciefzą 
- Al) fẹ bcgaci wielką redcścią pod cie- 


cd ży 


dniem fwoiego blufzczu ; - ciefzą fię 


puid bankietujący pod; cieniem fwoich fto- 
otydl tows rfkofznicy pcd cieniem fwoich 
tegil uciech. lLeczkoniec uciechy, płacz 
Zn0* zaftępuie. Bog bcwiem nagctował ro- 


CIć:| 


baka ktory- podgiyzł blufzcz, iu- 


rego] fech. Gdzież teraz moy Jonafzutwoy 


chy: 
Zyn 
nek 
„wie 


qê 


| 


blufzcz? gdzie twoja radość ? ufchła 
i te, iowz: ték zeiflete nafze blufzcze 
| ufychaią, 7 niemi w raz owednikcze: 
| mne radości giną: (U) Æt gaudium by: 
| potrite adinfar pundli. Kadosć bowiem 
| ` hypo- 
| (1) Jona: 4Y. 6. (UJ Job: 20. Ve. 5. 


©) (192) (4% 
Bypołryty mokfztałt punkcika ief. Wief 
czny doł, radość niefkończona ieft [EM 
UI. Jak wiela waży fmak wieczno: WR 
ści? znaczny przykład pokazuie. [riec 
7 ZyciuS. Pachomiufze: W) Czyskyę ; 
tamy o nieiakim Teodorze młorkę z: 
dz'eńcu lecz co do obyczaiow ftarcu ipad 
Ten gdy wielka obchodzona była Pijat: 
całym Egipcie uroczylłość, ROdzZiCH jaz 
Jego gości zaprofili na ucztę do domukięp 
fwoiego gdzie wefołości, tańce i indig, 
fze fw ieckie odprawowały fię żabawy, prof 
á Syn Teodor; zamknąwfzy frę w ia. 


mier 
kimfiś odludnym pokoiku rzekł dolpief 
fiebie: O niefzczęśliwy Teodore! á hybą 


coż ty za pożytek ztąd mieć będzie Zypnił 
ciefzyfz fię tańcuiefz , choćbyś. cały qlj, 
fwiat z zyfkał? Prawda, że mafz wielas ng 
dle iak długo tego wfzyftkiegoł i Zaifte mec 
podobałobymi fię rak wefołe życie leni 
gdyby fię tak długo mogło podobać; wz 
lecz ia trzymając fię tych uciech.ftracę tów 
wieczne. Powiedz mi Teodorze ? czys tyki 
li prawo Chryftusowe dopufzcza, ná (or 

ziemi mi 


| 


fW) Imvitis S*Pach;c29* 


piej . .  2E)'1o3)(38" 
t Jlemi niebo fobie zakładać á 2 rofko= 
P ziemfkich do niebiefkich przebie* 
| jc ię? Nie myl fię á przerwiy krotkie 
IE. jiechy, á obierz'wieczne ktore Chry 
Zgsłys zaleca. Gdy tak Z fobą rózmawią 
itoe zły fię roftopił, á w owym pokoiku 
rCUipadłfzy ná ziemię tak fię modlić po- 
| Pit: BOZE przedwieczny ty przenie 
Icy lafz ferce moie ; pofeł odemnie do 
MU jębie. płacz moy. Jako Cie mam pros 
inefiś, i oco fam nie wiem. Oto iedynie 
Wy, profzę Cię, nie dopufzczay áżebym us 
 lAsjnierał Śmiercią wieczną. Panie ty 
| o piefz, że cię kocham, i chcę bydź z 
. dhobą,i chwalić cię na wieki: Panie 
elzymiłuy fię nademną. Gdy fię tak mos 
całyjgii, wchodzi Matka 1 poftrzepa u Sy- 
ela; toczy záczerwieniałe i zapłakane, 1 
ule pecze: 4 z kądże moy $ynutozaimu 
CIE kenie P? coż to dnia dzifieyfzego, gdy 
Dać, pfzyfcy wefołcy mysli zażywamy; o 
racę fowarzyftwa odwołuie cię. tám ciebie 
czy tyko iednego niedofłaie ? Nacc Teo- 
, „Adlor rzecze: profzę cię Matko wymow 
u mnie, od ftołu; bo gdy mam w iadle i 
| N2 w piciu 


BIEYNECA 
w piciu obrzydliw ość, fama mi to odd 
radzifz. Itak- świętą zdradą odbył 
Matkę,ś fam zoftawfzy głębiey wfzedłj 
w rozmowy Z Bogiem, i począł fat 
życia fwoiego roZważśĆć, i mowić dh 
fiebie: 4 czymże? i iakim ia chcę byd 
kiedy nie chcę wypaść z fzcześliwejj_. 
wieczności? Rożne fą do Nieba drogi 
jedni tą , infi inną idą, ktorążkolwiedić 
kto idzie, niech idzie, byle do Swieten 
zayść wieczności. e iednak nie wfźj 
ftkie fobie fa podobne bo iedna kto r 
tfza; druga dłużfza niebefpiecznć, N 
nie wfzyfcy także iednakową obieraląi y 
Jeżeli obierę krotfzą, trudnieyfzą, fi 4 
wny ieftem towarzyftwa z Aniołami 
Ale moi podobno fię z początku w 
fmucą? lecz fig potym rożwefedii 
Czyń Teodorze, á na długo nie odkłm 
day. Spodziewam fię być mocny 
przeciwko mocnym przeciwnikom 
Bardziey fię boię owych, co płaczem 
łagodnemi fłowami, pięknemi od ofti i 
ści życia Odciągaią fowami. Bądź it 
dak un oco proś Chryftuh 
Ná 


236) (195 ) (862 
Ni Macierzyńfk'e ffodkie ffowa mow 
„ ggf: Hieronimem: Pod chorągiew krzy” 
dby jową wylatuy, cnota ieft wielka, bydź 
sedit o rutny m. Mafz infzą fzlacretmiey= 
mailt} Matkę Nayświętfzą MARYĄ Pan- 
¿ gygy ktora ci fię także pokaznie w fers 
byë cu, i chce żebyś był ity Synem, & 
„ „01a będzie Matką twoią. Aleć ta od- 
rogi ża życia przykra ielt w tymkwie* 
wid cie młodości? Przykra przyznaię, ale 
iet doświadczamy» że częfło zle „fłużą 
wf BOGU, że nie rychło ffużą: ci zas do- 
„prze ktorzy od młodości fwoiey do 
„ |nofzenia iarzma Chryftufowego przy* 


cerati 5 
| wychowany, czy zniofę zaraz oftre ży 


„ cie? fpodziewam {ię prawda, lecz chy” 
s ba zá rok a albo za dwa: nie dofyć to» 
efehi trzeba Teodorze: dokąd cię świę= 
dki I myśl prowadzi: Zaczynam tedyg 
nie (kończę: fpodziewam fię w towar 
rzyftwie BOGA. Ale rzecze od przy= 
uczonego życia delikatnego. bardzo 
ofti trudna odiłąpić : przedtym życie by* 
azi ło fzlachetne, wygodne „ poważne: 
'ftufi wolne 


ikomi 


czynią, między ktoremi ieft Chryftu He 
Syn Boży pokorny, wzgardzony , ul ra 
krzyżu wifzący» czyliż ia nad nieg) zip 
ieftem zacnieyfzy? Ale to nieznośm F 
szecz w taks_ilfe zamknąć fię więzić, py 
nie» 4 wolą poddać pod cudze rolkazy kto 
l tu mam Chryitufa, ktory przyfzedj ie 
na świat, nie fwoię, ale wolą Oyal w 
Przedwieczhego wypełnić.Nie będzij de 
mi trudno; bo to BOG każe, ktoremi ch 
powinienem bydź pofłufzny. Alet 
wyfoka zbyt Filozofia, z bogatego, ftat 
fię ubogim: trzebać będzie żebrść, 
któryś przed tym ubogich żywił, po: 
rzucić tolkofzy, w ktoreś opływał, 

Na coż fię przyda tak długa dy: gd 
fpata? ślboż to nie mam przed OCZÓ, żą 
mi 


t9 


up 
Wi 


| 4%8)(107 OS ©. 
Tuei Chryftufa przykładu? nie widzęfz 

edeti Pana moiego na krzyżu wyfzydzo* 
toclinego, nie fiawnie zabitego, Ze w fzy* 

putifikiego odartego? A nie uważafzże, ŻE 
mieti Nauczyć el twcy ktorego niebo > zie* 

Oż bł żą, ze wfzyftkiego fię wyzuł, gdy UĘ 
ugiej+odził . nie miał gofpody, gdy umie” 
COW zał był obnażuny Żyjąc uciekał pized 
tytul Heroda okrucieńftwem, W drodze» W 
Y » M pragnieniu i łaknieniu, w upale, W 
nieg] zimnie, w pracy niesfatygowany s „W 
WOSA cierpieniu nieuftatący. Kroz ubożfzy 
IĘZIEJ nad niego ?: kteo.hotnieyfzy do prac? 
KaZy| kro „iespliwfzydo zniewag ? 1 be~ 
fzedl defz Gę w ftydzik, tak wfpaniałemu 
Oydl Wodzowi bydź'towarzyfzem? I nie Dę" 
dzi dęfz ia takim Teodorem, jakim mnie 
remi chce mieć moy:Chryftus JEZUS? Go* 
le © tow ieftem dla miłości Jego zimna» 
» (6 upały „głod, pragnienie. zniewagis 
brać, więzy, bicia, śmierć famę ponolić* bo 
» P% towfzyftko w krotce minie fama zła 
ał, wieczność nigdy nie minie. Oditąpcie 
` dys odemnie wfzyftkie prożności,: famey 
OCZA, żądam wieczności. 
a W tych 


38) (198) (9% | 
tych uwagach tak rozgorząłj 
Tzodor, że famą' w niebie wieczna 
ścią gorzał:'i zaraz poftanowił fkarby 
maiętnościę uciechy, wygody, Rodzi 
cow na zawrfze pożegnać, i to iłate: 
cznie u zyadł. A lubo nie zaraz tym 
fię ftał, co pragnął, itat fię iednak U 
cznie n S. Pichomiufza; w wie. znośći 
fig zikocnał żeby o nim świat zapol 
niniał. | 
Chceciefz moi Chrześcianie od Tel 
odora i owfzem od Piwłą Apoltoła, | 
owfzem od famego C1ryftufa pofu 
Chac nauki? Częjłotax żyiecie, żel 
was za baykę miana ielt wieczność) 
Szeroka droga ieit, co prowadzi m 
ZZUDę, 4 wiela nią idą, nie fzliby Z) 
Pówiie, gdyby wierzyli, że tak będą 
wieczaie niefzczęśliwi Rzeczeciej 
Nie ieit bayką u nas wieczność « bo W] 
nię,wierzeny. i oney fp 'dziewany, 
fi, iprózaremy. Ale 14k to mała wiar 
Ta wafza, nędzna uadziela, zimne prati 
8 lienie. Przytomae wygody: fkarby 
W ręku, ciała rolkofzy fztucznie ofzu 


kuią 


l 


<38) (199) (36% 
orza kuią wielu, że Ww nich powoli owies — 
znal ności pamięć zatracalą. Częfto pea 
rby] wda mowi fię: To mowi BOG, to BOG 
ydziej każe, częito LG Mucha, ale też częlio 
[tate] fię zaniedoywa. Niech mowi BÓG; 
tyn niech przykazuie» nam fig 4 droga po* 
k Ul doba: (X) za pragnieniami nafzeini poys 
nośä| dziemy: i każdą złość ferca nafzega Wy- 
ząpo| ko: azzy» twierdzi 5. Hieronim, Dla te- 

| go to mowi Pan: Spytaycie fig mara 19W: 
| Tel kiojły/zał tak strafzne rzeczy A Lya 
ł4 || liżby owi bezBoga ludzie» $: dyby;o 
ofaj tych wieczności taiemnicach wiedzie- 
żeuł Ji, tak niemi wzgąrdziłi £ ? Dobrze iei 
noś] moi ludzie: wołtatem, á nie fyfzeli* 
í m| ście radziłem: radę odrzuciliśc le, wy” 
y. za ciągałem ręce, nie patrzaliśc le : 
będ] „w Z3u01e w afzeg śmiać üg vede, gdy 
ecIĘĄ Nie fpodziane zapadnie sian JE Scies 
bow| gdy cała przyciśnie wiecza ;ść. Gdy 
zany, was w taxin ftanie śmierć zafzła, iuż 
wia; i zapadła klamka inż gotowy dekret» 


pras; idzcie nędzni na wieku i idzcię na po” 
arby tępienie: 
ofzi: í Ole» 


nią i (X) SsHieron: c, 18: 


888) ('200)( 3% 
Odechniy fi Chrześcianie ; oto | 
Sędzia ftoi; w momencie to fiẹ ftaniel 
Czego przez całą wieczność żałowść 
trzeoa, Ow wielki Antoni w iednym 
kazaniu rzekł do fwoich.. Tu rowne fa 
wfzyfłkieh rzeczy, taxy w kupowaniu, 
1 W Przedawaniu, daiefz. mi dziefięć 


czerwonych złotych, já tobie także-za | 
ziefięć daię. towaru, daiefz na zbożę | 
Pięćdziefiąt, za tyla zbożą bierzesz. | 
Inaczey wieczność. kupuią.. Wieczne 
Życie kupi (z za małą zapłatęs,prędzey 
możefZ porownść ieden. pieniążek Z 
całym milionem złota, niż w zyltkie 
prace twole, gdyby też nayciężfze: z 
niebieflką chwałą. Czytamy w pfal> 
mie: CY) Dies annorum noffrornm in 
iphis Jeptuaginta anni, Dni Zycia. nafżego 
fiedmdziefigt lät, A ieżeli wiele» to 
ośmdziefigt , 4 refztą ucifk i boleść, 
Jeżeli tedy. lat ośmdziefiąt, ślbo fto 
służylibyśmy Bogu wiernie, odbie= 
ramy wfzyftkich, wiekow Kroleftwo, 
4 nie lto lat krolować będziemy, i nie 


ziemię 
(1) Ral 89, y. 6 


> 


CZ 


238) (201) (86 | 
ziemię s śle niebo w nagrodę odbie» 
remy. Więc niech wam (ię tęfkność 
w pracy nie przykrzy, áni prożna fwie 
cka chwała niech nie łudzi. Nie fą 
bowiem w porownaniu te utrapienia 
poniesione » do naitęputącey chwały 
w niebie. Nie rożumicy.ie, gdy świat 
z fwoiemi prożnościami porzu acies 
je Dardzo TZE-Z wielką porzucacić s 
całą zie vię Z fwciemi krołeltwy; Z 
fwo.emi tkarbani z fwoiemi uciecha- 
m: i wygodami,. CO wfzyftko trzeba 
zoft awić,biedaą fą bagatelą: czackiem 
dziecinnym,w zględem kroleftwa nic- 
biefkiego. 

S,Panomiufz miał w zwyczalu, ŻE 
gdy na niego natarła myśl niegodziwd 
zaraz ią myslą o wieczności odpędzał; 

a gdy lię powracała. pokazował iey 
więcznę męki, ogień nieugafzony i 
robaka gryż4cego nigdy nie umiera(g> 
cego, ten tedy Święty» tę uwagę fwo* 
jeminiech fłowy zakończy: Przed 
w/zyfikim 0 oczach mieymy dzie% ofiatni» 
d w każdym momencici, bY fe mk 
wiecznych» 


wieczność iednym tylk 
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UWAGA IX. 


Wnofzenia niektore 0 Wiecznośi, 


F . 
I. I nofzenie. 
Ikt wieczności Ani słowem wymo» 
wić,dni myślą odizć może, między 
ludźmi og.eń pra 
bardzo fię tożnij, przecięż fwoim fpo 
fobem fa fobie podobne; śle między 
nafzym i 


nafzemi; i potępionych boleściami ża 


dnego podobieńltwą nie mafz; te bo 
wiem cząfem, tam te wiecznością mies 
74 lię. Go wyraził Chryitus: (Z) Gi 
geis in m2 non manfert!, mittetur foras, fis 
čut pal mes ,€5 areftet, (3 coll gent, eum, Ś 
in ignem mittent, Z ardet. Feli kia we 
mnie miefzkać nie będzie, precz wyrzu 
cony będzię fak latoros/, i ufibnies i zbio 
TĘ go i wogień wrzącą, i pali fig. Gdzie 
to fłowkiem o» 
aćzą czas przy- 
fzły 


pifaná infze słowy za 


(Z) Joan, 15: v G: 


zw 


prawdziwy i malowany | 


piekielnym ogniem, między | 


238) (203 ) (56% 
fzły, iako to ufchnie, zbiorą go, Wrzu 
cą w ogień; à ftan potępionego Za- 
wfze teraznieyfzy , przeto nie mowi 
Chryftus goreć będzie, śle goreie. 
Gdyż po tyfiącu lat po milionie, po 
milionie milionow o potępionymi pra= 
wdzifię, że gorele, iiak zaczął» tak 
zawfze gorele, | zawfze prawda ieft 
że goreie w płomięniach ułtawicznych 
i wiecznych. Co S. Auguftyn pięknie 
uważa: (Aa) Jedno ze dazoth latorośli 
rłuży, alko mática winna, alto ogień: ie- 
zeli nie iefi w macicysw eg" iu bedzi: Żó* 
by tedy w ogniu nic była, niech będzie w 


macicy- a 
1. Wnofzene. 


Dyby to poznali ci» którzy fą Ww 
grzechu śmiertelnym,iak blifcy fą 
wiecznych miąk: gdyż na ieden Bofki 
tozkaz śmierci, i zaraż diabłu mogą 
bydź oddani 3 choćby im całe Hifz- 
pańfkie Kroleftwo, wfzyftkie» w Azyl 
fkarby, i cały świat darowano 7 tym 
obo- 
(Aa) S.Auguft" Tract:g1. in Joan: 


a z A 


s38) ( 204 )(8% 
obowiązkiem, żeby fpowiedź i pekus 
tę doiedney godziny odłożyli, ` dos 
pieroż żeby w grzechu śmiertelnym 
frać pofzli, nigdyby takiey darowi- 
zny nie przyięli: bo mowi Chryfłtusz 
(Bb) Quiz enim Prodefł homini, f muna 
dum univerfum lucretur, anime verè fue dis 
trimentum patiatur? Na což fig przydá 
czlowiekowi gdyby cały świat z zyał , 
4 duf/zy fwoiey fzkode cierpiai? — Choć 
byś wfzyftko utracił, pamiętay dufzę 
zachować. Aryaldus Margrabi fyn ży» 
cia świątobliwego, że ię heretykom 
izłym ludziom opierał, porwany w 
Medyolanie ná zabicie wfzyftkie na- 


przod utracił członki. ufzy mu obes; 


IZNIĘto „ wyżfze wargi obcięto, nos 
urzniętoy ięzyk Z garła wywleczo- 
no. oczy wyłupano, ręce odcięto; ten 
iednak święty; dufzę zachował, życie 
utracił; ażeby wiecznego nabył w 
roku tyfiąc fześćdziefiątym fzoftym. 

Ten tak fławny Rycerz pamiętaiąc 
na fwoię wieczność, ná wfzyfikie fię 


nics» 
(BbJ Matt: 16. Y: 26 pi 


aw- 


| 486) (203)(96> 

miefzczęścia odważył. Dobrze $. Aue 
guftyn: mowi: (Cc) Coż mamy czynić 
Qycowie; iako to, pokad czas mamy, Żye 
tie odmieńmy i [prawy nafze poprawy 
rżeby co bez wątpienia ma przylść 1a 
grzęfjznikow s nas zie znałazło 1a ktos 
rychby przyfzto: nie Że mie będziemy, ale 
Żeby takiemi nas nie znałazdu, 40 iakicb 
|że ma przyjść przepotsiedziano %w/zyfiko 
cośmy przeż pifwa słyfzeli, "owo tcfł 
nowiącego BOGA, zachoway. dco tter= 
żiemy , utrópienia wtym Życzy, bicz Boe 
ży ief poprawić chcący, žeby nakoncu nig 
potępił. Jak by to wfeyjiko ofire było, 
uprzykrzone, firafzne gdy o tym powia” 
dáig, co ktokolwiek cicypi, w tym Życiu 
w porownaniu z ogniem WIECZNYM» nie 
|maże Ją, ale żadne. 


| 1 Telka część Katolikow nie wierzą 

| w piekle i w niebie © wieczno- 

| ści: bo gdyby. wierzyli prawdziwie» 

|inaczeyby żyli. Tu owo służy: 8y% 

| człowieczy przychodzący» Tozumicż; ŻE 

| wiarę 
(Cc) S. Augft: fermiiog. de Tem: 


myślą, ale nie przenikaią, nie zaftana 


wiarę zmaydzie na ziemi? Są ktorzyjił* 
zdadzą fię @owami wierzyć, śle uczyęplt! 
kami nie wierzą. O wieczneści áb 2 
rzadko; ślbo nigdy nie myślą, ślbylcy 
2 
wii bę; nie exaninuig, rozumu i wok! | 
li nie pobudzaią, w imaginacyi nic niU 
wyrażaią: ledwo zaczynaią, zaraz dol” 
kad inąd fię obracaią, 4 ieżeli też iaki" 
ifkierka z tey dobrey myśli zaiaśniał fe 
to wizyfiko zaraz flarania, zabawy ro. (ik 
fkofzy. przytłumiaią. A tak wielu m£’ 
mknąwfzy oczy, zatkaw fzy ufzyśw drof 
ge wieczności udaią fię do śmierci. Col 
w Ewaugelicznym benkietniku uwe 
żaią Oycewic S$.że ten dopiero pol 
dniosł oczy, gdy był w mękach: prze 
całe życie miel oczy zamknięte, ofe 
bliwie na ubogich, śle i na wfzelh 
pobożgość, dcpiero ie w piekle orwo: 
rzył, śle nazbyt nie rychłc. Ani fso 
trzebadziwowóać , żejtak wielu ślepojE 
dążą do domu płaczu wiecznego, wje" 
tey drocze nikt nie błądzi 8ż na kofs|P* 
cu drogi, i podobała by fię w fzyftkimy 

' tylko 


oS""— 
xD 


f 
[a 
| 


Ie 1 
na: 


s3 ]( 207 JL 86% 
-orzyj Ko tey koniec przeftrafza: dla tego 
jczyępliropnie robi„kto fobie bardziey dro» 
siba oftrą, ktora prowadzi do fzczęślie 
ślbqjcy gofpody s niż drogę rofkofzną do 
tanai$zienta wiecznego» do płaczu i Mu- 
i waku prowadzącą. Prawdziwie Job mo- 
ic niai? CDd) Sicut eonfumitur nubes, Ś perà 
„ doranfit, fie qui defsenderit ad inferos non 
> jatątfpemdeć , nee revertetur ultra in domum fü- 
iąłijem Jako fig trawi chmura iprzemias 
y rolik kro z/ąpi do piekła nie whapi, ani 


u zafe nie powroci więcej do domu fu: go, Gmi 


y doi 29272 wigeey miey/ce icgo. 

ie Coj LA 

vu IVW nofzenie. 
rza K Tożkolwiek po prawdzie aż 
ofu |Lkczność rozmyśla nie tylko nie ży- 


zel lerozwiożle I fwawolniey ale nawet 
„ro: |aazbyt śmiać lię nie odważa* ktorzy* 
; fe kolwiek z tamtego świata do nas fię 
s Jepo POW rócil nie tak łatwe śmiali fię. Co 
0; yjofobliwie w łŁazarzu Chryftufowym 
końs|poZytacielu z Beranii doznaiemy. Ci 
Łkimy | O ży: 

ko I| (Da) Job: cap: z. v> 9 WE 


wee ŚŚ ASY A 


838) (208)(3% 
wfzyfcy mogli o fobie twierdzić: [Ee) 
R tfum reputavi errorem, Smiech poczys 
talem zażiąqd, ú «wefołości rzekłem, m 
co daremrię ofzukuiefz fige  Wyznalę 
Cyryl Alexandryifki boiaźń fwoię 


mowiąc: [Ff] i piekła fię boię bq! 


niefkończone; i zaraźliwego toboką, 
bo nieuftaiący: Bogday Żeby poięlii 


zrozumieli, a wa oflatnie rzeczy patrzie 1 


li. A kogoż rozmyślanie wieczności 
do dobrego nie pobudza? powiem pra 
wdziwie , że ten albo wiary nie ma, ł 
ieżeli ma wiarę, ferca i zmyśłu nie ma 
Nie źle pewny powiedział, gody mał: 
żeńlkiesieft krotka lubo wefoła radość 
ale ma długi i fmutny krzyż. A tak 
każdego grzechu roskofz krotka i we 
foła ieft śpiewka, ale długi ma, i bat 
dzo fmutny płacz, mękę wieczną: 0| 
wieczności ? | 


V. Wnofzenie, 


(Okorie mowi fię o wieczności, 
nigdy lię o niey. więcey , śni na| 


zbyt 
[Ee] Ecel. c. 2. v.3. (Ff) Cirill; Alexandr; 


[Ee] , BE) (209) (3% Ś e 
j zbyt mowić nie moźe; á cokolwiek fig 
n» m powie, mniey fię powie, co o wieczno» 
ści mowiemy, Bo wieczność , cokole 
yoią wiek cd „niey uymiefz, zawfze cała 
bo ieft: uymiey od niey tyla lat wielą 
oka, ieft gwiazd na niebie, wiela profzkow 
gli piafku, wiela liścia na drzewie, wiela 
rze rawek na ziemi, iefzcze wieczność cae 
lości 14 ieft: przyday znowu tego wfzyftkie 
pra Bo tyla i więcey» nie ieft więkfza, po- 
a į kąd Bog ieft Bcgiem potąd potępieni 
ma, karani będą. Przydaymy do tego poe 
nał.| dobieńftwo z S. Bonawentury (Gg) 
ośġ| Gdyby każdy z potępionych tak pła- 
k| kał żeby co fto lat iednę łzę wycifnął, 
we á tetzy żeby chowane były, żeby w 
bar: tym niepoiętym lat przeciągu morze 
, 0| urobiły, wielaby to do tego milionow 
| wiekow potrzeba, á przecię ną ow Ccz”s 
| dopiercby fię zaczęła wieczność ; i 
gdyby to drugi trzeci, fetny, milica 
nowy raz ftało fię. mowić fiępowinno 
że fie dopiero zaczyna wieczność. Nie 
| mafz tuo czym wątpić: bo rzecz fkońe 
czona 


. 


2 
(Gg) S Bonav:; deinfern, €. 49. 


38) (210) (0 


czona do niefkończoney niema pro» 
porcyi. To nam do wierzenia zda fię 
niepodobna, że nasz rozum myślami 
fwoiey tey obfzerności nie poymuie? 
i ta left przyczyna z trudnością da fię 
naciągnąć do uważania wieczności» 
gdyż lię nieiako, fiebie famego wfty- 
dzi, gniewa lię na fiebie, że fię nad u: 


t 


wagą wieczności mocuie, a poiąć iey | 


nie może; potrzeba iednak zawitydze. | 
nie fwoie pominąwfzy przymufzść ro: | 


zum. ażeby tak zbawienney rzeczy 
codziennie rozmyślał, i podobieńftwy 
namienionemi.- . fwoię nieudolność 
wfpómagał, á nigdy nie zbłądzi, nie 
gdy nienie przyda naywięcey przy! 


daiąc. nigdy nie uymie naywięcey | 


uymuiąc wiecznośći, á to ieft rzecz | 


pewna bez fprzeczki. 

Daniel niepoiętość, i obfzerność 
wieczności tak wyraził: (Hh) 9st au- 
tem dofi fuerint fulgebunt, quafi  (plendor 
firmamenti; © qui ad juffitiam erudiunt 
multos, quafi feile in perpetuas aternita- 

- lese 
(Ehj Dan: C, 12: Vs 3e 


| +88) (211) (88 
ter. Którzy zas uczeni będą, t śmieć będą 
jak iajność firmamentu: a klorzy do jpra- 
wiedliwosci nauczarg Wielu » iak wide 
zdy +0 miefkończone wieczności, Jakby 
Prorok chciał powiedzieć: do wyra 
żenia więcznosci nie mafz ftow, nie 
mcgę więcey mowić choć bym chciał 
więcey mowić. Powiękizył iednak Pro 
rok ffowźa gdy rzekł. idy wiele wie. 
czności i zacjkóńczo:e iEżel bowiem 
iedna wieczność ielt niefkończona; 
dopieroż wielu wieczności, dopieroż 
nielkończone wieczności; ktorym co” 
kolwiek milionow lat przydafz, 1 one 
iak tylko chcefz rozmnożyfz» żadney 
iey nie uymiefz cząitki. Powiadalą że 
ofma Sfera niebiefka włafnym rufza= 
niem tak łeniwo obraca lię, że dopie* 
ro w trzydzieści fześć tyfięcy lat iwoy 
okrąg (kończy » á ten czas nazywa tię 
rok wielki, rok Platona, ftary Czas» 
jeżeli przyftufiiemy do wieczności» 
ledwoto będzie minuta iedna. Pra? 
wdziwie powiedział Boecyufz: pun: 
kcik czafu i dziefięć tyfięcy lat, podo- 

bniey* 


— = A 


ia TW, = 


dobnieyfze (3 fobie, niż Z wieczno* 
ści S. Ján pifze: (h) Filioli, novi fima 
hora ef, Syuaczkowie, oftatuia godzina 
ieff, á przecię ktoś napifał przed tye 
fiącem fiedmfet lat. A więc prawdzie 
wie mowi $, Auguftyn: (Kk) Każda 
rzceż, ktora fig kończy, krotka ieh. Wies 
zzność ktora w fłowie dwie trzymą 


Syllaby, w fobie, bez końcaieft, koe | 


chay fię w wieczności,:d bez końcź 
krolowść będziefz z Chryftufem, 16: 
żeli Chryftus fpraw twoich będzie, 


JĄ,  M/nofzenie. 


WE” temu dać nie możno, śżee 
by człowiek po Katolicka wys 
chowany, do tak wyuzdaney miał 
przyiść złości ( byle nie żył iak by: 
dlę: bo mreszożny gdy w głękokość grzes 
chu w padzie, gardzi ) ktoryby raz ná 
dzień, 4lbo na tydzień fzczerze rozmy 
ślaiąc wieczność nie odmienił życia w 
lepfze, nie ftał ię nowym cźzłowiee 
kiem 
f li } S.Joan, r.Epift; e. 2.) Ve 18» 
(Kk) S.auguft: in Pf; 145, ! 


SB) (212)( k | 


28) (213 GS 
kiem, z pyfzaego pokornym» z zapałe 
czywego łalkawyn, Z nieczyftego 
witrzemieźliwym, z piianicy trzeż* 
wym: i owfzem takowy pobożnym fię 
tác na dufzy powinien. Takie iednak 
rozmyślanie powiano być uważne pos 
wólne, Z tą uwagą wieczność; wie* 
czność. wieczność, ktora końca mieć 
nie będzie, ktora przez nieźliczonę 
|vieki zawfze trwać będzie. To uwa” 


| ¿nie rozmyśląć potrzeba, i przeżuwśać 


na kfztał pokarmu, ktorego iężełi zęby 
nie pogryzą, i nie pożnią, ftaie lię tru. 


cizną; i choroby fprawuie, leży w cie» 
le:á nic pożytku nie przynofńi. Tak 
wlaśnie pożyteczne fą święte myśli o 
śmierci, o fądzie , o niebie, © piekle: 
lecz daleko pożytecznieyfza ieft myśl 
[o wieczności y ktorą nazwać można 
iltotą naywybarnieyfzą » ale z tą po> 


|dobnieiak z drogim pokarmem pofłą= 


pić trzeba, nietylko go kłaść do ult» 
dle pożuć potrzeba. Niech fam-czło= 
(wiek pomyśli że czytanie, fuchanie 
| bez pożytku na wiatr idzie, ieżeli lię 
pilney 


ay, 4 


| 


R (214)! 9% 
pilney uwagi do nich nie przykłada, 007 
Wielu wielá kazań, Kfijg świętych czyj 6!” 
talią, albo fłuchaią, á ledwo iaki poj 40 
żytek z nich biorą; bo tego Co czyta la 
li albo słuchali, piluje nie rozważa "' 
tą, wfzyftko koło ufzu przechodzi. j| W 
ginie : trzeba fię cokolwiek nad fry 11 
fzanemi i czytanemi: rzeczami zaba] ¥ 
wić, 4 wola znich nauczona bydź po * 
winna: cgo uczemy fię z Matki Bos A 
fkiey: (L1) Maria autem con /ervabat ominia| ? 
verba hec conferens in sorde Jua, Marya] 

zas zachowała wfeyjikie te stow, roze | 


._. | 
Zając w fercu: /wig m, | 


y 

7 « | Į 

ZA, Wnofzenie. T 
JIkt niewierzy, ślbo nie rozumie| 


i 
i nie przenika fowChryftufowych: i 


(Mm) Zutrate p r anguffam portam: quia | 
lata porta. 3 /batinfą via efl. que ducit ad | 
perditionem © multi funt qui intrant pet | 
eam 3e, Wchodácie przez fzczupią bramę: | 
bo fzeroka brama, i obfzerna droga ief | 
ktora prowadzi na a.racenie;a wielu ief | 

0A 
[L] Luc; c. 2- y, 19: (Mm) Matt; 7.y.13: | 


ada, | 


czy 

po: 
yta: 
EVAN 
iN 
fy 
20a: 


pos! 

Bos 

nia 
arya) 
de | 
4] 


| 
| 
| 


238) (219) ( 88% 
gonią wtbodzą. Jak fzczupła brama s 
tifa droga. ktora prowadzi do życia, å 
mało iefł co ią znayduią. Powtarza to 
amos u Łukafza S. (Nn) (ortendite in- 
trare per angufiam por! am: guia multi, dico 
vobis querent intrare Ś non poterunt, UJi- 
Juycie wchodzić przez ciafną bramę: bd 
wielu (mawię: wam, beda fzukać wnisós 
0 nie będą mog’t. Krokolwiek mowi S. 
Auguftyn: (Oo) wyśmiewa tę wiatę, 
żeby rozumiał, że nie powinien wie» 
rzyć» czego nie widzi; gdy przyidzie 
czego nie wierzył, witydzi fięs za~. 
wftydzony oddziela fię, oddżźielony 
potępia lię. 

S. Hieronim Plaftus świadczy, (Pp) 
że nie długo po uftanowieniu zakonu 
od S. Francifzka, Bertold ztego za* 
konu mocnemi ffowy i wolnemt prze- 
ciw niektoremu grzechowi kazał zam- 
bony, ták że iedna niewiafta do tego 
grzechu znaląca bę, w oczach łudu 
trupem padła, 4 więc wfzyfcy nakazą- 

nie 

(NnJ Lucie.13. v. 24. (00)S. Auguft. Scrmą 


64: de verb: Dom: [Pp] S. Hiero; Plast: Lib.xę 
de bono ftatu Relig: € 5. 


now yk "LN 


| <BB)C 218 N 
nie zgromadzeni padli na modlitwą, i 
aż umarła ożyła, i dla czegodo życia | í 
przywrocona, i Co na tam tym fwiecie $) 
widziała: tak mowić zaczęła: Gdym W" 
ftaueła przed fzdem Bolkim ftaneło fit 
zenaz fześćdzieligt tytięcy dufz, z [40 
całey tey liczby tezy dafze do czyfzcą ba 
á refzta do piekła pofłane. Ah tey niee W 
wieście to powiadaiącey nie wierzyła (W 
bym; gdyby Chryfłus nie utwierdził MW 
tego: (Q4) Śpatiofa via efl, que dusit ad top 
żerditionem, S multi funt qui intrant per ed, ke 
Szeroka dPoga iefł, ktora prowadzi na zde ina 
śracenie, 8 welu ief Co nią wędbodzą: lai 
mą fkażefł, 60 prowadzi do życia, a majo M 
ie/h to ią zmayduią, A ktoż by wie: ft 
rzył że tak wielą tyliącom, tylięcy pc 
ludzi, wiecena męka od BOGA Sędzie» Ma 
80 Zgotowana, gdyby w nas tego nie ! 
wmawiał naywyżfzy maieftat Bolki, A 
hicwypowiedziana przeciwko Niemu 
gtźechu złość, i oczywifte towa Bos IK 
Żego świadedtwa: job mowi: (Rr] Uói kie 
bisllas ordo, fed fembiternus borror inba- Bł 


| bitat 
FRI) Matte c. ps v.13.(Rr/ Job; e. zo.yer; wlt? 


438) ( 21> )(%% 
wg, ub, Gazie ża lnego ni: masz porządku, 

Alp wieczny firach miefzka. Mareufz : 

$5) Dijcedite dme maled Ui in ignem 

unum, Odjiąpcie odemnie przeklgci w 

jeń wieczny. Kościoł S. śpiewaj Grze- 

tącęgo mnie codziennie a nie pekutuiące- 

rboiaźń śmierci miefza mną, bo z pice 
la żadnego mie mafz wykupienia, ale 
ła Mwet żadney pociechy, gdzie iedney 
nwet kropelki z końca palca upaść nie 
ad Opufzczą. Ci nawet ca zolłaią w ła: 
„ ke Bożey gdyby to doiłatecznie pos 
mali , od iakich mąk maią bydź w 
g: kicń fądu uwolnieni, á iakową fzczęe 
ja liwością nigdy nielkończoną obda- 
e- + godzinyby nie wytrwali. żeby 
-y ych prożności wfzyltkich świat ko* 
(hającym zoftawić nie pofpiefzyłi lięą 
I fam by ten ftan życia obrali, w ktog 


ie 

p Ymby fię naylepicy BOGU podoba* 
4 ll tam goprzezcałe życie chwalili 
= kochali, dla odebrania tego dwola< 


„; kiego dobrodzieyftwa uwolnienia od 

myk piekielnych, 4 otrzymania chwąs 
| ły 

t? f$s) Matt: 85. €' 41 


326 ) (218) (9% 
ły niebiefkiey. To fa no twierdzi 
G zcgorz. [Tt]. z łego w Życiu ter 
iicyj zym tym bardzie umy/ł nie coui 
im burdzicy uważać dobre nafiępuiąse zł © 
Niedbywa: aže uie chce nagrody rozwi 
Żuć, ktora czeka, za cięfzkie ma to, toj lię 
najs. Lecz gdyby raz jig podniast kso’ 
wieczności, a ma tych rzeczy ca nioo? 
micnnie trwaią. oko ferca obracił, prawni 
nic nie widziałby, co kolwiek kończy fiqdog 
Tenże mowi: Pieśń wnacy, ifi radhe 
w utrapieniu, Bo lubo mas ucijki (rj 


Js trapią, nadzieig iednak  /zczęslinujkho 
wiccznosći ciejzemy fig zan 
Tym [pofobem prawie rozmawiał$ bic 
Auguftya mowiąc: Gdy uwažyjz illgo 
majz za nagrodę , w/zyfiko co cierpijiy 
za mic będzie/zmiał, ami Jądzić będzieńkki 
Że ta rzecz godna tak wiclkicy: nagródjide 
albowiem bracia; dla wiecznego pokol Ki 
ni: Jkoticzeniehy pracować poirzeba, misi gą 
iący wsiąść f/zczęliwość wieczną, niyi 
JAańczenieby cierpieć potrzeba, Leczgdi tą 
bys wiecznie pracował, 6 kiedyżbyś pry 
Jzedl do wietznego /poczynku? a rak ko (y 
niecznać 
f Tt) S.Gregor. Libri 10 


adj AGC 


> 5 
ŁEM 


peznie mufi fig kończyć twoże utrapiee 
czu po którym zakończonym przyfzedłbyś 
se zj wieczney [zezgsliwoici. W toż ná wa- 
szu yac lat włóż idziefięć kroć fto 
co pyjliĘcy» włóż imilion milionow, co” 
„io es włożył? kiedy fię i to fkończy nię 
wegjmoże fe ito z niefkończoną porov 
raujanać wiecznością, A nie tylko chciał 
zy Aog, żeby doczefna twoia praca bytás 
adile też krotka, kilkodniowa, gdyż tem 
Zocakie ieft życie człowieka: przez ktores 
(iujkhociążby zawfze był w umartwieniug 
mwfze boleści cierpiał, więzienicę 
iałgbicie , głod. zniewagi aż do oftatnię* 
/z dgo dnia życia ponofit , mało dofyć 
rajkiwytrzymał, te dni i lata cierpienia kroe 
faietękie fg w względem nagrody; W wzglę 
rodem wieczney i hwały; w względem 
akol Ktoleftwa Chryftufowego I w fpoł dzię 
. mksiqdzictwa Jego, w wzgłędem porownae 
nit nia fię. z Aniołami. Za tak małą pracę, 
gd tak wielką bierzemy nagrodę. 
2t) "Tenże 8. Auguftyn na owe Rowa: 
> Kb (Uu) zozbyt głędokie paly fig myślą 
2 Bokkie 
fUu) In Pfal: 91. 


A. 
a Za EC „STR 


Bofżie. 
raz lecow popufzcza, 
cisnie cię, nie ciefz fię tą 
ciefzy fię fwoim żyrem: 

bak nie pociągnął wędy 
iuż ieft weda w uściech: £ 
zda długo; krotka rzecz 
ftko prędko miia, 


8) (2203($% 
Gdzież ieft myśl Bcfka? Tę: 


á potym przy c 
rybą, kton 


„Co toieft długie 


iefzcze rys 
‘bo u niej 
co fię tobie 
lefte wfzy 


człowieka życie w zględem wieczna 


ści Boga? Chcefz 


bydź długo 


wigi 


t 


4 


a n 
czny? obacz wieczność Bofką. bo tro: 
chę dni twoich uważafz,i niemi chciał 


byś wfzyltko zapeł 
pieni byli wfzyfcy niezb 


fzczęśliwieni wfżyfcy fprawiedli 


chcefzże tym k 
ftko wypełnić? 
fie fwoim: Ty mowifz 
długo wieczny, 
dle w twoiey jeft mocy: 

twoie z wiecznością Bo 
będziefz wieczn 
ny dobrze w Chr 
Bog fądowi fwoiemu wfz 
chowuie, Dobrzy pracnią, 


nić ; źżeby 


ożni» 


yftko za= 


íz 


pote! 
á us p. 
wii. 
rotkim życiem to wfzy + 
Napełnia Bog w czas | i 
ia nie iéftem | d 
bom ieft doczefny, 
złącz ferce 
ga, áZ Nim 
y: Jeżeli iefteś uczoż 
ześciśńftwiesmowifz: 


bo ich kå- | 


i 


GC) | | | 
tzą iak fynow; źli ciefzą fię, potępialą 
fię, iako cudzy. Ma człowiek dwoch 
al fynow. iednego fiecze, drugiemu prze 

jpufzcza; źle ieden robi, nie łaie go 
„id Qycier'; drugiego zą każdym rufze- 
Chi niem fię; pogębknie, biie. Z kąd to, że 
Fa temu przepufzezaią, tego biją? bo te» 
i f mu bitemu zachownuię fie dziedzictwo 
ko áten z dziedzictwa wypufzczą fię, 

ia Dziecię tedy Ktore biią jeżeli ferca 
red nie ma, jeżeli nie rozumne winfzuię 
ciął Pratu fwemu, że go nie blią, á fobie 
gł | popłakuie mowiąc w fercu: tak więe 
sud Jazłego broi mày brat, przeciw fo- 
„ij -az0m Oyca poftępuie, å złego fo- 
vali wa nie ufłyfzy, á la zakażdym rufze= 
ZJ | niem fię, bity ieftem. Nierozumny 
rem ielts uważa co cierpi, á nie uważa co 
ny, dla niego zachowulą. | 
raj Z tego dyfkurfu S, Doktora, to 
jim Krotko wnośmy, Jak wielkie miło= 
fierdzie P. Boga! dziefięć kroć fto ty: 
fięcy lat pracuy,ślbo tyfiąc, albo pięć 
fet, lecz mowi gdy żyiefz pracuy, w 
tych krotkich latach, poczynek bez 
końca 


rzy 


26 
końca odbierzefz, I mało lat pracu 
iefz, i wtych mało lat, nie ieftes kies 
dy bez pociechy, Alenie ciefzfięy 
tym. wieku, ciefz e- w Chryftufie; 
ciefz fię w obietnicy iego, ciefz fię 
w prawie iego. Prawda tedy co mowi 
Apoitoł: Albowiem co teraz defl, do 
czefne iefl, 1 lekkie utropienia nafzegn 
według /pofobu niepoiętego wieczny chwi 
ły ciężar fprawuie w mas. Ciefzyfz fi 
doczafu? nie ufay fobie: fmucifz (ię 


do czafu? nie rafpaczay, niech cię nig 


pfuie fzczęście, ani nie złamie niee 
fzczęście: obiecuie Bog żywot wie 
czny, gardź doczefnym fzczęściemy 
grozi ogniem wiecznym, gardź b» 
leściami doczefnemi. 

Zakończmy toz Swiętym . Dok'o: 
rem. (Ww) Więc kochaymy żywa 


wieczny, 4 ztąd poznamy, iak wieli | 


dla żywota wiecznego pracować ma 
my, gdyż widżiemy co dla miłości 
utrzymania dóczefnego życia czynią 


| 
v 


kli 
Ty 
Li 


ŁU 


ludzie, żeby przynaymniey odwle=. 


kli, 
f Ww] Serm: 64. de Verbis Doin: 


cus ; s) 223 )C 38> 
jes KH śmierć, bo jey oddalić nie można: 
ÇW Tym końcem żeby uyść śmierci, ucho 
Ge, izz CO maią rozdaią, cierpią, leka= 
fię zow fzukaią, i cokolwiek fię pomy- 
i klić może. Uważcie przez prace i for- 
go. tune. przedłuża fię tylko życia, bo 
e09, [ŻYĆ zawfze niemożna. Jeżeli tedy 
pag takich prac, takich wydatkow; tak wiel 
ię kiego zażywamy ftarania, ażeby cos 
„bę | dłużey pożyć, 4 COŻ by nie czynić poe 
nie | trzeba: żeby záwfze żyć? A ieżeli ro- 
ies | tropnymi nazywaią fię owi, ktorzy 
vie | wfzelkich zażywaią fpofobow» ażeby 
em | śmierć odłożyć , i żyć coś więcey ? 
by | jak głupiemi nader fą, ktorzy tak ży% 
ligą, żeby utracili życie wieczne. 
01 | Pomyślcie o tym śmiertelni! w 
pot | przod „niż wieczni będziecie; czyli w. 
jela | fadościach > Ćzyli w mękach, w wie- 
ma: | SZNości fię przeglądaycie. W fzyftką 
ości | miia, fama wieczność nie minie. 


Ta I. Wieczney śmierci kára. 

ś U Mefsenianow było więzienie pod- 
| ziemne, ciemne; bez.oddechu, pet- 
P ne 


ar PTO, 


8801224 )(36 i 
ne ftrachu; takiednak niefzczęśliwà pi 
mieyfce; nazwali Skarzew. Do terima 
więzienia żadnych drzwi nie było, aleftra 
tam winowaycę po powrozie w puljen 
fzczonego kamieniem zamykano; by 
tym fkarbie ow wielki, w Grecyi Celie 
farz Filopeinen fchowany był, i taili 
trucizną życie (kończył. I Bog fkatljżę, 
ma pod ziemny, ale ah iaki! niecno: cją 
tow, potępieńcow, delperatów. = fto 

Świadczy Jovius (Xx) że Akcyolie p. 
nus wiela miał więzieniow, å w fzye fię 
ftkie wfzelkiemi nędzami, mękami tak py; 
wfławione, że unich znayduiący fig ej, 
śmierć za rofkofz mieli, o ktorą gdy | pa 
nie przychodziła, uprafzali, Ktorzy:| ją 
kolwiek tam wepchnięci byli, żele. 
zami obciążeni, fmrodem, głodem ftń m. 
chem nędzeni;4 powoli zabiiąni ‘bye b 
li, i czuli tozawfze że umierają. Tenl 4 
fię tam być fzczęśliwfzyth rozumiał, | 4 
kto umierał: bo męki nad śmierć cięż| n 
{ze były, gdyż żyć między umarłemi 4 
mufieli i między zgniłemi trupami :| r 
o nich |€ 


[2x] Jori<Lib, clog: iaAGiol: 


„dE. EYCACAM 
liry nich mogło fie dobrze mowić: Tu 
tegijmar/i żywych zabiiaią. To iednak nay- 
, alejrafznieyfze:z tych; więzienie, W zglę 
puijem piekielnego więzienia, Raiem tie 
» być. wefołym widzi. Cokolwiek w 
I Cejęjęzieniu Akcyola ponoń figs wfzy- 
i taiilfko dofyć znośne ieft, bo krótko trwa 
kailie, bo fię z życiem kończy, i z śmier- 
Cnor|cją nifzczeie. Ale Skarb potępionych, 
„ko ieft Bofkie więzienie, nie ma od 
oli mak krotkości pociechy» nie fkończy 
'fzy:| ię śmiercią, żadnego ach żadnego nię 
itak|ma końcń. Prawdziwie Kafsyodorusz 
> fięejako nikt z ludzi nie poymuie co ief 
gdy | nagroda wieczna; tak nikt nie poznate co 
rzy:| Ją za męki bez końca trwać mające. 
zelar U Perfow takie było więzienie 
fiń | nazwane Lethe, że do niego łatwe 
by»| było wchodzenie , ale wychodzenie 
Ten| albo trudne, ślbo żadne.- Do piekła 
njali | łatwy fpadek, ale ztamtąd fikt nigdy 
cięż | nie wyfzedł. Prawdziwie to Bolkie 
temi więzienie Lethe, to iet zapomnieniem 
mi i| nazywa fię: tak bowiem o potępień: 
h | cach Bog zapomina, że ich przez całą 
2 wic: 


oC" SEI 


<38) ( 226 (86% 

wieczność do łafki nie przyimie. 'Pigf " 
kło ieft więzieniem zapomnienia M 
dwuch przyczyn według TI itelmant © 
(Yy) Bo tam nigdy o Bogu nie pgh’ 
miętaią potępioni; boo dawnych fwe 
ich pompach , rofkofzach, uciechągi! Ż 
albo nie pamiętaią ślbo ie z nową mg E 
ką przypominalą fobie. Lecz i Bog, ple 
Aniołowie otey krainie ogniow zapa" 
minaią. Więc woła Abracham zejŚ 
Inter nos & vos tbaos magnum frmatt"! 
ef, ut bi qui volunt hinc tranfre ad vanlig 
non poffint neg; inde huc tran/medre, Mię 
dzy nami i wami wielkie zamię/ zyc 
umocnione ieff, Ze cico chcą z tąd MM 
war przyśść nie mogą » Gui z tómtąd WB! 
wyniść, O ftrafzne żamiefzanie w mal 
kach wiecznych! (A) Sepulchra toruii8” 
Domus eorum in eternum! Groby ich, dm" 
ich ma wieki. Takie fobie wyftawizią 4 
niezbożni pałace: Umarł także ż bogp|* 
ży, 1 pogrzebiony ich w piekle. O gle `] 
boki grobie l- w ktorym nie miłofier! “$ 
n 


. v y 
[Yy] Titelman: in Pla:87. (Zz) Luca 16, Y, 26 
[A] Pilal: 48. V. 26, 


288 JC 227 (8% 
pid 22 Łazarza: ieft pochowany! gdzie 
miękkie łoże: płomień pragnienie; 


nią 
mangę (maczne napoie » Za bankiet: fiar- 
ie pah 24 tańce rofpacz: Zamknięci W 


fygiçzienių {podziewáią fię uwolnienias 
-hadu Zad acy nie mafz nadziei. 

Ezechiel powiedział ftrafzne kaza- 
og, ie : LB) Et dices faltui. meridiano : audi 
zapąjet 7% Domini: bac di it Dominus DE- 
US: ecte ego fuceendam in te ienem, E 
uram in te omne lignum viride, H omne 
2 gig um aridum : non extinguvetur flamma 
Mię.faceenfionis. 1rzeczefz. do potud sowcy 
"gnupg winy: słuchaj słowa Pańfkiego, 10 
gd powi Pan BOG: Oto ia zapalę w tobie 07 
„d ugi i /pałę w tobie: w/zyfiko drzewo 
i mei? 072s i wj/zyfiko drzewo fuche: nie u- 
ory EPSE płomień zapalenia» Tak wiela 
; Jom 297! w tym życiu, iak cedrow powo" 
wiaię dzeniem fzczęśliwym zieleniejących» 


(A 
boo 


m 


4 w cnocie i pobożności ufchłych? 
głę: Słuchaycież tedy i zieleńieiące» 197 
fchłe drzewá, zapalony będzie ogień» 


fier 

Z . , . n 2 

ny 4 płomień zapalenia nie zgaśnie: 
y. 26 piekle 


[B] Ezech: c. 20. Y A7» 


dni niewygodne, bez fnu, nieugafzoscie 
ny mściwy płomień, życie tam z uftakdn 


penisy m= AA, 


838) (228) (9 
piekle do kąd da życie, żadnego nie ią 
mafz święta, w ktoreby piec zapalodym 
ny wygalił fię : wieczna boleść; widan 
czna śmierć, wieczny płacz, bez przęjeft 
plotania iakiey pociechy, I nocy; ika 


wiczną śmiercią, Wierzcie co mówiśŚlie, 
Auguftyn: (C) Zyé będą niezbożniyimi 
męsach. Ale ktorzy tak żyią , życzą m 
giybyto można fkończyć takie żyw c 
cie, 4nikt ich nie zabiia; nikt nie o ta 
dsymuie mąk. Ale uważ pifmo mor m 
wiące, niechcące takiego życia,życiem fa 
nazywść. W mękach, w ogniach wiel k 
cznych, niechciąło nazywać życiem, | t 
żeby i famo imię życia, za pochwałę, | 8 
nie za fmutek miane było, áżebyś u- 

fłyfzawfzy imię życia niechciał mhy- | 
śleć, nie o mękach: bo zawfze bydi } 
w mękach, wieczna śmierć ieft,/ 4 nie| 1 
lakie życie, Tożycie nazywa pifmo 

śmiercią drucą , po owey pierwfzej 

w ciele fpełnioney, å lubo i ta śmiet. 


Çiz 
(C) S. Auguft. Serm:.11x. de Moral. : | 


<85) (229) (387 
nięgją ię nazywa, tam jednak nikt mie 
jalodjmiera raczey powiedziałbym» nikt 
wiem nie ŻYŁE» bo żyć Ww boleściach» 
przejeft nie żyć. Więc owo życie w mę” 
-y; ilkach nie ieft życiem, 4 owo famo ży- 
Molęcm ieft, ktore ieftbłogofiawio "o n 
uftas/ani 'błogofławionym być nie może» 
wiSJieżeli nie teft wieczne. Co na infzym 
;niw|mieyfcu ták wyraża: Jeżeli dufza w 
yczę| mękach wiecznych, żyje ktoremi i du: 
żyj chy nieczyfte męczone będą; to życie 
: 0», faczey śmiercią wieczń% niż życiem 
mo: ma być zwane; żadney bowiem gor* 
ciem| fzey i więkfzey śmierci nie mafz” ia- 
wiej ko gdy nie umiera śmierć» Podobny 
em, temu przykładł przywodzi S. Grze” 
rate | porz: (D) Nędźnikom. W. piekle bę” 
éu. dzie śmierć bez śmierci: koniec bez 
y= | końca, bo tam śmierć zawfze żyie; A 
ydź | koniec zaw fze fię zaczyna Å tak śmierć 
niej tam ieft nieśmiertelna. O śmierci! iak- 
fmo byś ftodką, byłś, gdybyś życie ode- 
zey brała. Liczba lat w piekle bez liczby 


ier ieft. Sam BOG; oftatniego toku nIe 
=. zmay” 


=] (D) S.Gregor: L. 9. Moralić. 49. 


+88) (230) (9% 
znaydzie w tey liczbie: 
wyliczonych milionach milionow lat, 
iefzcze tyla zoftanie, á po tych, zno 
wu tyla, i cofolyiek odliczyw(zy;ni: 
gdy olłatni rok nie znaydzie fię, á gdy 
miną.miliony milionow lat, nie ubę: 
dzie liczby, ale cała niefzczęśliwych 
lat liczba zolłanie »lakby dopiero po: 
tępieńcy gorzeć tey godziny zaczeli 
A lubo owego Ewangelicznego boga” 
czą męki do dwoch tyfięcy lat Wy cią: 
514 liç, iefzcze iedn 
lić fię będzie , 
ięzyk kropelki 
otrzyma. 
O tym fłuchamy, o t 
a czemuż lię śmieiemy 
fpytać : 
fe ludzie? 
{zy . dla małey fzkody, łez w 
lewamy, 4 na fzkodę 
towang, śmieiemy ię. 
wiekiem Sędzią fi 
Bofki Trybunał cc 
cy idziemy; 


á naymnieyfzey ná 
wody dla ochłody nie 


Gdzież łzy wafze 0 smiejącj 


iela wy. 


angé boiemy fię; na 
dzieńnie i niechcą+ 
á w drodze nieźmiernie 
žartu- 


álbowiem pol 


ak- pali lię, i pal 


ym myślemy, | 
? Można fie tul 


dla-ftraconych kilku gro: | 


nigdy niepowe. | 
Przed czło» | 


m poj 


lat, 
ZNO: 
£ nis 


238) (23 DGS 

jartuiemy; pufzczając fię ná morze; 
niebefpieczeńftw lękamy fię, dna ca” 
1ą wieczność wybieramy fię. weloło 
bez boiażni. 

Bernard S$. (E) życzy nam żebyśmy 
to rozumieli: adla czego ; życzy? dla 
tego: Żeby w mas odnowił fięobraz wice 
czzości» „10. teff żebyśmy teraźnicy/ż€ 
rzeczy miarkowali przez mądrość, prze- 
fzłe przez zrozumienie, ofiatnie opatrzy 
liśmy przez ofirożność. AS. Paweł ptzy” 
kazuie. (F) Fidete itaq; fratres, quomo- 
do cante ambuletisy nom quafi infipientes fed 
ut fapientes, redimentes tempus, quoniam 
dies mali funt. Patrzcie tedy bracia iak 
ojirożnie chodzić macie : mie iak bez- 
yozumnis ále iak rozumni s odkupusgt 
czas pokąd złe dni Ją. Roftropnie i 
rozumnie z oftrożnościąo zbawienie 

ftarść fię należy; 4 bardzo nięrozumni 
fą , ktorzy. czafu tego krotkiego. dla 
nabycia fzczęśliwey wieczności po” 
zwolonego , niezażywaią, ale rozpra: 
fzaią 
(E)S. Bernar. Serm:. de. SS. Petro & Paulo. ` 
(F/ Epift: ad Eph: cap. $: V: 15: 


38) (232) (3% 
fzaią ż żartuiąc. igraiąc, prożnuiąc, mas 
iąc weń niebo kupić 3 nie na frafzkach 
czas trawić trzeba, lecz ná uftawi-= 


cznym modleniu fię, ná pracy com 


dzienney, ná fiateczney roftropności. 
Taknaucza S. Auguftyn: Kiedy kto cie 
doprawa wyzywa, fłraćco, žebys Bogu 
służył, nie prawu: bo to to tracifa tefi 
drogost czafu, Fako bowiem aige pier ią 
dze chleb kupuiefzz tak firać pieniądze: 
żebyś folie kupił pokoj, t czas stuze. 
nia Pogu, ta bowiem ief czas odkut wać, 
Z ufzczebkiem infzych wygod, po- 
trzeba fzukać fpofobu dobrze czynies 
nią: albowiem dni złe fa ; pełne ża 
low. niebefpieczeńftw pokus, utra- 
pienia, ktore fpofobność do dobrze 
czynienia odbieraią, albo ACZ, 

1ą, mowi S$. Anzelm, Jeżeli tedy po? 
zwolemy, żeby. nam taka dobrze czye 
nienia okazya zniknęła, 4 na famych 
obietnicach lepfzego życia czas ftra* 
wiemy „ niebedzie potym momentu; 
powetować niedbalftwa. Zycie nafze 
mowi Grzegorz Nanzyanzeńłki, ielt 
naks ztałc 


428) (232) (98 
nakfztałt iarmarku. ktorego dzień iak 
minie nie będzie czafu kupić to; CZE 
go fobie życzemy: Teraz tedy pO” 
kąd ieft iarmark kupuymy: teraz po” 
bożnie żyimy, poką4d zdrowie i ły 
fiużą. Coi Ekklezyaftes radzi : (G) 
Quodcunq; facere potefl marus tua, inffan 
ter oberare. Cokolwiek czynić może Tgk’ 
iwa, nie odkładaiąc czyń. Do czego 
też Apoftot zachęca : (H) Ergo dum 
tempus habemus, operemur bonum ad omnes, 
Ge. Gdy czas mamys CZYŁUJ dobrze do 
w/zy (kich; bo tuż godzina przy/zł0 mam 
wławać.ze [ru Ty fpifz (mowi S.Am* 
broży] 4 czas twoy nie śpi, śle cho= 
dzi. Dobrze temu, dobrze tym wfzye 
ftkin ktorzy: otym nie tylko mysl% 
śle i uczynek pokazuią » itak żyląe, 
iak będą Chcieli żyć, umieraiąc, i CZy* 


-nig to ; z czego poftanowieni w wie= 


czności. cięfzyć Mię będą , że czynili. 
Lekkie teraz zaniedbanie » wieczną 
ftaie fię fzkodą. Raz umyślona rzecz 


i uczy nionaą wieczna ieft. 
` 11. 


[e] Ecck c: 9» V 100 (HJEpif: ad Ga; € 
BOWIE > 


p p OER 


+86) (234) (9% 
II. Wiecznego życia Nógroda. 
Ycie w Niebie dofkonśłym życiem 
efti zwierzęcym, iludzkim,i A> 
nielfkim, i Bofkim. Zyie tam pamięć» 
patrząc na przefzłe rzeczy; żyie ro- 
zum, poznawaiąc i widząc BOGA; ży“ 


ie wola i wfzelki do dobr zażycia bez 


bolaźni ich utracenia, Równym fpo- 
fobem żyie tam appetyt tak żądaiący 
concupifcibi!is iako. i gniewaiący fię irae 
feililis; żyią zmyfłyi fwoich zażywa” 


ią roskofzy bez fmutku, bez płaczuą 


w wefałości: Milczcie tu oczy, bo» 
ście nic podobnego nie widziały; mil- 
czcię ufży, boście nic podobnego nie 
ftyfzały, milcz ferce, boś nie myślae 
ł0,0 niczym tak fzczęsliwemu życiu 
podobnym. To życie wfzelkie rofko- 
fzy, (karby, honory;i wfzyftkich zmy 
flow i mocow uciechy w fobie zamy* 
ka. Tego życia upragniony, S. Augu- 
ftyn woła: (1) Fakie tam będzie fzczę= 
Scie, gduie Ładnego ztego nie będzie, ža» 
dne fig dopre nie ukryte! Chwalić Boga 
i będą 
[1] SAuguft: Libr: 22. de Civit: Dei ©. 30. 


J 
/ 


powé będą w pochwałach Bojkich. Praz 


D CEDE S 
będą, ktory będzie wfzyfikim we wzy- 
ikim. Biogofiawioti; ktorzy miefzkaią 
w Domu twoim, Panie, na jekt wiekow 
chwalić Cig będą. Wfzyjikie członki: i 
wzętrzności niejkażytełnego ciała pofig- 
waziwa tam chwała będzie » gdzie ant 
przez omyłkę 0Owająćć go» ani przez 
pochlebfEwo chwała będzie Prawdziwy 
honor, ktory żadnemu godhemu zapa? 
tzonj nie będzie dziteż dany niegodace 
mu, ale goteż niegodny praguąć nie bg- 
dzie, gdzie mie dopuf<czą tylka [acych 
godny ch. Nagroog cnoty będzie Ten, kto- 
ry cnotę dał» 4 ktory fiebie Jamego , nad 
ktorego nic zacnieyfżego nit więk/ze- 
9 być nie moe obzecał. Coż bowiem in- 
fzego, cò przez Proroka powiedział, Bg- 
dę ich Bogiem á oni beda mi ludem; 18 
Lędę czegokolwiek godziwie Żądą, iŻJ? 
tie i zdrowie, t pokarm, i obfitość, i chwa 
ża, i bonor, i pokoj i'wfzyfiko dob ro: tak 
bowiem i owo. dobrze fig fozumie , będzie 
BOG w/zy kim we w/zyfłkich, On kots 
cem będzie pragnienia nafzego. l mat0s 
dobro owo błogesiawione Miafio patrzać 
" pędźie 


CCEC 
będzie , ktorego żadnemu wyż/zetmu nig: 
f2) zazdrościć nie będzie, iik w ciele oko 
nie chce być palcem, gdyż obydwa tę 
członki całego ciała fpoienie fpokoynie 
zamyka. | przydaie: 7am /potzywuiąe 
cych Swięto obaczemy; bo słodki ief 
BOG, ktorym fig napetniamy, kiedy iow 
będzie w/zyfikim we wfzyfikich. A więc 


= 


miła prawda prawdziwa wieczność, wiee | 


zaa fzczęśliawość, BOG moy! 
Autor Kfięgi to życie nazywś: (K) 
Nie mafz w tobie fkazy, ani defektu, ani 
fłarości, úni gniewu, ale, pokoy wieczny, 
chwała uroczyfła, radość niefkończona, 
święto ufławic zne. Prawdziwie tylko ra- 
dość 1 rozw:felenię, kwiat, i ogdaba mio- 
dosti i dojkonałego zdrowia. Nie” mafz 
w rożie wczora; ani wczoray/żego, ale ief 
toż Jamo dztfiey(ze. Tobie zdrowie s tg- 
die życie s tobie pokoj niejkońtronys tobie 
BOG w/zyfiko. Chwalebne roeczy pir 
wedziane Jg 0 tobie mialo BOZE: albo- 
wiem iak ciefzących fię wfzyjłkich mie- 
Sekanie iejł w tobie. Zadńey w vodie boa 

iażgi 

(K) Auth: lib. de Spirs & anima T. 3. oper 
S. Auguft, c: 60. 


— 


- 438)(237)(86> 

łaźni; [kutek żaden : kożde pragnienie 
obraca fig w radość, gdyż zaraz żefł tos 
czego fig ŻYCZY» i czego fig pragnie, Wi? 
sbfiiuie.  Upiią fig od zyzmości domu twe" 


| goo5OZE: 4 potokiem rolkofzy twoicy 


sapoi/a ich. Ponieważ u ciebie -telt zrz0 
dło Życiaya w jafności twoiej obaczeńy 
ia/nosć, 2EY cglącać będziemy ciebie W 
rolje ainas w tobie i ciebie W nas wi- 
dzeniem uflawicznyms å Jeczgśliwoscig 
weing o. 
Tey niefkońcżońey fzczęśliwości 
w krotkim cżafie, i nie ztak wielką 
pracą każdy człowiek nabyć może. 
Użalony kiedyś nad ludem Chryftus 
rzekł: ÇL) Mifereór fuper turbam, quia 
ecce jam triduo [uflincnt . me, Nee habent 
quod manducent. Zal mi tego ludu » bo 
oto iuż przez trzy dni ponojżą mnie 
Naysłodfzy JEZU trży dni teraz, li- 
czyfź w ktore cierpìemy,á czemuż nie 
liczysż dni więczńości , w ktore dla 
Mas w niebie niefkończone gotuiefz 
na potym radości? otoż iak łatwa TZECZ 
ieft przez krotkie umartwienie wie- 
czną 


:- FL) Marei: 8. Y .3 
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czną wysłużyć fobie chwałę ! Nay. | 


mnieyfze zafługi rachnie BOG, i wie: 
la ie waży: włofy na głowie rachuie, 
a kropel krwi, ślbo potu dla fiebię 
wylanych nie ma rachowśćć 
Zawołaymy z B. Hieronimem: O 
iak wielkie-błogofławieńftwo ! za ma: 
łe rzeczy wielkie odbierać, wieczne 


za krotkie, tmieć BOGA dłużnikiem, | 


rzeczefzź że to cięfzko, tak wiela co 


dzień cierpieć, cięfzko umierść choć | 


by też infzć rzeczy łatwe były. Moy 
chrześcianinie i prożno, i po dzieciń: 


fku narzekafz: 4lboż nie wiefz owegoł | 


wiem że (ię wywyżfzam „dżebym fię 
poniżył; żyię,czerfiwicię, żebym 
ufechł ; podraftam, żebym fie zelta 
rzał; żyię żebym umarł; umieram z2$, 
żebym był wiecznie błogofławionym. 


(M) S»'rabis in Domina in Jæculis ternis | 


in Domino Deo forti in perpetuum., Micy 


tedy nadzieig w Pana. w wiekach niefk ań | 


czonych, w Panu BOGU mocnym na wie- 
ki. A S. Auguftyna fłowa tkwią mi w 


myśli 
(MJ JBie 26. v.4. 


© 
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, myśli mowiącego: [N) Zakończył moe 
wę /woię Chryfłur gdy rzekł: Przyidą 
(i na /palenie wieczne» /prawiedliwa 
‘pie 3S 76 Żywot wieczny : ten ieh żywoć 
wieczny, ktory mam obteculą y Ze ludzie 
oprana Żyć na tym fwiecie obiecane 1m 
ief życie © 4 że fię bardzo borg śmierci 
im ie fk Zycie wieczne. Czegoź 


obiecane £ 


zne . ©) . qe kM | - = 
ai pragniefz? życia. To mieć będziefz. Czea 

co | E22 fig boifz? smierci Juz nie bgi ziefz 
GG cierpiał. Lecz i awis ktorzy męczeni bg- 


ńof dą chcą umierać, ale piè mogą. Nie wiet 
cin: | 


ka tedy rzecz iefł długo Żyćy alto zaw/żę 
of ile wielka rzecz iefi (zczęśliwie żyć, 
= | Więc w Niebie żyć będziefz nie 
s umieraiąc; tam. fzczęśliwie żyć bę: 
ita: dziefz s bo ani nic cierpieć nie bę” 
ta | dziefz,ani będziefz mogł cierpieć: 
A "Tam czego żądać będziefzy otrzy mafZy 
A E. poliadać będziefz pragnął, áni z po- 
| feffyi możefz bydź wypędzony, 1 ta 


Mi; «ud ; 

ad cię do fytu ufpokoi: iako o fwoim 
ad pragnieniu przyznał Dawid: (O) 
ów | Satiabor cum apparuerit gloria tua. Nafy> 
i | tg figo gdy pokaże. mi fig chwara twoia. 


| „VAR No; 
| (N) 5. Auguft: Serm: 64. de Verb; Dom: 
(P) Pfal: 16. ver: ultë 


i O A Z 


*38) ( 240 )C(3% | 

Nowy i przedziwny głos Krolewiki: 
obfituie u ftołu w wyśmienite potńliwy 
wy» a niby głodny, nafycić itara|pr: 
fię z cudzego ftołu: zaifte łakwąt Dul 
wid infzego bankietu, i gorąco ża: ty’ 
dał niebielkiey ffodyczy. Coż bowiem/e)! 
fą wfzyftkie wfzyftkich. Krolow widz: 
pźnkierowaniu zbytki? prawdziwy“ 
niedoftatek , i owe ubogich „garczki| , 
gdy weźniemy n4 uwagę gady nieze 
biefkie. Mowi Krol niebicfki: CP) Gw) ki 
medite amici, © bibite, €5 inebriamini chan 2! 
rifimi. jedzcie i piycie,i upiycie fig nayd?" 
milji, Ten bankiet nigdy fię nie fkoń. di 
czy, nic po nim fmtutnego nie naftę: 
puie» co dziś ieft, tofamo na wieki bę: 
dzie. Woła powtore S. Auguftyn.(Q) | 
O życie żywe, Życie ziefąończone, i nie: | ( 
Jiończemie Błogojlawione, gdzie wadość Ś 
bez fmniku, Jpoczynek bez pracy, bir. ; 
/ 


gpactwa bez utracenia, zdrowie keztchoro: | 
by, obfitość bez niedostatku, Życie ber 
Śmierci trwałość bez pfowamia fig, 
/zczęśliwość bez utrapienia : gdzie wfzy | f 
fikie dobraw dofkonaley miłości , gdzie ; 
żubeł- 
(P) Cant: sever. (Q) s:Auguft: Morsyol | 
© 7. de gaud; par, | 


yiki: $8I(240)(3% ,.. . 
 otń|zupe?%0 " umieiętność "we wf/zyfikim å 
ftórprzez w/tyfiko, gdzie na przytomność 
Da Majefata Bojkiego zapatruiemy figs 
> żgyjtym Życia pokarmem. y dufza zapatruiąs 
step tych fig Rafya figs widzą zawjze i wie 
v ydet pragną, bez frajunku pragną,i biz 
„iwy| cciwasci zafycaią fige Se 
szkij 1 áżebyś wiedział Chrześcianinie s 
nje żę tak wyśmienitą chwałę, rak wyfo* 
) Cu | kie doftatki takie Kroleftwo kupić mo 
chaa 20a, fiuchay S. Aaguftyna: (R) Ne 
przeday defi? na przeday , co mam, mowó 
do ciebie BOG: kup to. Coż masz ma przes 
dayè Spoczynek, mówifa, mam na prze 
day, kup go; mowijz, Ó to kofziuiet 
r) | Paigo, praca iejt. fakieyż? pracy go* 
wia Iih ien /poczynek, ktory fig nigdy nig 
a (kończy? Jżeli prawdy chceja nabyć 8:20 
jo, Prawdę ofądzić; wieczny /poczynek: wie- 
| eczug pracą /prawiedliwie fig kupuiee 
pez | roda to tefi: ale nie boy figs mitoperny 
fik iefł Bog. Gdybyś bowiem miał wieczną 
pracę, nigdybyś nie przyfzcdł do wieczne- 
zje | 39 /poczynku., Więcyżebyś kiedyżkolwiek 
SA prefedi do tego, co Rupuiefz» nie tTzebo 
iyol | 79 wieki pracowac, uie dlatego: Że yła 
nig 


zaj: 
koń 
ifte" 


| Q2 
| (R) SAug: inPfak 93 


|| 


=) (242 NC 
nie kofztuie, ule Łeby wiać co fig kupuiegbe? 
Godzien ief za fłe ażeby niejkończorą prii 
cą był kupiony; ałe potrzeła teft żoby ą it 
doczefną kepr fig., Więc Tami fiebigkn 
Chrześcianie -zachęcaymy do pracy 

Tenże S- Auguftyn: (8S) Poźożnyję? 
przed oczy takie życie, gdy wieczne obie] kit 
tuig, ażebyśmy oddali bdtamtego; tokoi 
wiek iu ubrzykrzenia porofemy: łat wiej 
bowiem znaydziemyj czego tam nie mijaj © 
niz co. tam ieft. 4 przęcię ńaprzedaj iejhi (2 
kup ieżli chcefzi qui .fię bardza nie frat 
fuya rzecz tak wielką dla wielkiey coh 0h 
ny: tyla waży, śle wasz; ute pyta) figu ct 


masz, ale iuki jesteś, Ta rzecz zaciedk| W 
waży ; 4zyła waży, cs waży/ż. Dry fe. 
bie a będziefz ią miał» czegoż {ig dos 


Juiefz? częgotrwcżyfz? czylaż fictie fin 
mego będzie(£ Jeukat? “Otos cy, kio) D 
ieies, iaki iefles, day fiebie. á bedzie |% 
ią mia:: 6/e yzeczesz: ztyseflen i podr |% 
Zna mnie nie przyżmie? daint fig tey bg k 
dziefz dobrym, Zebyś na iey wiarę 416 / 
obietnicę dat fiebie, toie dobrym być T 
Gdy zaś dobrym będziejz, w zapiatę tej |8 
rzeczy będzie/z mał nie tylko to com pi)? 
wie” 
(S/ldem Ser. 64, de verb. Dý: 6 2., 


438)(243)(56% |. 

wie Jziałs zbawienie, zJrowies Zyties á 
'ko to famo bę Tzieśz 
sg praiół TA AZAM. Tam bo- 
ży dviem nie żędzić zmrao wanie, (panic, ta 
i ebięjparenić: prasn enie» 
mie fig: 40 tam rodzić fig nie Uędzie s 
ozer liczba zupełna znaydzie fig- Liczba 
kora te; fama iefty 014 potrzeby mie 
malz żeby fe pawiękf/żyła» bo fig też 
al t07 pomnażcy/zyć wie może. Oto iak: 
nafa więc powiedział , á iefaczemo mie powie- 
M. (ZLAUSZIA będzie: bo owo; ani oko wi- 
, fr Blado, a ni ucho sty(żało ani fig © feriu 
y cop ludzkim pomieścić mize zkąd Żeby to. 
fig p wriin wefzto w feTte moie , ażebym po- 
sapii wiedział ; co w force ludzkie nie wefzto? 

A ponieważ th przez Auguftyna S. 
biefktego 


; Dny Miara: J 
puiebez kanca Zyere: ” ję ty ko 
SZ BĘ 
iefzcze zhize OPUJ 6 


ro: nienzć» i ftarzeš 


okol: 


WI 


y fie 
fiu. lak. przez ogrod iaki do nie 
'e fla | Taiu w prowadzeni iefteśmy tego Se 
bror | Doktora ftowa s iego zapieczętuymy 
zieji | owy: Gdyby nam przy/żło codzzeńńie 
pod | W/zyfkie męki ponofić» gdyby i Jamo pie * 
y bę. 4/0 długo cierpieć, Żebyśmy Chryfłufa w 
jm (woizy chwale oglądać mogli, i z Swię* 
być. Temi zego złączyć hę, czyliż mie teft rzecz 
g tej | godna cierpieć «w/zyfiko» Co przykre ief 
a po, żebyśmy tak wielkiego dobras tak wiel- 
e kiey 


sam 


(244) (88 | 
kiey chwały uczefłnikami byli ? Niech 
tedy zafadzałą fię [zatani niech gotniąjcz! 
Łokufy, niech łamią ciało PORY., miechitac 
Ścifka członki odzienie, prace niech oi cią cu 
Baig, poly wy/ufzażą, niech przemiką mi 
mnie teu woła, tem y i fig miech naprawy 
krz, zimno niech PYZENIRA,.  fumniee| r 
use niech iaies gorącość niech dopałay| bę 
głowa niech bo ts pierfi niech fie zapalg| m 
nicit fię rozdyma Zolodek niech: zabily dc 
dnięie Uwagzs cały niech bede chory iech na 
ufiaię w lalach Życie motes i lata moe M 
we fzacdy niech w ńiydzie zgatclizna W) ji 
Kości mi9i ss i Podemnie niech tieczezażće| To 
bym odroczął w. dzień atrubieniay i wią) gc 
jit do ludw nafzęgo przygotowanego. Co w 
bowiem będzie zą chwała /prawiedlie 
wych? iak wieklką $aiętych radość, gdj | 
każda warg iaśmieć będzie iak slońcet 
84y porządkiem lud [way Pan w Krole- pi 
Jiwie Qya [wego za nie wyliczać, aza 
sługom i czynnościom każdego. obiecane 
ogrody oddawać, za ziczjkie niębiejkit Y 
2a doczefne wieczne A 
Mysl tedy o dniach dawnych, á 
lata wieczne miey w myśli: O wie» 


C 
w 


U 


4 


 Cznosci myśl człowiecze, myśl o wie ' 


cznych 


saa AŚ. „its aani I FAB = 


Piech 838 X 145) (3% , 
tuig cznych mękach, mysl o wiecznych 
zjechitadościach;.ź nigdy (upewnienie obie? 
hcig cuig ) na żadną przeciwność narzekać 
miki mie będziefz, nigdy z uft twoich nie 
ray wypadnie owo fłowo: to nazbyt przy- 
niea] kre; ro; niezmośne, to zbyt furowe s 
ligi będziefź mowił że wfzyftko znofić 
al] można i łatwo, i więcey ci fię nic po” 
thle] dobać bardziey nie będzie iako być 
iech| naybardziey trapionym fwiadczy Jan 
moiti Mofchus [T}o cierpliwosci ttarca O- 
a W) |impitufża, w Klafztorze Gerazyan; nad 
ps. Jordanem, idko on wfżyftkie przykro- 
vig $ci cierpliwie znofił, dla zafłużenia 
o wieczney fzczęśliwości : á gdy 89 
ci | gość iakiś zakonnik fpytał i z podzi* 
Zdj wieniem: mu zarzucał: 4 iakże moj 
w Olimpiafzu w tey klatce, na takim Ue 
a | pale» między plusk wami, bąkami wye 
WE możefzł rzekł Olimpiufz: Synu 
kity | ito lekka rzecz ieft, kto fię boi ognia 
wiecznego: te moie lubo fą uprzykrzo 
aj DE rzeczy» krotkie iednak fą, i koń- 
EJ Ic: fię, tam te nigdy. Prawda i mąe 
RR drość niech cię kochaią a Ao 
oS 


: (TJ Joan: Mofeh: e. 141. 


a CET OE Z 


238) ( 246 ) (3% 
boś to i mądrze, i prawdziwię powie] 
dział. Bogday by iak naywięcey takich 
było, co by to famo z tobą myśleli „| 
dwielaby także było; coby to fama 
ztobą cierpieli! 

Fi. Dokończenie teg0 co Fe powiedziała, 
Fuxe  fławny Malarz, gdy nad ie. 
'-dney fztuki malowśńiem dłużey 

fię bawiły iakby było należało na tak 

flawnego Malarza: fpytany czemu byl 
tak długo malował? odpowiedział: 
dlugo. maluięs bg. wiecznosti waluię. | 
my wieczności małuiemy, bo cokol 
wiek robiemy , to do wieczności na 
leży: ażeby każdy mogł powiedzieć, 
pifzę czytam, śpiewam, modlę fię, | 
pracuię, cokolwiek czynię; mowię, | 
myślę. wieczności myślę. Jeżeli tedy 
ta ielt prąc nafzych przyczyna, więc 
nie prędką , ani też leniwą s» ale uwa: 
żną maluymiy ręką, śżebyśmy dofko: 
nale uczynione fprawy, do wieczno:ł 
ści przeffahi, tam bowiem zapewne | 
wfżyłtkieuczynki przelane będą 4l-| 
bo dlakary , albo dla nagrody. Po- | 
wtarzam i potyfiąc kroć trzeba po- | 
wta= 
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'cierp > potykay liç, pracuy wieczno - 
"ści: żył BOGU, żył niebu, żyi wie” 
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„ENa C 
wtarzáćeraz rzecz pomyślona, powie- 
dziana, ùczyñiona, wieczna ię(t. 

S. Grzegorzmowi: (U) Z pilnością 
przez wfzyftkie fprawy ná inteiicyą 
nafzę wzgląd trzeba mieć, żeby nic 
doczefnego w fwoich zabawach nie 
pragnęła ale fię cała wieczności trzy= 
mała.Bądźże we wfzyftkich zabawach 
twoich dofkonałym, modl fię; ucz fig» 


czności. Mowi prawdziwie Sx Bernard. 
(W) Nie giną czynności nafze» iak ię 
zda Ale wfzyftkie doczefne niby wie- 
czności nafienia rzugaią fię : dziwic 
fię będzie nierozumny » gdy obaczy 
że ztego małego nafienia obfite po* 
wftało żniwo! albo złe, albo dobre ; 
redług iakości nafienia. To kto my- 
sli, nigdy nie rozumie żeby był kto» 
ty grzech mały, dla tego że bardziey 
fzącnie przyfzłe żniwo; niż nafienie: 
O niebefpieczne i nędziie Synow 
"adamowych głupftwo: jefteśmy ftwo 
rzeni 
(UYS. Gre: L. Ti. in Job: (W) S Bernar, ferm: 
15. ad Cler: 


aych prawi: 
deł Igniemy ? BOG: nas dziedzica: 


mi nieba: wieczności. dzierzawcami 


zapifał; á Zacoż tak nam frę bardzo 
ziemia podoba, żebyśmy w.usiechach 
prożności nafzych zgineli. Poftrzeż 


my fig pokad fię godzi, 4 Żyśmy ulem 


czmoscj, I wielkiemi: krokami dążmy 
do niey. Krotkai ciafna, droga. koń- 
cem ieft nayobfzernieyfzym.. 

Lecz. my fzaleni! żądamy wieczne 
otrzymąć życie, á nie chcemy drogi 
ftofować do życia; tam chcemy: być 
á tam iść wzdrygamy fię.. Nikogo nie 
mafz s- ktoby być błogofławionym nie 
chciał» iako mowi Switęy Auguftyn:: 
(X)  Błogofławiane tedy Życie, i bo/poli 
tą ich w/zyfikich pofefsją: ale ktarędy 
Zsó do niej, ktorą dążyć tam drogą, fpotr= 
ka ief: a przez to, teżeli Żłogostawio* 
nego faukamy Życia na ziemi; mie wiem. 
ieżeli ztaleść možemy; miesż zła rzecz 

sefi 
(X) S.Aug. fer: de Mart. qui mafsa gandida 
VOG: €. 2. X g.; 


o 
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| ef iż fzukamy „ tylka, Żę nie W [win 


miey/cu [zukamy. Infzy mowi: błogosła* 
wioni, ktorzy woinią: przeczy infzyą £ 
mowi: błogosławioni, korzy rolg OTzą» 
6 na to inny me pozwala mowiąt: bto- 
osławioni ktorzy po trybunałach iaśnie* 
ią, u lu.zi; i fpraw bronią; itemu in/2y 
przeczy; i mowi: błogosławioni ktorzy 
Jądzą, £ mot maig słuchania: z dekretow 
czynienia; nie przyznałe tego jafzys i mo~ 
wi, błogofłtawiont, ktorzy żygłuią do TO= 
zanych Kralefiw, nóuczą fig wiela, zbie- 
ratą zyfii. Widzicie naymi! fis w tey w/ży 
kicy wielości Życia rodzarowy W/ZY- 
kim iedno fig nie podoba” a przecię bło-= 
gosławione Życie wj zy/ikim fig podoba. 
Błogosławieńltwa tedy nie tu ocze 
kiwać potrzeba, ale indziey fzukać: 
ani go znaleść można: tylka przez 
dobrą śmierć.Z1i także dobrey śmierci 
pragną, ale od dobrego życia ucieka- 
iq. Dobrze umrżeć fzczęśliwość ieft, 
dobrze żyć pracowita rzecz; to bez 


tamtego nie nabywa fig. Wieczność 
od śmierci zawisła, śmierć zaś od ży* 
cia złego:albo dobrego. Obierz teraz; 


zginąć raz, wiecznie ieft zginąć: 


a a E E 
E8 06250 ) 3 
Przed lat kiłką Mąż pewny imienia 
i krwi wyfokiey: lecz nowey religii 
fpytany, co by też rozumiał o ofirym 
pobożnych ludzi życiu; á co oin- 
fzych rozwiozłym? odpowiedział: z 
temi, żyć á zpierwfzemi chciałbym 
umierać. Dowcipna w praw dzie tè ód- 
powiedź „lecz mogł po Chrześciań- 
fku odpowiedzićć : z temi -tu chcę 
Żyć, z ktoremi, wiem że umierać be~ 
dę. Taki Balaam dobrze fobie: ży— 
czył: (Y) Mortatur anima: mea morte 
zufłorum $- fiant. noviffima mea borum fi- 
milia. Niech umiera dafza moia: $micT= 
cig f/prawiedliwych. Ale roftropniey: 
i pożyteczniey byłby rzekł Balaam: 
Niech żyie dufza moia, Życiem. /bramit- 
dliwych, ażeby umierała: śmiercią /pra* 
miedliwych. Ktokolwiek bowiem żyie 
życiem pobożnych, umierść będzie 
śmiercią pobożnych , 4.kto z niezbo* 
żnemiżyie, śmiercią niezbożnych us 

mierać będzie, 4 raz nawieki. 
Lamachus fetnik (o czym. Plut: da 
JLoc:)o błąd firofował żołnierza; ten 
| żeby 

(7) Num. 33. Ve 10» 
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żeby winę Twoię w ymowił» rzekł; Już 


na potym tego nie uczynię; ktoremu 


Seinik: Dobry mężw na woynie nie 
godzi (ię dwa razy grzefzyć. Ah przy 
śmierci, 1 Tazu nie godzi ię Zgrze” 
fzyć: bo takiego grzechu cafnąć nig? 
možna: Taz umierając: na Zaw fześ u- 
mart, Taz -Złe$ umarł, na zawfze p9” 
gępion iefteś. Tey śmierci poprawić, 
rego potępienia uchybić niemożna 
przez całą Wiec ZNOŚĆ: 

J phicratęs nauczał, że fzpetne ieft 
dia Cefarza to. owo: nie rozumiałem : 
ale dla Chrześcianina daleko fzpe' 
inieylze: mowić: zie rożumiałem, ŻE 
zmiędzy czyftym i róskofznym ŻYy* 
ciem, rak wielka miała zachodzić roż 
nica: mie rozumiałem: że Od tego cała 
zawisła wieczność, ŻE tak prędko mia- 
łem umierać, w cale nie rozumia em. 
Ah iak my niedbale koło interefsu 
chodziemy! gdyż to życie 


wieczności 
fwoiego pewne- 


doczefne i moment 
O niema: åpewna rzecz jeft. że ztąd 
wychodzić potrzeba » 4 nie pewna 
ktorey godziny * á gdy owa godzina 
przyl* 


CCO 
przyidzie’ zdawáć ci fię będzie 'żeš 
niby nie żył, kiedy w momencie ro- 
zftać fię zżyciem potrzeba. Jefteś 
tylko komornikiem, nie dziedzicem, 
ten dom nie ieft ci darowany. śle |. 
tylko naięty: choćbyś nie chciał. wys | 
niść z aiego mufifz, Bo nie mamy tu 
trwałego miefzkania. 

Prorok Baruch pyta fię: (Z) Uk. 
Jent Principes gentium, © qui dominanty 
Juper beflias, que Junt fuper terram cse, 
Gdzie Ja Xiążgta narodow, $ ktorzy pa» | 
nuig nad befiyami, ktore Jz na ziemił | 
ktorzy Jkarbią -frebroizłoto a wie masz 
końca nabywąnia ich? czyliż iefzcze 
fwoie Kroleftwa , fwoię chwałę u- 
trzymuią” Todpowiada Prorok: Wy- 
rzuceni fg, i do piekła zy Pad i, á infi ng | 
ich mieyjcć powfłali: Dofzli bo dzie- 
dzicami nie byli, domy ich infzym 
knaięte po ich wyrzuceniu, ido pie* 


- kła pofłaniu. Jeżeli ipytafz fię. gdzie 


fą niebiefcy Kiążęta; ktorzy ną Empi- 
reyfkich wyfokościach miefzkaią? nie 
możefz odpowiedzieć, że wyrzuceni 


1ą 
(703 Baruch 3. y, 16. 


Drink im e 


OCZACH 
fp 4 inśi naich mieyfce powftali , bo 
oni w Kroleftwie niebietkim miefzka* 


ią, áni żadęndch nafiępca wyrzucić 


nie może. 

(Aa) Coronemus Mos rosło, Ukoronuja 
my fre rożami: mowią owi fwawolni, 
rozw ioztego życia ludzie» rożami fię 
awieńczaig na zgubę fwoię, bo tych 
koron zapach, i ozdoba iednego dnia 
niknie: 'błogofławionikoronuią fię 
perłamiid drogiemi kamieniami, ktos 
ty ch ;piękaość nie ginie. (Bb) Na 
głowie 'cudowney owey Niewiafty. 
Korona ieft, nie zroż ogrodowych» 
mie zpereł morfkich, ślez gwiażd 
miębielkich. A iako sfery niebielkie 
zepfowaniu nie podłegaią, tak ktorzy 
«am 'miefzkaią, gruntowni i nieśmiet= 
telni f3: (CO) Jufti autem tn.perpetuum 
vivent, - Sprawiedliwi zaś ha wieki żyć 
będąy Światowe rzeczy W fzyftkie nie 
trwałe, niebiefkie zawfze trwaiące. 
Tu náś krorka praca morduie, tam 
nas wieczny fpoczynek przyimuie. A 
dła czegoż chcemy fpoczynku,bez do 

l : koń- 
(4a / Sap.asy. 3. CBb | Apos:g ras (Ce) S2p:5: Y:tó+ 
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£36 ) (254 ) (3E 
kończenia pracy? iefzcze na placu, iè» 
| _ fzeze w drodze iefteśmy  pocić 'fię | 
i przedzierać; wydobywać fię pottzeba, 
Dobrze S. Grzegorz pifze : (Dd, 
Gdybyśmy to uważyli, ktore i iak) 
wielkie rzeczy obiecane fą nam w nie: 
bie; podleią w umyśle wfzyfłkie ziem- 
fkie okazałości. Ktoryż zaś ięzyk 
wymowić, albo ktory rozum poiąć 
potrafi, iakie fz w niebie radości, 
W  towarzyftwie z Aniołami mie- | 
fzkać, z błogofławionemi duchami ` 
w chwale Stworzyciela zoftawać, ná 
obecną Twarz Bofką, zapatrywść | 
lię, nieograniczoną światłość ogłą: 
dać, śmierci fię nie baé, nieikaży- 
telnością wieczną ciefzyć fię. Już 
tego wfzyfikiego. iłuchaiąc pragnie | 
| 


r | ŁAM ŁDŚST E EE E AE E L A TRL BATAAR ERNST OS 


poa 


dufza. i tam żąda przenieść (ię, gdzie | 
bez końca fpodziewś fię ciefzyć. Ale | 
do. tak wielkiey nagrody przyiść nie | 
można, bez wielkich prac. Z kądi | 
Paweł flławny Kaznodzieja mowi: 

Nie będzie ukoronowany tylko ten ktory | 
porządnie potykać fig pędzie, Niech te” 


dyi 
(Dd/ S.Gregor. Libr, 37. in Eyang 4 


<38)(25r)( 86 


|dyciefzy umyf wielkość nagrody» 
dle niech nieodftrafza pracowita poe 


tyczka. Poftępować potrzeba, 4 w poe 


 ftępowaniu trwać; nie drogi ofttość» 


lecz Oyczyzny błogofłowioney wie- 
czność uważać potrzeba. Co tenże 


| Swięty Doktor pięknie tłumacząc mo» 


wi: (Ee) ten ofobliwfzy znak wy- 
branych bywa» że tak w życiu tera% 
źnieyfzym umieią koło zbawienia 
fwego chodzić, że trzymaią. iż iuż 


i przez pewność nadziei do owych przy 


{zli wyfokości, gdyż wfzyftkie prze- 
miiaiące światowe okazałości, przez 
miłość wieczności nogami deptaią. 


| I toć ieft co idącey dufzy za fobą 


Pan przez Proroka mowi: Pódnie/ę cię 
nad wy/ekości ziemi. Albowiem niby ta 
fą nilkości ziemi, fzkody, zniewagi 
uboftwo» wzgardzenie, zelźywości, po 
ktorych i kochaiący świata chodząc 
porowninach fzerokiey drogi, uni- 
kaiąc od nich, deptaią. A zaś wyfo= 
kości ziemi, fą zyfki, pobłażania 
poddanych , bogactw obfitość , ho- 
| R not 
(Ee) Idë S. Aug. Libr: 13. Moral: ©.34: 


+36) (2:6) (3% a 
nof iw yfokie godności, ktore wyfoóg w 
kości, owi co aean fwoim ie: f 
fzcze nilko chodzą, tym. famym ie." 
tym więcey ważą, im więkizemi bydź € 
fądzą. Lecz ieżeli ferce taż w nie A 
bie ofiędzie, zaraż iak wzgardzeńń € 
godne fą? widżi, co; za wielkie rżęe © 
czy bydź rózamiało. jako bówiem kton 
na gorę witępuie, zaraz trochę nifkie 0 
mi rzeczami pogatdza, co raz. wyżey W d 
gorę idąc, tak któ intencyą fwoig € 
nå wyfokości niebiefkie '‘wyħiosłt,' 
wfzelką w Życiu teraznieyfzym ‘chwai i 
łę zá nic ma, nad ziemfkie wyfoko: 
ści wyniefiony ; A co pra gnieniem |” 
nifko położony nad fobą. być rozu: |" 
miał, to wygorowawfzy fię w niebo | 
pod fobą bydź widz < 
Do tak zacnego dyfkurfu ĠGrzè- 
gorzaŚ. rowny S. Auguftyna przyłąę 
czyć fię może: ( Ff) Co koniecznie | 
opuścić potrzeba , to lepiey dobro | 
wolnie za wieczną nagrodę rozdać, 
Długo żył Moyżefz, i zdrowym żyły: 
4 potym umarł: dłużey żył Matuzal | 
3:1 
(Ef) S.Auguft; Trać; 3,de 12. Achus grad 
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gle i ten potym umarł: ten ieft nas 
yfodwfzyftkich nadgrobek: ? umarł, wfzy* 
lies fcy umieramy, i iak wody fię rofpły” 
1 ie wamy». Dyfzą nieśmiertelna iefti wie- 
ydź czna, na wieki życ będzie, albo ná 
nie nagrode, albo na mękę, Tukość rzu- 
enia amy odmienić fię nie mogącą o wie* 
rze czność, O fzczęśliwa wieczności» O 
kto wieczna fzczęśliwości: coż to ieftże 
kie o tobie tak rzadko, tak mało, tak niee 
yw dbale myślęmy? Co to ieft, że dla 
zoi (debie nie więcey pracuiemy?, nie bare 
ost,  dziey fię trafączęmy?, O BOZE moy, 
hwi iwfzyftko » otworz oczy mole, że. 
koa bym poznał, co toieft, iak niezinier= 
iem na ; iák fzczęsliwa » ślbo niefzczęśli” 
zu.|Wa wieczność. Stworzyłeś nas do 
jebò | ciebie; ftworzyłęś do wieczności, bo 

ty iefteś więcznością,  twoiey. . wię- 
"ze. CZMOŚCI chciałeś. nas uczynić Uczę- 
yta ftnikami, kązałeś, i ofądziłeś; daruy 
Z nie  śżebyśmy ten moment czafu pobos 
bro» |żhie i świątobliwie przebylis 4że- 
dać, byśmy w eń pfacowśli ná wieczność, 
żył, cierpieli i potykaliię dla wiecznoe 
zał, SCi tegoż famego infzym doradzalis 
BA -R2 „a dus 
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22 K 258 [ 36> | 
4 dufze, żeby wiecznie nie ginęły:zae 
chowali. Słuchaycie, Chrześcianie, 
fłuchaycie Poganie , ffuchaycie Kro» 
lowie i Xiążęta ffuchay Polfko, ffu- 
chay cały świeci:: Żadne mie tefl wiele |. 
kie be/pieczeńfłwo, gdzie fzaankuie | 
wieczność. O długa, o głęboka, o prze» | 
paścifta;, o wieczia wieczności. Bło* 
gofławioni, ktorzy miefzkaią w domu 
Twoiau Panie. na gorach wiecznych 
przez niefkończone wieki wiekow 
chwalić Cię będą. j 

Moyżefz blifki śmierci, zalecaiąc 
Jzraela w fzczęśliwych modlitwach, 
ná oftatku Aferytow narodowi to da | 
ie pożegnanie: (Gg) Błagosławiony w 
Sy ach Ajer «niech fię podoba Brati | 
fwoim i miech umoczy w oleiu nogę fwi 
ię: Żelazo i międź obuwie iego> dak) 
dni młodości twotey tak i farosć twola | 
Nie mafz BOG A iufzego, iak BOG /QM 
wiedliwego Pan niebo pomocnik tay. 
W/paniałością tego ,rufzarą fig obłoki, 
miefzkanię tego wyfgko i pod ramionami 
więcznemi. Tak BOG po całym nies 


bie rościągą mocy fwoley ramiona 
(Gg) Deut: 33. V. 24. 


|: 
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„zą. Apod iego ramionami, wfzyfłtek ten świst, 
wizyftek czas i wfzyftkie tego świata rzeczy 


ie A ; 

|*). znayduią fig, przechodzą: i fą rządzone tak 

. [Qe ; à R RN 

Aus l BOG odpocząktu i owfzem od wieczności 
zy Ł 


1U* przeznaczenia fwoiego:; miefzkaniem był 
iele k wfzyftkich iprawiedliwych,ktorych obeymuie 
buie | i obrania, niby iakiemiś wiecznemi i rością* 
ze» | głemi barkami. Wfłąp tedy i wniydź do tego 
ło: | mielzkania twoievoo dufzo!- ktora tuz zie- 
ymi mią i z błotem wojnie z; wyciągniy fię a 
ych witąp d> Pana Nieba BOGA, twojego» ktory 
miefzka na naywyżlzych wieczności. gorach. 

KOW | Tam beśpiecznie położona pstrz na ziemięs 
| & obacz, iák nikczemne rzeczy cię fw cią cheł 

aigo | w: seig zachęca ą, albo bojaźnią pizerzżaią 
ch, | obacz iak wizyftko podłe; co fe nå ziemi 
da: znayduie; uw aż iż oprocz BOGA,oprocz wite 
y w cznoś:iywfzyftkie ftworzone rzeczy 3 prożne 
"2 | nędzne; krotko trwałe, i owizem wielkie nic. 
ri Jednegogtedy naywyżiżego dobra pragniys 
Jan. infze z4 mało waż, nA Bogu polegay,w Bogu 
iak | fię to;fzerzay;a depcz nógami, cokolwiek 
„old. | pid fłońcem łudzi cię do fiebie, 1bo ci czym 
[pro 4 firafznym grozi: o wieczności A owe S. Hiero* 
nima fłowarożważy: (Gg) żadna praca przj= 


way, | 
oki» | kra, żaden czas długi zdać fie nie powinien, przez 
jami || ktory fzczęśliwej, náby wa fig WieCZNOŚCEa 


Opanowawfzy fzatan wielbłąda przypro= 
ae” | wadzony do S. Hilaryona począł . firatznie 
nA © fzaleć 

(Gg) S„Heron:in vita S, Hila. Ce 18» 
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fzaleć, iakby chciał zięść Świętego. Da ktos 
rego rzekł S. Mąż: nie firaż mnie diable, two 
ią wielkością, iak.w lifzcze, i w wielbłądzie 
jednakowy iefteś. Zaraz fzaleiący. wielbłąd, 
przed nim upadł, i w śmiefzne nfpokojenie o- 
wa obfociła fię zuchwałość. Takie lą śgiśtowe: 
łagodności wfzyftkie nitarczywości i, poftra« 
chy. Czegoż fię fpodziewafz? czego fię koifzy 
co kochafz. Pan Nieba pomocnik twoys On; 
cię niefkońc'onemi obłapia ramionami temiź. 
i twoich nieprzyjacioł,ktotzy ślbo cię zachęa, 
caig , albo cię drażnią, tak ściśle ścifką ; że. 
wizyftkich iednym  fkinieniem iżk muchy. 
zgnieść potrafi. Więc ieżeli cię lubieżnośći, | 
fibo obżzrftwś rofkofz da fiebie wabi f kroe. 
tka ieft gardź nią, śo wieczney myśl rofko- 
izy. Strafzą cię groźby, ucifkaią ntrapieniay 


i 


i wzga/datrapi, narrzykrza fię choroba, albo 
$ fktyte uboftwo? Małą to rzecz wfzyfłko, á 
HH im na cię okfutniey nacieraij, tym bardzieys. 
ji gardź tym, fpczrzyjw niebo, pomyślo wjes. 
ii czności: (Hh) Non contrifabit jufum quidquid ei. 
+ „aeciderit. nie zafmuci fprawiedliwngo, cokolwiek 
nań przypadn e. Gdyby i nieb* upadło; Tozwaa_ 
| „liny na śmiałego padną. I więc. że frawies 
MEI dliwy nigdy fię. nie {muci więc żadne nie. 
gia naftępnię ná niego utrapienie? bynaymniey: i 
oh owfzem: (li) Multe trtbulatsones jufiorum. Wies 
BANA ła ieft firawiedliwych  uirapienia. Ale oni to_ 
NIN wfzyftko 
H (Hb) Prov:- 1a, y. ar. (ï) Piali 33. Ye 20a 


838) (261) )86> 

wfzyftko złe za igrafzkę maią, to tylko złym 
prawdziwie bydź rozumieją. co wiecznym 
iet, co od BOGA oddziela, iaki jef grzech, 
i grzechń nagroda wieczna śmierć (Kk) Nom 


-sontemplamtibus nobis tue videntur. fed que non 


*"widentur, Nie rozważaiąc my tegoy na co patrza 


my5 ale te co nie widziemy., A te rzeczy pras 
*wdziwie wielkie {3 czyli to debte; czyli złe» 
My iedaak ktorzy mie tozważamy tego 
o fićwidziemy; czyliż nie iefteśmy fłaremi 
dziećmi? płaczemy lodu z rąk wyśliznione- 
„go, ktotego utrzymać niemożna, przy cieniu 
zadumieli ftoiemy, a w nach wyfoki tozun 
marty;  róofłapiamy Jię - nad tym, co nie 
tylko w krotce zginie ale iuż ginie. Nie 
„przediinie pofłać świata tego, śle prżemiia, 
w famym ieft przechodzie: ái ko te wlzy- 
ftkie dobra; ktorych tu zażywamy» niefta- 
teczne fą, tak wfzyfiko złe «ktore nas ucifkas 
nie długo wieczne, Same te; ktorych nie wi- 
dziemy wieczne fą końca nie znaią; odmien 
ności nie mają Rateczne, nie wzrufzones 
wieczne fa Powtarzam co fię tyfiąc kroć po- 
wtorzyć może napomnienie Hieronimowe: 
Zadna praca przykra, żaden dhigi czas mie zdź% 
ie fie w ktorym chwały wieczności nabywa fig- 
Młodzieniec $ymforyanus, © ktorym Sua 
ryufz, (LI) gdy był okrutnie kańczugami 
zfiecżóny, gdy go ná plac śmierci w Alga: 
gufłodunie 
(Kk)a. Cor: c. 4. v. ulte( l) Surius Li:22. Auguftiy 


38) C 262) (36% | 
fiodunie prowadzono, zafzła mu drogę Mis 
tka, ani włofow nie targaiąc, Ani fukien nå) 
fobie pfuiącj Ani płacząc, śle iak zdobiła 
Chrześcieńfką Heroinę zawoła: Synu moy 
pamiętay na wieczne życie, Wweyzrzyi w nie- 
bo, itam obacz kroluiącego: nie odbieraią ci 
życia, ale za lepfze odmienia fię. Tym gło: 
fem macierzsńikim  pofilony Młodzieniec, 
fzyię pod miecz wefoło podał, 

I nas Chrześcianie, iuż prowadzą ní 
śmierć, na karę ofłatnią wfzyfcy iuż idzie: 
my, śle wolnym krokiem wiżyfcy niebianie na. 
nəs wołaią: Patmiętaycie ná wieczne życie, w 
niebo weyzrżyćć e; tam kiolniącego oglądaycie, 
Nasladuy tu Symforyana ktokolwiek zalzczy 
cza'z ię bydź Chrześcianinem: od pracy u: 
tdyczki nie uciekay, á choćby i miecza; gdy 
by tegobyło potrzeba dla Chryituia; nie lę. 
kży fię. Lecz pokaż odwagę twoię, 4 gdyś 
w pokufach, gdy w żalach; [mutku; w utrae 
pieniu; gdy tobą gardzą, śmieią fię z cie 
bie, (zkałuią cię, odzierAią, i roznie więcej 
ik joba męczą, Symforyana i inizych tyfiąc 
Chrzścian nóaśladuy, á fłateczcym  fercem; 
mow fobie poty ącktoć: Gożkolwiek to ef, 
malucko to iefi, krotkie ief, zofławiam wfzyfiko 

famey witam wieczności. 


Koniec "Wieczności żaden. 
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